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setach JJn1 !Vlor~a - w Szcze
cinie .na temat „oceanicz
nych" p1anów polskich zegla
rz.y wy.niKa, że szykuie nam 
się w medaiek.iej przyszło
śct mnóstwo smaałych i Uech 
:i: wrażenia zapteraJącycb wy. 
praw, które jeśli Neptun 
pozwoli - przymeść powinny 
Jes·tcze więcej chwały pol• 
sk1emu żeglarstwu i biało. 
czerwonej bandene rozsła. 
wionej dookołaziemskimi rej
s.ami „Opt.y„. ,,Polonez.a" czy 
op1ywęc1em Hornu przez 
jachty „Euros" i „Konstan
ty Maciejewicz". Dodam, że 
ten ostatni dokonał tego wy. 
czynu pod dowództwem ło• 
dzianina - jachtowego kapi. 
ta.na żeglugi wielkiej - TO. 
MASZA ZYULERA. 

Spotkanie 
Nixon-Czen 

Prezy<1ent USA, Richard 
Nixon, przyJąl w piąte~ w tzw. 
zachodnun Białym Domu w 
San Ciemente szefa chińskiego 
biura 1ączn1kowego, Huanga 
Czena Inlonnując dziennikarzy 
o tym spe>tkan\u doradca pre
zydenta USA, Henry Kissinger 
ośwtadczyl, że omawiana byla 
glównle a prawa rozwiązania 
konthl<tu w KamboO.ty. Poru
szono tet lnne problemy mię_ 
d.zynarodowe. Klsslnger po
twierdzil <1onieslenla na temat 
swej podróży do Pekinu t pla
nowanych rozmów z premierem 
ChRL., Czou En-lajem. 

Zakończenie rozmów 

W Kairze zakończyły się w 
piąlek rozmowy mięcl2y prezy
dentem Egtptu Anwarem Sada
tem a szefem państwa libijskie
go, Ammarem Kada!im. D<>ty
czyly one glównie spraw zwią
zanych z reaHzacją unii egip
słco·liblJskiej, proponowanej na 
wrzesień br Kadafi w czasie 
swego pobytu w Egipcie od 22 
czerwca spotyka! się z wielo_ 
ma członkami rządu egipskiego 
przedstawicielami parlamentu, 
Socjalistycznego Związku Arab
skiego, dziennikarzami, prawni
kami i działaczkami ruchu ko
biet Opowiada! się on za na
tyctimlastowym t bezwarunko
wym wprowadzeniem w życie 
Unii między Egiptem a Libią. 
Poiemi.7owal z politykami egip. 
skiml, którzy uważali, że unia 
'V.inna być realizowana etapami 
l · być należycie przygotowana. 
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Nnpiętu svluncio w Uruqwaiu 

Ziednoczona opozycja 
ogłosiła swój program 

rz or I 
sukcesu dalszych 
--= = ---------

W sobotę o 10 rano Po'łl przewodnictwem ministra spraw 
zagrau.lcznych Węgier - Janosa Petera zebrała się końco

wa sesja plenarna pierwszego etapu Europejskiej K<>nferen
cji Bezpieczeństwa I Współpracy. Obrady prowadzono po
czątkowo przy drzwiach zamkniętych, Dyskutowano nad 
projektem komuu.lkatu końcowego, przedstawionym w !mie
niu komisji roboczej przez jej aktualnego przewodniczącego, 
dyrektora Polskiego Instytutu Spraw Międzynarodowych prof, 
Mariana Dobrosielskiego - członka polskiej delegacji. 

W ostatntch latach polscy 
żeglarze zanotowali zresztą 
wiele cennych sukcesów, któ
re wejdą na stałe do historii 
nie tylko polskiego, ale i 
śwtatowego żeglarstwa. Nie 
chcę jednak rozpisywać się 
o tym co było. ale co będzie 
- zaczynając od planów, któ
re.„ pozwolą może zamieścić 
na pierwszych stronach gazet 
wiadomość. że Polka - jako 
pierwsza w dziejach samotna 
żeglarka opłynęła świat do
okoła! 

(Dalszy ciąg na str. 5) 
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rozm o w 
puszczająs: gmach „Finlandia..,, 
gdzie toczyly się obrady kon• 
ferencj!, w rozmowach z dzien
nikarzami wyraża!! zadowolenie 
z uzyskanych rezultatów. Ba.r
dzo pozytywnie oceniali oni 
atmosferę debaty I licznych 
kontaktów osobistych, do jakich 
doszło w okresie pobytu w Hel
sinkach. zwracali jednocześnie 

Dyskusja - z przerwami Uczestnicy powita!) wystąpie- uwagę, że trzeba będzie jeszcze 
trwala do~ć długo. nie ministra Karjalainena gorą- wielu wys\łków, aby konferen-W piątek prezydent Bordaberry zwołał zamknięte posied:r.enle 

Krajowej Rady Bezpieczeństwa. Zdanjem obserwatorów politycz
nych, prezydent konsultował się z wojskowym.l wcbodiącymi w 
skład tej rady w •prawi" obsadzenla pięeill tek ministerialn)·cb 
po tym, Jak poprzedni mlniatrowie podali się do dymisji na 
znak protestu przeciwko ro:r.wlą:r.an.lu pr:r.e. prezydent& par\&
mentu. 

0 godz, ł4.25 - drzwi sali zo- cym! oklaskam!. Przyjęty zo- cja oslągnęla swe historyczne 
~taty otwarte. Miejsce przewod- stal komunlkat końcowy. cele 
nicz~ceg<o zajął min. o.praw r.a- Stworzonl!! zo.rtaly Jednak re-
gramcznych F!nlandU Ahti Na tym pierwszy etap Euro- alne przesłanki sukcesu dal-
Karjalalnen. pejaklej Konferencji Bezpieczeń- szych etapów konferencji I na-
Wyglosił on krótkie przemó- stwa I Współpracy został zakoń- dania obecnemu procesowi od-

Rząd prezydenta Bordaberry 
nakazał zamrożenie cen I nadal 
próbuje zmusić robotników do 
zaprzestania strajku 1 podjęcia 
pracy Oddzlaly wojska otoczy_ 
ly wszystkie fabryki 1 poszuku
ją robOtmków rafineriJ w Mon
tevideo, którzy są następnie do. 
prowadzani silą do miejsca pra
cy, 

W Urugwaju krążą pogłoski o 
pogłębiającym się rozłamie w 
korpusie oficerskim, który po
dzieli! się na dwa obozy: pra
wicowy ! centrolewicę Cl o
sta tni, do których zaliczają się 
młodsi ! niżsi rangą oficerowie, 
krytykują rząd za represje wo
bec strajkujących. 

W czwartek partie opozycyj-

cl.owi prezydenta Bordaberry•ego 
Gospodarka urugwajska Jest 

nadal częściowo sparaliżowana. 
Fabryk! I i.nnl!! zaklady pracy 
są zamknięte. M. in. nie funk
cjonuje jedyna w kraju rafine
ria I w związku z tym ograni
czono sprzedaż paliw płynnych. 
Nieliczne ukazujące się jesz
cze dzienniki zostały pod-:Ja.ne 
ostrej cenzurze. Władze skonfi
skowaly dwa kolejne numery 
tygodnlka „Marcha", wydawane
go przez KP Urugwaju, W pią

tek wieczorem nieznani osobni
cy ostrzelali z broni maszyno
wej dom naczelnego redakto
ra tego tygodnika, Carlosa 
QulJano. 

wlenie końcowe: czony. prężenia w stosunkach mlędzy-
„P .erwszy eta.p konlerencji Wszyscy niemal dalegact, o- narodowych nleodwarcalnego 

bezp_'.eczeństwa I ws pół- charakteru. 
pracy w Europie dobiega koń-.------------------------------
ca - powiedział mrn. Karjalai
nen. W mojej wstępnej wypo
wiedzi wyraziłem mocna prze
konanie, że konferencja przy
niesie wielki sukces, a dni, któ
re spędziliśmy w tym budyn
ku umocniły mnie w tym prze
konaniu. Prace przeprowadzone 
w trakcie tego etapu byly po
ważne i konstruktywne. Atmo 
sfera Jest niezaprzeczalnym do
wodem faktu, że znikają gorz
kie wspomnienia przeszłości i że 
Europa może z nową nadzieją 
patrzeć w przyszłość. 

Przesądy 
przyczyną śmierci 

Przesądy kastowe staly się 
przyczyną śmierci 78 Hindusów 

pasażerów autobusu, który 
utkną! na zal<mej przez po_ 
wódź szosie k~o miasta Alwar, 
okolo 160 km na poluclniowy 
zachód od Delhi. 

kastowe 
78 Hindusów 

brały 1 pochlonęly autobus. Z 
86 osób, które nim jechały, o
calalo tylko osiem, 

Ulewne deszcze 
UJ 1Heks1Jku 

ne wchodzące w sklad tzw. sze-r--------------
rokiego frontu ludowego, partia 

Przed zakończeniem tej krót
kiej wypowiedzi. chciałbym w 
Imieniu mego rządu wyrazić za
dowolenie, że konferencja zbie
rze się ponownie w Helsi.nkacll 
na trzec'm etapie. Obecnie ogia. 
szam pierwszy etap konferen 
cji bezpieczeństwa i wspót·pra
cy w Eu.ropie za zamknięty". 

Właściciel przydrożnej herba
ciarni Karim Khan, próbowal 
ich uratować. Przeciągną! linę 
od ciężarówki na wyżej polożo
nym odcinku drogi do autobu
su 1 krzykną! do pasażerów, 
aby trzymając się !liny uciekli 
w bezpieczne miejsce. 

Według komunikatu wlad:z. 
meksykańsk)(:h 22 osoby z.rnu
ly w wyniku ulewnych desz
czów, które od kilku dn1 i>a<ia
ją w tym kraju. Si.kody ma
terialne są bardzo powai.ne, 
szczególnie w stanach Tam•uJi. 
pas i Queretaro. Ekipy Czer*-0-
nego Krzyża rozprowadzają ży
wność ! lekarstwa. wśród ofiar 
klęski żywiolowej. 

kom unistyczna, socjalistyczna, 
chrześcijańsko-demokratyczna I 
klika lnnych postępowych 1 pa· 
triotycznych ugrupowań oraz 
partia ną.rodowa opublikowaty 
wspólny program gospodarczy, 
polityczny l społeczny. Wskazu
je on drogę wyjścia z obecnego 
kryzysu w Urugwaju. 

Program ten przewiduje m. 
ln. dymisję prezydenta Borda
berry•ego, utworzenie tymcza
sowego rządu, przeprowadzenie 
wyborów powszechnych 1 opra
cowanie nowej konstytucji. 
Wśród społeczeństwa szerzy 

się ruch oporu przeciwko rzą-

li o rz -

Rewelacyjna 
iar6wka 

Racj-onaHzator wrocławskiej 
r;póldzielni ,.Technika Dolnoślą
ska", Marian Czerwińsk! sk-on
struowa! nowy typ żar9wki. zu_ 
żywa ()Ila dwukrotnie mniej e
nergii elektrycz.nej, a maksy
malny czas Jej trwałości wyno
si 5 tys. godzin. 

Spotkania 

Pasażerowie należeli jednak do 
<1w6ch różnych kast i nie 
chcieli wspi.nać się po tej sa
mej linie Żaden nie wyszedł z 
.autobusu. Wody 1>owod.zi "ez-

mm. S. Ol'szowskiego 

Turota wynalruzkm polega na 
wypełnieniu żarówki odpow!ed
nią mieszaniną gazów c>raz na 
specjalnej konstrukcji wlókna.· 
Po przepr,-.wad.zeniu niezbęd

nych prób wynalazek z.ostanie 
z11loszony do opMentowania. 

T bm. minister spraw zagrani
cznych Stefan Olszowski spot
ka.I 1ię w gmachu ambasady 
PRL w Helsinkach z min••tra
mi 1praw zagranicznych: Danii 

J'ak sie dOIWiadujemy, w pat
dzierniku br. odbędzie się 1-oso
wanie samochodów Polski Fia.t 
126 p z terminem odbioru w 
roku 1974. Samoch0<1y te zosta
ną roz.losowa.ne wśród osób, 
które u.zyskaly prawo do jego 
nabycia w rok.u 1977. 

K. B, Andersenem, F!nlandll 
Ahti Karjalainenem i IslandLi 
Einarem Augustssonem. 

Jak wypoczywamy? 

Turystyczne blaski • I • • c1en1e 
Nad jeziorami pszczewskim! w pow. Między

rzecz znanymi z krysztalowych wód, panuje o
gromny tłok. Nie ma żadnego wolnego miejsca 
w ośrodka.eh campl.ngowych ani na polu namio
towym, natomiast Jeszcze łO osób mogą przyjąć 

mieszkańcy tej uroczej mieJscowośo!, na prywatne 
kwatery. Po 15 bm. zwolni się na polu namioto
wym miejsce dla 150 os.&b. Nie można narzekać 
na zaopatrzenie t sprawność miejscowej restau
racji GS, natomla&t z braku miejsc zbyt dlugo 
trzeba oczelci wać na posilki. 

KAMIE~ POMORSKI 
CZEKA NA WCZASOWICZOW 

Tylko 30 km od zatłoczonych Swlnoujścia 1 

D:fwina atrakcyjna dla wędkarzy 1 wreszcie do
bre autobusowe połączenie z plażą w Zólwmie. 

Nowy camping w Kamieniu dysponuje jeszcze 
f>'Olnymi miejscami, a na nowo zbudowanym bi
waku do wyna,jęcla aą namioty dwu- i wielo
osobowe. 

Poz;nal! jut turystyczne wa.Jory 1 doskonale wa
runki Kamienia Pomorskiego goście z zagranicy, 
są Szwedzi, Anglicy, Niemcy - tylko rodzinnych 
wczasów nlewlele. 

„SKANPOL" PRZEPELNIONY TURYSTAMI 
ZAGRANIC2lNYMI 

Niezależnie od tego; 10-.31 
sierpnia br. zo-starne rozlosowa
nych dodatkowo 500 sztuk ma
łego Fiata d1a osób, które za
dekla.rowaly nabycie samoch<Xlu 
w 1977 roJc·u i wniosly Już przed
płatę w caloścl względnie d<> 
dnia 10 sierpnia uzupełnią \\"kład 
do wysokości ceny samozhodu 
pe>mnleJszoneJ o należ.ne odset
ki, to znaczy do kwoty z.l 63 740 

Odbiór samochodów nastąp! 
Jesz.cze w b ieżącym roJcu, 
Wcześniejsze losowanie 500 do-
datkowych samochodów jest 
n iezalei.ne od ustalonego r.a 
pa:id.ziernik losowania 2.000 sztuk 
samochodów na poczet prod:uk
cj! 1974 r. 

Ujęcie grupy szpiegów 

południowokoreańskich, 
Milicja Ju<1owa KRL-D ujela 

g'ru.pę pięciu agentów poluct.n10-
woke>reańskich. którzy z po.le
cenia seulskiej Centralnej A-
gencjf Wywiadowczej zvstall 
przerzuceni na teren Koreań-

VII Fe•tiwal Piosenki ZolniPrSl<i ej w Kołobrzegu, N/z: „l\hgila
lenki" - laureatki ,,Sr~brnego Pierścienia" w konkursie na naJ· 
lepszy zespól amatorski, 

Międzyzdrojów, a 20 km od n_ie mniej zatłoczo
nych Pobierowa, Dziwno-wa t Dzwinówka - Ka
mień Pomorski czeka na wczasowiczów. Są tu 
Jeszcze wolne kwatery prywatne, sl.Clepy dobrze 
:z.aopa.tr.w.na, pi~~Y p84"k.; masa Zieleni. ;N.elka 

Reprezentacyjny hO'tel „Skanpol" w Kolobrzegu 
cieszy się wielkim zainteresowaniem gości zagra
nicznych, przede wszystkim ze szwe,cji, NRD, 
Francji, NRF I J.n.nych państw. SpraWil to wysoki 
standard wyposażenia I poziom obslugt hotelowej, 
zna~omita kuchnia 1 rozrywki kulturalne, 

skiej Republiki Ludowo- Demo
kratycznej w ce.Jiu upra w1aill!& 
szpiegostwa ! sa-botatu. Przy za
trzymanych znaleziono broń 
palną. noże, radiową aparsturci 
nadawczą l kamery filmowe, 
Jak róW'n.ież s.pru:ęt d.o nurko
wainiia. CAF-Kraszęwskl-telefoto 
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krajami. : atow1<:e w czę.5-ci przebiegają- : 4. M!•nist'r<JIWie przyjęli zaleicenta końcowe wi.el~irOl!ll\ych : en e wkraczają w konkretuy e-
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ii11111111111111111111111111111111111ii : porządelk dizienny l mstrukcje. udzielome organ-Ol!R roboczym : Po zakończ&nlu rozmów, J. 

: konferenci-i. jak równneż zasaidy 1>rocedu.ry i Unne postano- : Mitręga i K. Fichtner polńfor-
: wienia od.nOS'zące się do prz&prow.ad."Zemia kmlferenoji. Tekst : mowali dziennikarzy o nowym 
: tych .zaleceń koooowych za.stał u'CliostępniQily oPlnil public?.- : zakresie współpracy między 
: neJ. : Polską I NRD. Przewidywane 
• : wykonanie za.dań w zakresie te-
: 5. MJ.nistr<J1Wie wyraiz,Lli po~:ą.dy swych r,z.ąd6w na. podata~ • g 0 współdziałania w bież. plę-
: wowe problemy, dotyczące bez.pieczeńs<twa i wspól;pracy W : clolatce będzie 0 30 proc. wyż-
: Europie oi'az na da.Lsz.e prace Mnferern<:Ji. ! sze od przyjętego planu. 
: 6. Ministro.wi-e spraw za.gir:am.icz.nyic.h kiJ:ku pańsbw prM-d- : 

Fabryka samochodów w Nysie 

Delega.cja zarządu Socjalisty
cznej Partii Jedności Berlina 
Zachodniego (SEW) pod prze
w1>dnictwem Horsta Schmitta -
członka biura 71arządu, przeby
wająca w Polsce na zaprosze
nie Komitetu Centralnego PZPR, 
zoi;tala przyjęta. 7 bm. Przez 
członka Biura Politycznego Kc, 
sekretarza KC PZPR - Fran
ciS'1ka Szlachcica. 

W spotkaniu uczestnlczylil 
C7Jłonek Sekretariatu KC, kie
rownik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR - Ryszard Frelek i 
zastępca kierownika Wyd'tlału 
Zagranlcznego KC - Boguptll 
Sujka, 

Podczas spotkania poinformo
wano się wzajemnie o kierun
lcach dzialanla .obu partii oraz 
dokonano wymiany poglądów 
na temat niektórych problemów 
sytuacji międzynarodowej l 
świa'towego ruchu robotniczego. 

umożliwia studentom 
wyprawy naukowe 
Fabryka samochodów Dostaw

czych w Nysie stala się mece
nasem studentów odbywających 

w czas:e wa·l::acji dalek;e wy
prawy. Fabryka nie tylko udo
stępnia swoje pojazdy, ale tak
te deleguje najbardziej doświad
czonych kierowców. W br. na 
trasę !lezącą ponad 20 tysięcy 

kilometrów wyruszy 6 „Nys". 
W czterech wyprawach nauko
wych do Indii, bas~nu Mor.za 
Sródzlemnego oraz do krajów 
Europy zachodniej, wezmą u
d.ział studenci z uczelni opol-, 
skich, Akademii Rolniczej z 
Wrocławia oraz z uniwersyte
tów - warszawskiego I poznań

skiego. W wyniku filmów ! 
spostrzeżeń dotyczących spraw~ 

ności wozów w różnych warun
kach terenowych i klimatycz. 
nych fabryka ulepszy pojazdy 

dostosowując je do wymagań 
i potrzeb od.bi-0rców z różnych 
stref świata. 

S stawili propoz~ic:Je w różnych spraiwach. d<>tyczącyich por.ząd- 5 
: ku dzienneg<>. Inni zapowie<i.zieli, że zamierzają prze<llstav;lfć : 
: propo.zycje w trak!Cie dl'ugi&g<> eta;pu Joomtere'IICji. : 

5 7. Mi.Il'istrowle :zlbad.ali try>b, w jalkim .kom,fereru:ja mogłaby 5 
: się za;poz.nać z p-01'1ą<ia.m<l, wyra:iJomymi .prze.z państ'W<> :nie : 
: uczestmiczą.ce w konferencjd na termat rótnych pwnktów po- • 
: rządku d.z<ienneg<>. Sprawa ta b~a rozważana zwłaszcza w 5 
: zwią1'llrn z po.stuLatem Malty i Hisa<panili, d<>tyczącym Algierii • 
: i TU:nezJ i. Byila również rozważa.na w ooniesieni·u do !Jm1y„h 5 
: n ie uczestniczącyich państw, polOŻ>Onych nad M<>r.zerm Sró<l- : 
: ziemnym. Nie os•ią~nięto na :razie Jednomyśllnośd w tej kwe- : 

Przetarg na eksploatację 
zl6ł ropy naftowej 

. ·- ' 

Epidt>mia grypy 
w Japonii 
.Japońskie Ministerstwo Zdr<> 

wia i Opieki Społecznej poin 
formował<> w sobotę, że 390 tys 
uczniów zachorowało na gryp 
,,H~ngkong''• 

Slrip-leuse 
jako forma strajku 
Modelki z.atruid.nlome w ILzeum 

sz..tuk plastycznyich w Bol<.>nti 
za.stosowały Jed3·ną w swym 1'1()
d.zaju Jlormę demonstracji ~traj
kowej. R<>zebraly się one d.o 
naga przed wejściem do gma
chu szkoly w czasie egz.am!JlóW 
mawralnych. Egzaminy te we 
wlosk<ich l<lceach artystycznych 
obej.m.ują równ ;eż rysunek z 
natury. Modelki po.zrują je4n.ak 
zawsze w ubraniu. 

W czasie egzaminu z rysu.n
k•u, <>·ct.bywają.cego się w obec
ności komisji profes.orskiej, et.a. 
towe m<>del•ki tej szk<>!y zdJę/y 
z siebie ~aperie. w które je 
przybra.no. Nast@nie po przer
waniu egz.amimów przez komi
sje ubraly s;ę l powtórzyły 
sbrip-·tease na Uilicy. Ponownie 
u·brały s ię dopiero, g>dy przyby
ła poli<:ja, która wym!erzy!a im 
gr:z.ywnę z.a obra,zę mora1ności 
publicznej. 

Pracownice liceum ZXM"gan'.zo
wały tę demon.<>tlr.ację w celu 
z.musz.enia w!adz szkioLnych do 
pod.niesienia ich wynagrodzeń. 
Jak twi&rozi prasa wioska, ak
cja strnj•kowa ma sza;ru;e po
wocLzenia przede wszystkim d:a
teg>o, że modelki są w wlęk'Sw
ści „wiekoweu i mato efektow
ne w sbroj1u Ewy. 

Emigracja szwedzkich 
,,cór Koryntu•• 

S 
zwedzka prasa sensacyjna niezwykle tyw0 Interesuj& się 
skutkami za.stosowainia przez szwedzkie dzienniki embarga 
na prywatne ogłoszenia „OO<r koryntu", które w dziale roz
r~wki" maso-wo ogłaszały chęć niesienia ,,usług" sa:m~ym 

pa.nom i podawały a.dresy oraz numery telefonów i<:h „prywa
tnych a.tel.1er d.o poz<YWarua", CZYJ.i jednoosobowych domów publi
cznych. 

Naijwiększy d!zlennik szwed.z!k:I „Dag~ Nyheter" prlLeprowadzil 
na szeroką skalę ankietę niedawnych klientek swego d.zlalu o-glo
.zeń. Ankieta wykazała, że od. pewnego czasu roz.poczęla się ta1a 
„emigracji" panlen&k wolnych obyczajów ze sztokholnlu na Wys.py 
Kanaryjskie i d.o inny<:h mieJSoOOWości letniskowych w południ<>we1 

H iszpa!llil. Zamknięcie przetL d.ziennikń działów ogłoszeń przed 
współczesnymi „westalkami", ogromnie utrUdlrillo ian u,pra.wianle 
proceduru. 

Na razie - pisze dziennik - niektóre ;,mo<ielk.l" żyją jes:reze 
dzięki wierności dawnej kiien teli, aJe krąg tej klienteli zwęża się 
z dnia na cl.zień, ponieważ każdego roku setki tysięcy Szwedów 
wyjeżdża po słońce do Hiszpanii i na Wyspy Kana·ryjskie - „mo
delki" po prosbu ciągną za swą klientelą. Ponadto mogą one na 
nowym „teren.ie pracy" Uczyć także na k:lienteię spośród amery
kańskich marynany. Inna sprawa, że w nowych warunkach kon
trola lekarska nad stanem zd.ro•Wia „m<>d.&lek" będzie bardzo utiru
d.niona, a więc trzeba się liczyć z tym że powracający z his1'lpań
skich wczasów turyści szwedwy będą przywo:z.lli nie ty'Lko opade
niznę lecz i dyskretne choroby .•. 

F.ilm przyczyną zbrodni 
Brytyjska opinla 

wstrząśnięta zoitała 
stwem, dokonanym w 
wości Bletchiey przez 
gG ucznia „Grammar 
Richarda paJmera na 
włóczędze. 

publiczna 
morder
mieJsro-
16-łetnle
School" 

60-letnln: 

Zbrodnia, która mordercy 
przyniosła sumę... półtora pen
sa. wyjętą z kieszeni ofiary, po
pehiona została pod wpływem 
książki oraz fllmu „The CJoclc
W1>rk orange". Miody czl•lWiek 
wcielił się w postać bohatera 
tego okrutnego dzieła l napadł 
na dobrze znanego w mlejsro
wości włóczęgę - „poprawia
jąc" przy okazji fabułę. jalco że 
ani ..,, powleści ani w llJmle 
pohity tramp nie umiera. 

W miejscowości Bletchley 

film został zdjęty z elcranu. 
Rzecznik dystrybutora rilmowe
go oświadczył, że „Mechanicz 
na pomara1icza'' opatrzona jest 
znakiem „X'' - co w W. Bry. 
ta.nil oznacza, że film dozwolo
ny je.st od. lat 18. Psychiatrzy 
uspokajają opinlę publiczną, że 
żaden w pełni normalny czło
wiek po obejrzeniu tego rilmu 
nie popełni.I.by zbrodni. 

Oska.r'1,enie pr1>kuratora, wy-
głoszone podczas rozprawy 111-
dowej skierowane bylo przede 
wszystkim przeciw producentom 
filmu, przeciw zalewowi litera
tury o zbrodnia.eh I ·okrutnych 
filmów, którymi nasycony jest 
zachodnioeuropejski „rynek 
kulturalny". 

~ DZIENN~ ŁODZKI m ~61 !!65~1 · , 

5 ~ 5 
: 8. MiniBtroWie postan<JIWilt, te d.'MJI~ etap Ironrerencjl :na- : 

Jak donoszą z Sajgonu, 13 
spółek nafbowych z USA w. 
Brytani1, Kanady, Japon'.i, 
Francji i Ho·ł&ndii, wzięło tam 
3 bm. udzia.I w P'rzetargu na 
ek:siploatację zlóż ropy nafto
wej w Wie1.lnamie połllldni.>0w;,cm. 

Przetarg ur.z~d·7Ji!o minister-
6two gospodarki i adm l1T1istracji 
sajgoońsk i ej. Rz~ sajgoński go-

szatną W!asnoś<:ią Wietnamczy
ków poludniowych i ty1ko o.ni 
oraz ich prawdziJWi reprezentan
ci ma.ją P"rawo decydować o 
użytk<>Wan;u tych zasobów". 
OśwlacLczenie TRR RWP potę
piabo admiinistrRcję sajgońską 
za wypr.zedarż l:>ogactw natu!"al
nych kraju .zag:ra.nicznym kapi
talistom. 

: st.ąpi w Genewie 18 września 1973 r. W ce~u d·alszego prze- : 
: studiowania problemów, znajduj11cycti s i ę n.a p<r."Ządl.lru : 
: dziennym, przygowwani.a projektów del<llaracjl, 1ZSleceń. re- : 
: zolucji i wsze~kich innyich dokumentów końcowych zgoonie : 
: z propozy<:JamL przerd.Stawioomymi w czasie p ierwszego etapu • = i tymi, które .z.ostaną przedstawione później. e 
5 9. Komitet koorćlyinacy-j'Ily, w którym będą zasiadać pr7ec1- 5 
: stawic iel e uoezestniczących państw zbierze się na pierwszą : .. = sesję w Genew;e 2Jł slerpmi.a 1873 r„ aby pm)l'g<>ctować Cl't'ga- 5. 

tów jest udostępnić towarzyst- ,_ _______________ _ 
wom zagranicz:nym złota ropy 
na bardzo dogodnych warun
kach. 

nlzację d•rugiego eta.pu. 
5 10. Mirnistrowie wyra.ziU me.cyvj<YWaną wolt:: swyich rząd~, 5 
• aby przyczynić slę oo sukcesu dalszych prac konferencji. • 
: 11. Uczes1micy k<>nferencjl wyr.aizLli glęboką W<i'zlęczność : 
: :rzą<i<>Wi Finlandii za jego gośctnn<>ść i za doniosły W'kład1 : 5 j·aki wniósł do przYogc>tow.anl.a oraz przeprowadzenia Europej_ 5 
• sklej Konferem.cji Be:r.piecizeństwa d. Ws~racy na jej pierw- • 5 s.zym etJlipie. : 

W 2;v11iązku z. przetargiem ob
serwatorzy w Hanol przy;io().'111-
nają , że jl\llŻ w IUJtym 1971 ro
iru Tym.cza.sowy Rząd Rewolu
cyjny Repuhlikl Wietnamu PIO
lud•n ioweg<> ogJios>ił oświadcze
nie stwierda.ające, że „ws.zv>st
kie bogactwa natUTalne Wiet!J.a
lll/U południowego są nienaru-
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Nie będzie rewaluacji franka? 
W sobotę pod„ain.<> do wiad.o

mo.ścl, te w dmiu 31 ma.rea br. 
lic.7Jba ~UJdtno.ści Ja.pocnLi (wraz z 
Oki.naw&,) WYlI\OS.iła 1118.202.038 
osób. Kobiet w Ja.)l'Ol!lii iest o 
l.4JO.OOO więcej niż mężczY'Z!l· 
Prze<:iętma rodz;tna ja,pońska li
czy 3,.3g o.soby. Wszys1!klle uka.zwjące się w 

sobotę dzienniki paryskie pod 
wielkimi ty-tuJaml przynoszą i111.
formacJe o daJszym spadku 

piętą sytuację na rynkach wa
luooiwych śwJ.a,ta, która może 
postawić pod znakiem za,pyta
nia jesienn&, ,,rundę Nix<:>na". Nowe motocykle 

w NRD 
wartości dolara, za który w 
piątek płacono w Paryżu 7.a. 
ledwie 3,95 franka. Obse!'Wato
rz.y Plłl'YSCY widzą W tym (j ailc 
równieO: w dalszej zwyżce ceny 
złota) potwierdzenie faktu, że 
dotychczas zastos<:>wane pól
środ.lct tylko częściowo zd<>laly 
uśmierzyć kryzys walutowy o_ 
raz zapow;edż nowego poważ
nego Icryzysu, który może 
wkrótce nastąpić. Dzienniki 
zwracają również uwagę na na-

Wpra'Wld.zie francU!sJd m1niste:r 
gospodair'lti i finansów vaaery 
Giscard d.'Estaing z.apewniał w 
piątek barozo uroczyScie, że nie 
zamierza rewaluować franka., 
ale - Jak przypomni.al ko
mentator radia francuskiego -
tydzień temu zachodnioniermle
oki minister finansów Helmut 
Schmidt również składał )>Odo_ 
bne zap&wmienia., aby na.z.a
jutrz og'losić rewail.uację marki 
NRF. 

W z.akiadach Motorral:1wM!k 
(Zsichopau.) uruchomiono pro
d·uiklej ę seryjną nO'Wych mo<.o
cykli „ TS l:!J5" i „TS 150". No
we modele łączą sportowy cha
rakter z wyso.kim komfortem 
jazdy. MotocykJ.e te będą pro
du•kowa.ne w wy.kona.mu stan
dard.owym i Juk.mtsowym. 
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Do 1980 r. 

20 tysięcy autobusów „Jelcz-Berliet" 
na naszych drogach 

P rezydium Rząd.u na swym ootatnim posiedzeniu 
roz;patrzylo podjęcie produkcji aubolru.sów du
żej pojemności na licencji fran<:uskiej fir
my „BerLiet". Ustalono przedsięwzięcia or. 

ganizacyjno - techniJczne niezbęd!Ile dJa te-nnino
wego uruchomienia produkcji tych autobusów w 
Jelcza.Thski<:h Zakładach Samochodowych. 

Wielkość i z?oż.oność problemów związanych z 
szybkim i sprawnym uruchomieniem au~O'busów 
d.użej pojemności „JeJ.cz-Berliet" porównać można 
jedynie z innym ogr0<mnym przedsięwzięciem na
szej m<>toryzacji , jakim jest podjęcie w kraju pr-0-
dukcli małolitrażowego samochodu „Fiata 12.6 p", 

Przypomnijmy: przyjęty w tej dziedz.inie pro
gram zakłada osiągnięcie w ciągu kilku lat ro
cznej produkcji 5 tys. a,utobusów „Jelcz-Berllet'' I 
dostarczenie na zynek krajowy do 1980 r. bli
sko 20 tys. Będą to aiutobtlJSY w trzech wersjach: 
miejs:Jci~, m.ięó.zymiastowej i turystyc.1'Jlle1. 

Po wstęipmym eta\Ple montażu głównie z części 
framcusktch znanego i popularnego już w Wa'l'Sza
wie I k'i.!•k>u tnny>eh m iastach autobusu Pr-100 roz
pocznie się produkcja autobusu Pr-110 opracowa
nego przez francuską firmę specjalnie dla Polski. 
z u.względ.ni&niem wszystkich wymogów kraJ<>
wych producentów i użytkowników tY'l!h poja
Zid.ów. Do produkcji I.ego aub<»busu wykorzystane 
będą polskie podzespoły, w tym silnik wytwarza
ny w kraju na licencji „Leylanda" s.krzyn;a bie_ 
gów, ukdad hamulcowy i lm.ne. Tcrzilba też przy
pomnieć, że kontraikt pod.pisa.ny z :fumą „Be<r'liet" 
ma charakter kooperacy-jny. Powa2na część świa
<ic.zeń związa.n.a z :z.ak~em licencji spłacona z.o-

stanie doistawami k<>OiPeracyj nymi polski.eh części 
i .respołów. 

Reałizacja talk srorimulowanego programu r021WO
ju produlk;cji dużych aut.ohusów wymaga współ
działania i równomiernych wysiłków wielu resor
tów. Przed przem1yslem ciężkim np. postawtono 
z.adanie ·dootarcz&nia niezbędmy<:h do pt'Od.ukcj1 
nowoczesnego autobusu material6w hU!tniczych, 
przed przemyslem chemicznym - opon, uswze_ 
lek, elementów z tworzyw sztu<:z.nY<:h i~p. Budow
n ictwo musi zrealizować w <>kreślonych pTZez 
rząd terminach nie2lbędne inwestycje zarówno w 
Jelczańskich Zaikładach Samochodowy<:h, jak i w 
zalt!adach z nimi k<>O<Perujących. W samym J&l
cz,u., i innych miejsc<YWościach gdzie istnieją fa_ 
bryki pracują<:e dJa „J&lcza-Berli&ta" trzeba ro-z· 
winąć budownictwo mieszkani<>We. sieć cl.róg, sieć 
szkól zawod·owych, za.perwnić spra1wmą łączność 
itp. -

Ustalone przez Prezydin.nm Rządu przedlllęw,:łę
cia ujmują Wi~ w ko.m,plelcsowy sposób .cało
ksmalt problem~ związamych z NJ<zwojem pro
dukcji tych nowoczesnych pojaiz:ct.ów. Nad reaJJza
cją tego skemplikowanego technicznie za.dania 
cz.uwa specjalny zegpól pod przewodnictwem pcl
nomocntka rządUI, ~tórym jest mil!llster przemysłu 
maszynowego. 

'I\rzeba podkreślić, tt dotychczas zarówno zada
n,la prod.ukcyjne, jak i illwestycyjne realiz<>Wane 
są i: wyprzedzen·iem. Jelczańskie Zak'lady samo
chod-0we już cl.ziś należą do największych tego 
typu przedsiębiorstw w IDuro.pie . w tym roku wy
produkują one ok. 5 tys, samochodów ciężaro
wych, 2,3 tys. autobusów „Je1cz" oraz pona<i 2QO 
nowych aiutobusów licencY'jnych. 

e 2 osoby zabite 
e 3 runne 

Poważny wypadek 
drogowy w Rozprzy 
Ml.ni onej 

przy pow, 
nej k<>llzJi 

nocy doszło 

Pi<>trków do 
drogowej. 

W RO'Z

poważ-

J~cy z nadmierną szybkoł

clą sam. osobowy „Peugeot" nr 
rej.FR 28-34, prowadzony przez 
Józefa B. (lat 43) z Radomska 
uderzył w stojący na t><>boczu 
wóz roboczy, należący do Rejo
nu' Dróg Publicznych w Piotr
kowie • 

W wyniku zderzenia 2 osoby 
ponlosły śmierć na miejscu, zaś 

3 w stanie bardzo ciężkim prze-
wiezione zostały do szpitala. 
Samochód został doszczętnie 
rozbity. (cis) 

Poqoda 
Na ogól slonooz.nl& t~o o-

kresami za<:hmu.-zen le dulte. 
Loka1nie opady przelotne lub 
burze. Temperaotura maksymal
na ok. 28 stopni C. W i.atry sła
be z kieruinltów zmlen.nyich. 

Jutro n.adal c i epło. Moi:liwe 
pl'zelotne deszcze lutb burze. 
Dziś sl<>ńce zajdzie o 20.03 a 
jutro wzej<ilz.ie o 3.1>1. 

Imieniny dizilś' Elilbi&ty i Pro
kopa.; Jllit!ro: zenona i WeNni
ki. 

Kroniko 
wqpodków 

e O godz. 13.35 aut<>bus l~ii 
73/5 uderzy! na ul. Klonowej 
przy Limanowskiego w wiatę, 
która przewracając się zranila 
25-letnią Henrykę K. 

e Nie wyłączone żelazko bylo 
przyczyną pożaru w mieszkaniu 
przy ul. Zielonej 31. Spaleniu 
ulegJy drobne przedmioty oraz 
stół. 

e O god.z. 21.05 pod tramwaj 
linii 26/2 wpadl mężczyzna lat 
ok. 30. Wypadek miał miejsce 
na ul. Rudzkiej przy Blokowej. 

Dnia 7 lipca 1973 r, 
przeżywszy 79 lat 

S. t P. 

(Cis) 

zmarł 

STEFAN B'IND1E!R 
emeryt l\lPK 

Pogrzeb odbędzie się w J>O
niedzia,łek, 9 lipca br, o godz. 
16.30 z kościoła przy ul. Far
nej w Rudzie Pabianlcklej na 
mie~scowy cmentarz, o czym 
zawiadamia pogrążona w ża
łobie 

RODZINA 



Kto zawinił? Rzecz jasna, Mojżesz. Luka w „dekalogu" jest a:i nadto 
oczywista. Ze co - że działał w pośpiechu? Ze był stary, zmęczony i miał 
dość kłopotu „ze swoimi Żydami?" „.A kogo to obchodzi. Tak czy owak 
edytorski debiut na szczycie Synaju wykazuje istotne potknięcia i prze
oczenia ze skutkami z którymi musimy się borykać po dziś dzień. Na 
przykład - lekkomyślna rezygnacja z 11 przykazania „NIE PIJ (alko
holu) PONAD MIARĘ" była tyleż dowodem humanitarnej tolerancji co 
dydaktycznej naiwności autora 10-ga przykazań. Podobnie poważnym 
„brakiem" w redakcji tekstu, który uwikłał ludzkość w tytoniową kaba
łę, było pominięcie dwunastego nawoływania: „NIE PAL (tytoniu) -
SZANUJ WŁASNE ZDROWIE". 

Rzecz jasna iż tłumaczenie jakoby „tytoń nie był wówczas jeszcze zna
ny" i że Mojżesz nie mógł wiedzieć iż dopiero w XVI w. niejaki Fernan
dez z Toledo przytaszczy z Ameryki te cholerne nasiona do Europy -
nie jest, i nie może być żadnym usprawiedliwieniem w tym przypadku. 
Zwłaszcza, że chodzi o proroka. 

DWA TVSIĄCE 
grzechów „na twarz" 

więc, kr6t]!o mówiąc - w ro
ku 1971 wydaliśmy na onez 
,,używki tytoniowe". czyli 

_ grzechy przeciw własnemu 
zdrowiu. okrągłe 14 miliardów zło
tych. Oznacza to, że na statystyczną 
polską gębę (wliczając w to starców -
niepalących ł niemowlęta) przypada 
Ponad dwa tysiące spalonych papiero
sów, Grzes?.ymy tedy - ciężko... prze· 
ciwko własnemu sercu, żołądkowi, 
przewodowi pokarmowemu, płucom, 
krtani, jamie ustnej, pokutując dzie. 
aiątkiem schorzeń. I co? Ano, nic ~ 
&rzeszymy dalej. 

BIEDNE (NASZE) ZDROWIB 

Kto temu wlnlen? RetorycoZ.no 'l>Yti• 
nie. Przecież nie wspomniany luż Fer• 

nande.z z Toledo ani Jean Nicot (am. 

basador francuski przy dworze portu

Kalskim) który leczniczym właściwo

lciom ł zaletom tabaki poświ~lł kilka 

Uczonych rozpraw, a nazwisko jego po. 

służyło za chrzestne mia:no alkaloidu 

zawierającego się w tych liściach a 
nazywanego d.i:iś - nikotyną. 

Bez winy są także miliony plantato
rów (w P.olsce jest Ich ok. 200 tysię• 
cy), którzy dostarczają światu co roku 
ponad 2,5 miliona ton tego „łatwopal. 
nego" surowca. Niewinne są także ty
siące fabryk przerabiających owe ty
siące ton liści na trvliony sztuk papie. 
'rosów, cygar i ładunków do fajek, za
pewniając sobie przy okazji.„ 60-70 
procent czystego zvsku. A jui z całą 

pewnością najmniej winna jest owa 
nieprzeliczona rzesza palączy, którzy 
raczej „więcej" niż „mnie.f świadomie" 
poddają się zabiegowi systematycznego 
podtruwania. Ich (w tym również au

tora tekstu) należy traktować racze' 
jak ludzi ubezwłasnowolnionych. Przez 

nałóg. Kto winien? O tym było juł 
na początku„. 

Amerykańskie Stowarzyszenie 
Antyrakowe opublikowało osta
łnlo dan" z których wynika, że 
na każde 87 przypadków raKa 
płuc przypada... 76 palących ty. 
toń. Narodowe Centrum Statysty• 
ki Zdrowia tegoż kraju udowa
dnia, :l:e palacze tracą przeclę• 
tnie 15 proc. więcej dni pra.cy • 
powodu najrozmaitszych scho
rzeń nit „niepalący". szwedzkie 
ośrodki ustaliły, że kobiety palą
ce rodzą dz.leci słabsze I (prze• 
elętnie) o 450-500 gramów 
ltejsze od "dz.leci matek niepalą-

cych. Mimo to ••• 

Rzec% zaczyna się oczywiście -
na planta.cJa.ch. W Polsce mamy 
lcb ponad ł2 tym. ha rozproszo
nych w sześciu w0Jew6'1ztwach1 
lubelskim, kieleckim, 'krakow
skim, neszowsklm (gł6wnle lek
kie tytonie) oraz bydgoskim 1 
białostockim (ciężkie ga.tunki ty
toniu). Tam właśnie - przl!2' ł 
miesiące w roku - nasza nie
winna roślina porasta wyżeJ 1 
wyżej, at do... półtorametrowej 
wysokogct. Kampania jej zblo• 
rów przypada na ogól we wrze
Cniu. 

81\fAK NARODOWEJ „TRUTKI" 

Nie mam zamiaru wdawać się tu w 
opisy - suszenia, sortowania, fermen· 
tacji, nawilżania i ponownego suszenia, 
skra wania. mieszania itp. zabiegów, 

których dokonuje się nad wspomnianymi 
liśćmi, aby uzyskać z nieb określone 
walory aromatyczno - smakowe, ma_ 
jące wyróżnić jedne gatunki papiero
sów od drugich. Dość stwierdzić, że 
produkujemy papierosy (w Polsce) w 
trzech podstawowych grupach i 26 
asortymentach. Ze co roku przybywa
ją nam (co najmniej) dwie-trzy nowe 
serie papierosów. Ze używamy do Ich 
produkcji około 100 klas i gatunków 
tytoniu. W dużej mierze - z importu. 

Najpopularniejszym papierosem w 
Polsce jest wciąż aktualnie 
„Sport". Stanowi on ok. 80 proc. pro· 
dukcji całego naszego przemysłu tyto
n iowego. „Usportowionego" palacza po
pierają w Polsce fabryki w Poznaniu, 
Krakowie i Radomiu - tu uwaga 
(wbrew o.pinii fachowców, fabrycznych 
którzy twierdzą coś w,ręcz odwrotnego) 
:radomski ,.Sport" jest lepszy od 1n
nych, a łódzkie „Giewonty" - o trzy 
klasy smakowo lep~e :>-:\ poznańskich. 
Kto chce, niech włoiy to między 
(stronnicze) bajki niżej podpisant'l?O. 
Dlaczego tak się dzieje - :r;i.ie wiem. 
Bo i receptura, i zasady technologii są 
przecież te 3ame. widać ... liście nie z 
tych samych krz,ków. 

Fachowcy tw!~rdzą wprawdzie, te." 
,,wszystko się liczy" />. więc i - trans
port (w ..ależn.:iści koło czegb położony 
np. k<'smetyków czy jarzvn „Giewont" 
- „Giewontowi" nie będzie równy, l 
przechowywanie I stan . maszyn, i... ale 
co by nie mówili „fachowcy" - my 
palacze, :iv!;my swoje. I wybieramy 
„radomskie . 

Palimy w Polsce tanie papierosy. Pa. 
limy ich . co prawda, wiecej niż w wie
lu zamożniejszych kraiach. Na wzrost 
wsoomnianej „krzywej" maja ostatnio 
wvdatnv woływ palacze wieiscy i 
młodzie.ż. Zapob i e1?ać temu ... jak? Tru
dno zalecać adm;nistracji nartstwowej 
radv sułtana Murata TV. którv za uży_ 
wanie tytoniu karał śmiP.rcią . Nawet 
r 0 media Jakuba Stuarta I, który na
kłac'lał 1?rzvwny na nalacz:v. •tPiac się 
prekursorem (pow~zechnie dziś stoso
wanej) akcvzv tytoniowej - wvda ią 
się nieaktualne. Co robić? Pvtanie 
znów retoryczne. !edno jest ' pewne -
w ciąl?U jednPl?O roku tzn. nomiedzy 
,.statvstycznyrn" 1970 r . a 1971 r. wy. 
daliśmv o m i 1 i a r d złotych więcej na 
panierosy. I tylez - puściliśmy z dy-
mem... I 

STEFAN HENEL 

C 
o dzieje 11~ w tnóz
gu, jeśli człowiek po• 
popełnia błąd'/ Do od
powiedzi na to pyta.
nie zbliżyły na Ukę 
badania prowadzone 

tektor bledów" . mobilizuje 
mózg do korygowania błędów 
bez udziału SWiadomości. Po
dobnie np. Indianie połudnlo
woamerykafiscy nigdy n.ie za
pamiętają drogi do swych 
wiosek w nieprzebytych tro
pikalnych dżunglach; w okreś 

- to •linie zubożałe I zmie
nione centra, odziedziczone po 
zwierzęcych pr.zodkach. 

ne mózgu pojawiające się w 
chwili wymawiania slów „horu 
(chór) oraz „sor" (śmierć) - , 
zbliżonych dźwiękowo, lecz o 
odległych znaczenfacb. Zapisy 
sygnałów byly calkowlcie róż
ne. z czasem wlec. być może, 
uda sle odczytać myśl wedlng 
elektrycznej aktywności komó
rek móŻgowycb jej „wlaścicte· 
la". 

przez mlodego Tadziecklego 
naukowca w. Rleczlna - pra
cownika Instytutu MecJYcyny 
Eksperymentalnej Akademii 
Nauk Medycznych ZSRR. Cho
remu z wszczepionymi w mózg 
elektrodami polecał on wypel
nlać nieskomplikowane zada
nia - np. zapamletać I pow
tórzyć zbiór liczb lub słów. 
Nieoczekiwanie okazało sle. żA 
w przypadku niepra widiowego 
wypelnlenla zadania zaczyna 
przejawiać aktywność określo
na grupa komórek; elektrodia 
precyzyJnie t.nformowała o Ich 
•tanie. 

Komórki o tak nlezwyczaJ
nycb właściwościach otrzyma
ły nazwę „detektora blędóW": 
sposób Ich dzlalanla nie zo
stał Jeszcze ostatecznie wyJd
nlon:v. Istnieją jednak pod•ta• 
wy aby przypuszczać, te „de• 

Czy motna czytać ludzkie 
my~li? · To !iare cb yba jak 
świat pytanie, przetłumaczone 
na język neurofizjologii, brzmi: 

!onym momencie myśliwi, czy mo:l:na rozszyfrowad t'!lek-
pragnący wr6clć do domu, po tryczną aktywność komplek• 
prostu Idą I trafiają doktad- . sow neuronów przy okrdlo-
nle do swych cbat. Dute umie nycb myślach? Pierwsze, uda-
Jetnoś<.1 w dziedzinie podświa- ne próby tego typu zostały jut 
domej orientacji przeJawiaJą przeprowadzone. Uczeni ra-
konle, a szczególnie koty . Nie dzleccy przeprowadz!li analizę 
wyklucz„ne wl~c, te „detck· neuronogramów, na kt6rycb 
tor blt;dów" w mózgu ludzkim~anotowano sygnały elektrycZ• 

llfózg nadal pełen Jest ta
jemnic. Lecz wiele z nich 
współczesna nauka jnż wyjas· 
ni!a wykorzystując swe 
osiągnięcia dla dobra człowie
ka. Elektroda, wprowadzona 
do mózgu malej dziewczynki, 
wprawiła jej orga.nizm w 
stan silnej emocji - która 
umożliwiła lekarz<>m dolcończP. 
nie dluglej I ciężkiej kuracji. 
Przestrojenrn pracy mózgu in
nego pacjenta pozwoliło zll· 
kwidować u niego tzw. uro· 
jone bóle - .,bóle" amputo· 
wane.! w wyniku operar.ii po 
wypadku ręki Przed m odycv· 
ną otwierają "s1e nowe możll
woścl. 

Pod tqn1 haslen1 b ~-
dzle•nq pre entować 

C q~elnlk_on1 co clehaą;• 
ze zaw ze ąodne zo• 

611ieJ wolłcll ba Z I 

zabqtkl a e 
wództwa. Dziś 

woje• o 
Oporóu;. 

Kogót z nas nie fascynują opowieści z lat da.wnycb pny.' 
pisywane starym zabytkowym budowlom. Na 1potkanla z 
historią wyjeżdżamy na wycluzkl po całym kraju. Podzi· 
wiamy siedzibę królów na Wawelskim Wzgórzu, zwiedzamy 
Nalęczów, Kazimierz nad Wisłą, Puławy ••• Podziwiamy I za
zdrościmy mieszkańcom tamtych okolic zabytków przeszlo
.łci. Ale czy musimy zazdrościć I popadać w kompleksy? 
Odpowiedź Jest krótka - niel A a.by się o tym przekonać 
wystarczy powędrować trochę po l"Odzlmej ziemi łódzkiej. 

Po prostu chwaląc cudze zapominamy o swoich zabytkach, 
0 bogactwie, jakie pozosta.wila nam historia. Pójdźmy Wit;o 
jej śladami. 

63 km od Lodzi w powiecie 
kutnowskim w XIV wieku 
rozsiadła się wieś Oporów, od 
które, to właściciele wzięli na
zwisko, Oporowscy piastowali 
ważne urzędy państwowe, 
ziemskie I kościelne. Najwyż• 
·sze goqnoścl osiągn9,ł Wlady
sla w Oporowski, doktor oboj
ga praw, podkanclerzy kró
lewski, biskup wrocJawskl, a 
w latach 1448-53 arcybiskup 
gnieźnieński. On to właśnie 
wybudował w Oporowie zamek 
I wystawił klasztor paulinom 
sprowadzonym z Częstochowy. 
Obie te budowle zachowały 
się świetnie do naszych cza-
iów. • 

Na wachodnlm skraJu wsi w 
urokliwym parku porośniętym 
pięknym drzewostanem, w 
którym podziwiać możua wie
le odmian egzotycznych drzew, 
na wysepce ot0<czonej fosą, 
stoi zamek. Budowla ta, jak 
twierdzą znawcy, jest jedną 
z najlepiej zachowanych rezy
dencji rycerskich na terenie 
kraju. Kolej ae remonty nie o
de braly Jej stylu i wdzięku. 

Zamek rob; wrażenie baś
niowe. Wstępu do niego bro
nią dwa kamienne lwy. Ze
spól zamkowy to piętrowy bu· 
dynek mieszkalny, tró,ikon
dygnacjowa wieża i baszta, w 
której znajduje się kaplica. 
Wszystkie te obiekty łączy 
ze sobą mur, na który wejść 
można przez drewniany ganek. 
Jak opowiadają miejscowr lu
dzie, przy pełni księżyca dro
gą tą wędruje biała dama. 
Pilnuje ponoć zamku I jego 
skarbów. A skarhy, jakie 
zgromadzono w komnatach, to 
zbiory muzealne, wśród któ
rych podziwiać można stylowe 
meble, srebra, porcelanę, stare 
obrazy i zbroje. 

- Z tą białą damą to nie 
wiem jak jest, ludzie powia
~ają, że ją widzieli. Ja mogę 

tylko op0<wledzled o 1tras:&• 
nym mnichu, k~óry strzeże 
skarbu paulinów - powiedział 
nam jeden z najstarszych 
mieszkańców wsi - Bo wie
cie, to było tak:· Jak na kraJ 
rozlał się potop szwedi:ki, oj
co\vie pa.ulini ukryli swoje 
skarby gdzieś w podziemiach 
klasztoru czy kościola. Wro:;:o• 
wie torturowali ich. Chcieli 
znaleźć skrytkę. żaden jednak 
z mnichów tajemnicy nie 
zdradzil. I tak z nimi zeszła 
do grobu. Wszyscy bowiem 
zostali straceni. Legenda po• 
wiada, że wielu śmiałków U• 
siłowało odnaleźć bogaetwo. 
Pri:erwau jednalt poszukiwa• 
nia wystraszeni przez ducha 
strasznego mnicha. Był nawet 
taki, co upa rł się - duchów 
Sill nie boję - mówił. I lu· 
dzie znaleźli jego c iało. Nie 
wiem jalt było z tą śmiercią, 
ale - I o tym mówi legenda 
- kiedy chowano poszukiwa
cza skarbu, słychać było po
noć głos mnicha, który b yt 
przestrogą dla ittnych. Niektó• 
rzy nawet widzieli jak zaka p• 
turzony cza iJ się na cmentar• 
ny m murze. Dobrze widać pil• 
nuje tego skarbu, bo jak do• 
tąd, nikt go nie znalazł. 

- A czy ten skarb na peW• 
no Istnieje? 

- Oczywiście! 
Wybierzmy się więc na po

szukiwania. Dojazd na jlepszy 
PKS-em, gorszy pociąg iem. Z 
przykrością, niestety, przyznać 
musimy, że zachęcając do 
zwiedzenia Oporowa nie gwa• 
rantujemy na miejscu żad
nych kulinarnych rozkoszy. 
Posiłki zaproponowac'! możemy 
tylko w Kutnie - 12 km od 
zamku. Nie można tam też 
spędzić nocy. jako że niP ma 
gdzie. No, chyba że ktoś 
chcialby pod gołym niebem 
czekać na białą damę. 

E. ORZESZKOWNA 

DZIENNIK ŁÓDZKI ru 161 (7652) 3 
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W muzeum figur woskowych 
Madame Tussaud w Londy. 
nie angielska kr.ólowa El
.żbieta. przybrana w piękne 

k?ron.acy;ne szaty, w koronie ozdo
b1o~eJ ~ajpiękniejszymi rubinami i 
sz.af1ram1, wznosi złote berło prze
piękni;~ .roboty._ ~szystko to jest -
~zyw1sc1e - imitacją, ale imitacją 
n1ez:""ykle dokładnie opracowaną. Na
tom1a?t . ~rawdziwe klejnoty korony 
brytyisk1e; wystawia się na widok 
publiczny w Tower of London i 
- . za ~iewie!ką opłatą - każdy 
śi?1ertelmk moze ie obejrzeć codzien
lllf'. (z w~jątkiem zimowych niedziel, 
świat Bozego Narodzenia I Wielkie 
go Piątku) w godzinach od 10 do 17: 

. ~ze-czywiście •. warto jest postać go
dzmę w koleJce po bilety (nie za
pominajmy, że od czerwca Londyn 
zaczynają odwiedzać miliony tury. 
stów), ażeby obejrzeć najwspanialsze 
klejnot:i: świata. Minęły już czasy, 
gdy Wielka Brytania królowała na 
morzach i lądach, gdy pod brytyj
skim panowaniem znajdowała się 
niemal 1/3 powierzchni wszystkich 
kontynentów. Z brytyjskiego imoe-
r!um pozostały mizerne resztki, 
trzaskajace jeszcze w szwach. Ale z 
okresu świetności -pozostało coś wlę. 
cej - bogactwo. Dzieła sztuki, uni
kalne przedmioty, zwiezione z całego 
iwiata najcenniejsze zabytki, zbiory 
etnograficzne (nieiednokrotnie nie
istnieJącyeh już plemion i narodów) 
1 1'rzyrodnlcze, a pośród nieb - nai
i!roźsze kamienie szlachetne. W~aśnie 
tu, w Tower, w złotym berle umie
ilzczonv jest na iwieksŻy brylant świa
ta.. „Star of Africa" („Gwiazda Afry. 
ki''), ważacy 516,5 karata (karat „ 
O.~ itrama). W koronie królowej El
tbiety II błyszczy słytmv Koh-i-noor, 
brvlant indyjski. . Na iwiekszy na 
świecie rubin ozdabia Koronę Impe
rium. Ale o tym za chwile. 

Wchodzimy do nowocześnie urz~• 
(Jronej sali, o grubych na ki!kadzie-
1iąt centymetrów, stalowych, herme
tycznie zamvkan~b drzwiach. U-
rządzenia alarmowe należą do naj-
nowocześniejszych n.a świecie. Klej• 

• 

noty chronione są w szklanych ga. Afryki", 516,5-karatowy brylant o lant szachowi Jahan i od tego czasu 
blotach, których szyby - choć ideal- niezwykłej czystości i wspaniałej, „Koh-i-noor" spoczywał w skarbcu 
nie przeźroczyste - mają kilkanaście niebieskawo-białej barwie nie ma Wielkiego Mogoła w Delhi. Zrabowa-
centymetrów grubości i - podobno ceny. Kamień ten pochodzi ze słyn- ny w 1739 roku przez Persów pod 

zdolne są oprzeć się pociskom nego diamentu Cullianan, najwięk- wodzą Nadira, zmieniał często wlaści-
artyleryjskim. Oprawione w ramę ze szego na świecie, odnalezionego w cieli. Uważano go nawet za kamień 
specjalnego, nietopliwego stopu meta- 1905 r. w kopalni New Premier koło przynoszący niesz~zęście, bo każliy, 
li, chronione są dodatkowo jeszcze Pretorii w Afryce Południowej. Dia- kto go zdobył, przysposabiał sobie 
przez fotokomórkę, która wzdłuż ment w stanie surowym ważył 3024 wrogów i ginął, lub musiał uchodzić 
szyb wytwarza „płaszcz" promieni. karaty (604,8 g, a w1ęc ponad pół z kraju. Wreszc:e w czasie zajęcia 

Żeby zaś nie uruchamiać fotokomór- kilo!), posiadał długość 112 mm, wy- Pendżabu przez Brytyjczyków w 1849 

ki, barierka usytuowana w odległości sokość: 64 mm a szerokość 51 mm. roku kamień został zagarnięty i 
około 1 m od gablot oddziela zwie- Południowoafrykański koncern poda- umieszczony wśród klejnotów korony 
dzających od szyb. Aha, zapomnia- rował ów kamień królowi Edwardo. brytyjskiej. Wystawiony na wystaw:e 
łem o strażnikach. Jest ich kilku i wi VII, a gdy na jego polecenie naj- londyńskiej w 1851 r. przyciągał tiu. 
ubrani w barwne, tradycyjne stroje większa amsterdamska firma jubiler- my zwiedzających; w rok później za-
pełnią funkcje raczej dekoracyjno. ska braci Assher dokonała szlifowa. stał przecięty bo indyjski szlif nie 
porządkowe, aniżeli grożnych stróżów nia diamentu, powstało 107 brylan- odpowiadał „cywilizowanym", euro. 
narodowego majątku. tów: „Gwiazda Afryki I" (516 i pół pejskitn gustom. Oprawiono go naj • 

A teraz spójrzmy poza owe szyby. karata), „Gwiazda Afryki II" (309 i pierw w 1911 roku w koronie dla Naf!dU§iiJJjjj m?i)tfu(ji!J& <u 

rantowym atłasie, stanowiącym pięk. 
ne kontrastowe tło dla wyrobów ze 
srebra i złota, rozłożono ko
ronacyjne i obrzędowe klejnoty. Są 

naczynia stołowe królowej Elżbiety 
i robione na jej zamówienie kieli. 
chy do wina; sądząc po objętości tych 
ostatnich, królowa nie lubiła wyle
wać za kołnierz. W następnej gablo
cie rozłożono ordery, nadawane nrze.z 
panujących: Krzyż Wiktorii, Krzyż 

Jerzego, insygnia Orderu Imperium 
Brytyjskiego. Ten ostatni order na
dawano w piętnastu różnych klasach, 
a największy Wielki Order 
Imperium - zawieszano na złotym, 
pięknie zdobionym, kilkukilogramo
wym łańcuchu. 

Ale to wszystko nic w porównaniu 
z bezcennym skarbem w nastęnnej 
gablocie. Oprawiony w głowicy „Ber
ła z Krzyżem" („Sceptre witb the 
Cross") kamień nie od razu rzuca 
si~ w oczy. Trudno ~obie wyobra?:ić, 
że ten kryształ, większy od l(ołębie
go lala ł rzuc11ląov różnobarwne roz
błysk! to.„ brylant. Na „Gwiazdę 

mieni, o wadze od 90 do 7 karatów. 
„Gwiazda Afryki", oprawiona w 

„Berle z Krzyżem'', to klejnot bez
cenny: gdyby nawet wycenić go, jak 
zwykły brylant, wyłącznie pod ką
tem wielkości, nikt nie mógłby go 
kup!ć. Ale sławą „Gwiazda Afryki" 
ustępuje swemu mniejszemu krew
niakowi stosześciokaratowemu bry
lantowi o wdzięcznej nazwie „Koh
f-noorn. 

„Koh-I-noor" w języku hindu ozna. 
cza „górę światła". Chińczycy i Hin
dusi pierwsi ocenili wartość brylan
tów; ich zachwyty nad najtwardszy
mi minerałami dotarły do Europej
czyków stosunkowo późno, bo dopiero 
w XIII - XIV wieku. ..Kob-i-noor" 
wówczas największy brylant św;ata, 

miał już wtedy swoją burzliwą bisto. 
rię. 

W roku 1304, gdy religia mahome
tańska rozprzestrzeniała się w Azji 
jak płomień, radża hinduski Malwe 
podarował kamień sułtanowi Ale-ed
Din; w 1656 roku - jak podają stara 
kroniki - mir Jumla podarował bry-

drugi, w 1955 roku w koronie królo
wej Elżbiety Il, gdzie tkwi do dziś. 

O tym wszystkim dowiaduję się od 
mego kolegi i przewodnika po Lon
dynie, Gerry Wilia~a. studenta z 
Manchesteru. Gerry jest zapalonym 
socjalistą, co nie przeszkadza, że do
kładnie informuje mnie o skarbcu 
koronnym, o ceremoniale koronacji, 
o wszystklch plotkach dotyczących 
królewskiego dworu. Wiele czytałem 

na temat przywiązania Anglików do 
tradycji, więc zadaję pytanie raczej 
retoryczne: 

- Wy, Anglicy, musicie bardzo ce
nić swoją królową? 

A na to Gerry: 
- Co? Królową? Nic podobnego! 

Gdybym tylko dorwał się do władzy-, 
zaraz bym zlikwldował tę instytucję. 

Ty wiesz, ile na to idzie państwo· 

wycb pieniędzy? Utrzymywanie kró. 

lowej to wyrzucanie forsy w błoto! 

.JACEK DANOWSKI 

T 
ytul Jest przesal!'- Złote mel!ale 
7-krotny zwyelę7.ca na Ollmpładzle 
monachijskiej przestał zdobywać Jut 
jesienią ub, roku, Poinformowani 
twierdzą, żo od tego czasu nJe wska· 
kiwał do basenu, chyba, że dla przy-

Jemno§cl. ObeenJe zarabia dolary, Notowa.nla 
zag europejskich giełd plenJężnych wska.zuJ.ą, 
te pomiędzy ceną kruszcu a warto§clą zielo
nego banknotu przepa.ść pogłębia się coraa 
bardziej, Tym nJemnlej złoto i dolary Marka 
Spitza pozostają ze sobą w łc!.slym zwl.ą:r.ku 
przyczynowym, 

pnysłow10<wego oslołka., któremu w tłoble da· 
no. Droty się, waha, przeciąga rozmowy I od• 
rzuca propozycje, Może odwrócić to wene, 
swlaszcza, te droga, jaką chciał pójść były 

aportawlec, nie wr6i:y mu zbytnich sukr.e.~ów. 

Mark Spltz był nJewątpUwie geniuszem pływa
nia, ale w swych występach reklam<>Wo-tele
wlzyjnych Jest jednak drewniany. WystiwJl np, 
w telewlzyJnym „show" markując wyrywanie 

dZleJ nie lubianych aportowców w hlstorU Ame. 
ryki I te każdy, kto kupu,Je zachwalane przea 
nlego wyroby Jest Idiotą?", 

Redakcja odpowledziala: ,,spltz nie nalety 
do najpopulamlejszycb i najbardziej lubla· 
nych spoo-towców w historii Ameryk!, Wrtcs 
na odwrót, choć mote nie do tego stopnla Jak 
pan pisze. Co slę tyC"Zy reklamr>wanyeh prze.a 
niego wyrobów to popularno~d ich .z&leły prze• 

a p<>rtfelam.l propozycji do Monachium. on sam 
udał się do Carm.lchael, na przedmieściach 
Sacramento, aby powitać zwyrlęzeę wraca.tąrego 
do domu. Był to pomysł trafny I dziś lntere• 
11y Spltza znajdują się w rękach firmy „Wil
liam Morris". 

Brokaw wspominA: ,,Jak Spltz plywaJ, to 
katdeJ nooy oglądało go 65 milionów ludzi w 
Ameryce t miliard Judzi w 127 kraja.eh świa
ta. W Ameryce dzi§ wszyscy znają z pewnością 
nazwiska dwóch Judzi: Nixona J Spltza. y· 
ma. uznała, że podstawowe wysllkl zaprczeoto• 
wa.nla się publiczności Spitz wy\<<>nal sam. 
Aby zrobić Franka Sinatrę stawą, musiellśrQy 
praoować latami, to samo było z Elvisem pi:'lj. 
aleyem, a tu.„„, 

Mark Spitz Jest wszędzie: na lotniskach, na 
nllcaoh, w halach wielkich I malych drugsto• 
re•ów. Ma.rk Spitz uśmiecha się z wizerunku 
nadnaturalnej wlelkośc.t wypa.stowany na brązo. 
wo I w samych tylko kąplelówkacq w bar
wach narodowych USA, Wchodzi do mlU.onów 
a.merykańsklch m.lcs:i:kań I kolorowych telewi-
1mrów, utrzymując, że tylko ostrza i maszyn
ki do golenia „Schick" dają w użyclu pelnlę 

satysfakcji, Ostatnio - pojąwszy za żonę mo
delkę Susan Weiner - Ma..rk wciągnął ją do 
swego businessu. Susan albo gładzi z zachwy
tem swe łydki ogolone maszynką „scliLclt•• al
bo równie aksamitny męi:owski podbródek, 

WART 5 MILIONOW DOL. 

Eksperci z branży rekla.moweJ twłer<lz.!ł, f.e 
fenomenalny pływak z Monachium wan bę

~ie wkrótce o.kolo 5 m.Ilionów dolarów. 
Wymieniona firma żyletkowo-maszynkowa 

ugwarantowata 22-letnJemu Spitzowi po 100 
tysięcy dolarów rocznie piw; po 50 tysięcy do
larów dożywctnio za ogłoszenia w1„ual11e l 
tekstowe. Inne propozycje to 2 miliony od 
jednej z firm samochodowych, 1,5 miliona od 
pewnej europeJsklej wytwórni odzle:fowej l 
milion do.larów - oferta z Jap~nll. Ale sy
tuacja Marka Spitza zaczyna pnypomlnad 

Hen1yk Zawii a 

' DZIENNIK ŁÓDZKI nr lGl !76ii2~ 

zęba (Jako. te studlowal stomatologię l chelat 
kiedyś Z-OStać dentystą) Bobowi Hope, ale by
ło to widowisko na tałMnym poziomie. 

WĄSY ZA 40.000 

ZasZJcodzlły teł Spltz<>Wi jego wąsy. Oc}rzucil 
on ofertę zgolenia lch publicznie (4D.OOO dola• 
rów), co nie zjednało mu sympatii r<Xlaków. 
•• To głupiec - p<>wiedz.lal pewien student -
wąsy odrosłyby a miałby ta.ką kupę forsy". 

W maju br. pismo- „Parade" - tygodniowy 
ilustrowany d<Xlatek do dobrej setki dzienni
ków amerykańskich wydrukował list- pytanie 
czytelnlka. „Powiedziano mi, że Mark Spltz, 
olimpijski mlstrz plyWanla, należy do naJbar-

Z 
nocleglem jak wszędzie, nl.e było kło
potów. Formalności były krótkie, 
Właściciel z.a.pytał ilu nas jest, potem 
ozy chcemy jeden pokój i to wszystko. 
Wprawdz,ie w miejscowym sklepie nie 
było chleba, ale z.a to mogliśmy do
stać zrimne piwo, whisky, konserwy no 

ł benzynę, Uzupełni'liśmv też zapas wody, któ
l'a okaizało się póź.niej, najdrożej nas kos·ztowa" 
la. 

DzJ!wiło mnie trochę, eo tu na pusilkowiu robi 
ów hotel. Z czego żyje w!a.śclciel, skoro żyje 

tu sam„. Tymczasem nastała noc, Ciemna i zim
n'lt pustY'!lna noc. Minęła godzina ósma, kiedy 
wyką.pa.ny i najedzony kładłem się spać. Kil
im.dniowy pobyt na pustyni wyra:iinie dawał 

mi się we znaki, przeto szybko za,s,nąłem. Ale 
widać wszystko się zmówiło przeciwko mnie. 
Najpierw potężny łomot wyrwał mn.ie z pi~
azego snu, potem jakiś gwar nie pozwalał po
nownie zasnąć. 
Zwlokłem się .z posłania, uchyliłem zasłony 

w oknie i nie wierzyłem. Na placu przed ho
telem stał tłum Judzi. Głośno rozmawiali, pili 
coca-cole. gestykulowali. Wskazywało na to, że 

są wypoozęci, nie zdroie'!l.i jak my. Co to za 
ludzie?„. 
Wyszedłem na plac. Wmieszałem się w tłum 

I wreszcie zrozumdałem - to pasażerowie po
ciągu limiii północnej. Brzecież nieopoda.1, właś
nie przez William Creek prowadzi trasa kole
jowa do Alice Sprill,g's, To właśnie tu co W·ie
czór zatrzymuje się pociąg, a jego pasałeroWde 
w ciągu godzinnej pnz.erwy odw1edzają ową 
przystań na pustyni„. 

Jak szybko zapada noc, tak szybko w.staje na 
IPUstyni dzień. Aniś.my się obejneli, a słońce 

było juź wy1;oko, 

Marka 
Spitza 

de wszystkim od Ja.kości, Jakli reprezentują, nie 
za.ł od pływacki.eh umleJ4}tn()Śtj Spitza. Trzeba 
pamlętać, że zasadniczym celem Spitza 5' pie
nl~ze, pienl~ze, pieniądze", 

JAK TO su; WSZYST&O ZA.CZĘU)'ł 

Wiedzieliśmy o Spitzu Jeszcze przed ollmpla. 
dl\ - wyznaje urzędujący prezes ,,AgencJl wy. 
Jawia.nla Talentów - Williama lllorrllla", Nor• 
man Brokaw, a.Je kiedy zobaczyłem J~ ~o
bywa on trzeci, czwarty, a potem piąty, 1126· 
sty i siódmy złoty medal, doszedłem do wmo
sku, te jest to pierwszy bohatez narodowy 
Ameryk! oo etzasów Ll.ruiberga. 

O ile tlum konkurentów Brok111Wa pośplesz)'I 

Tym razem mieliśmy do wy'bloru: albe> je
chać trakitem północnym na południowy
w,c;chód do Marree, albo co było znacznie cie
ikawsze, wjechać w pustynię, wzdłuż jeziora. 
Callara, a nast~pnie pomiędzy słono& Jezioro 
Eyre i Południowe Jezioro Eyre - dwa wiel
k~e zbiorniki soli, na których niedawno podję
to próbę bicia rekordu szybkości na samocho
dzle z. silnikiem odnutowym, Wybraliśmy oczy. 
w.iście to drugie. Zjechaliśmy z traktu. Skręci
liśmy na W1SChód. 
Pomysł okaizał się 81JCtęśliwy. Po 11ucllym pia

sk.u mknęliśmy z dużą szybkością. Nie było ju.t 
kolein, nie było błoita, a.le nie było też wody, 
a także nadziei na to, że jeśli nam coś wysią
dz.ie, znajdziemy pomoc„. Chyba, że„. 

Na mojej mapie czerwona kreska znacząea 
trasę wciąż się wydłużała, Według prow.izorycz. 
nych obliczeń powi•nniśmy znajdować się mię

dzy owymi dwoma wielkimi jeziorami, Zresztą 
nie trzeba było znawcy pustyni, a.ni nawet pro
wi·wryczn~h obliczeń, by do.jśc do takiego 
wnlooku. Wystarczyło dobrze się przypatrzeć 
po czym jedziemy, by się domyśleć, że jeziora 
muszą być blisko, Nasz Monal'I:> wył n.iemiło
siernie, nie mogąe uciągnąć swego ciężaru, 
boy strzygł uszami, a Staszek coraz głośniej 

klął. .. 
Nie miałem wątpliwości, samochód cO'raz głę

bi~j wrzynał się w słone błoto. I nim zdąży
liśmy cokolwiek wymyśleć, zabuksował ... i ju.t 
nie było ratwnku. Spróbowałem otworzyć dm.w!1 

ale nie udało się, Podobnie Stachowi. 
Najpierw pies, potem Stach i ja, a na koi'I.· 

ou Lary wyszliśmy przez okno. Kiedy spojrza
łem na zi~ę ogarnęło mnie przeratenie. Mo-
naro siedział głęboko w błocie. To dlatego nie 
mo·gliśmy otworzyć drzwi. W pośpiechu za.czą• 

łem wyciągać ło,pa.ty ohsąc od p:a.z:u kopać, 

PREZYDENT DOSTAŁ KOSZA 

Gmpa 1op6w ! branży „reprezentowania ln• 
teresów" chronJ swe złote Jajko zazdro§nie. Onl 
dyktują Spitzowi, na które zaproszenie odpo
wiedzieć (kosza dostał prezydent FrancJl 
Pompidou), co warte Jest wystąpienia czy pOd
plsu pływaka. Skąpo zezwalają mu na pojnwia
nle się na imprezach charytatywnych, sta.ra11• 
nle wywatają komu udzielić ma wywiadu. O· 
sta.tnio Jeden z najw,ększych dzienników ame
rykańskich czeltal na wywiad przez p~r<: tv
godnl i rzecz 1prowa.dz.1Ja się do rozm&wy przez 
telefon. 

Czy Splt:z l!obt"Le na tym wyjdzie? Pokate 
to przysd04ić. Jest faktem. że c<>raz częściej 
na łamacb 1azet znaleźć można notatki I wy• 
powiedz!, że był niekoleżeński, a nawet nielo• 
Jalny wobec współzawodników. 
Być mote Mark Spitz zrobi wlelkle plenlą

ctze. Jedno Jest Już pewne, że pełni saty5fakojl 
za.wodnika-sportowca Jut nie odzyska. Nie zo· 
stanie nawet l!entystą. W marcu posiał do swęJ 
uczelnl list, te rezygnttje ze studiów. 

JAN DZIEDZIC 

TY'lnCZHem Stach ł Lary siedl.!, ~palili pap!•· 
rosy, myśleli. Poszedłem w ich ślady„. 

Sporo minęło czasu nim padło pierwue sło· 
wo. WY'J>Owliedział je Lary. Niestety, nie nada
je się ono clo powtórzenia. 

- To co robimy? - zapytałem. 
- Trzeba pomyśleć - odpowiedział senten-

cjonalnie Stach i zaciągnął się mocnym Came-
lem. -

- Ma.my tu nocować? - nie dawałem u 
wygraną, 

- To na pewno, A co dalej, zobaczym:y 
odpowiedział. 

Nie miałem już wątpliwości. Moi dośWliad
czend w podróżach po pustyniach przyjaciele, 
podobnie jak ja nie widzie!~ żadnego wyjścia 
z tej sytuacji. 
Rozejrzałem się wokół. Chciałem znaleźć ja

kieś drz.ewo, by ro:1;palić ognisko. Niestety, 
oprócz twardych krzewów słonego buszu, nic 
więcej d.ostrzec nie mogłem. Chodziłem Po go-
11.'ącym piaski\!, oganiałem się od ty>g!ęey natręt
nyeh małycll muszek i próbowałem coś wy
myśleć. 

Ani się spostrzegłem, a zaczęło się ściemnia~. 
Roz.paliłem więc ognisko. siadłem zrezygnowa
ny I zacząłem pnygotowywać co-ś do zjedzenia. 
Od rana bowiem nie mieliśmy nic w ustach, 
Pokruszyłem chleb, pokroiłem kiełbasę, odkor
kowałem kolejną butelkę whisky. 

dr. 
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Pr&wdziwe 
' 

oblicze. z Pu ryza 

róv1nouprawnienia 

:;... Uważaj, sko.rpion! - usłyszałem za pleca
mi głos Larego, Skoczyłem ja o'parzony, Tuż 
przy moich nogach pełzał mały, obrzydliwy 
skoprionik, który lada moment gotów był wleźć 
llla palce stopy, Zrobiło- mi się ja.koś głupio. 
Zacząłem się po prostu bać. Chwyciłem ło·patę, 
:z;ga-rnąłem owo jadowite świń.siwo i rzuciłem 
a; taką siłą, na jaką mogłęm .się tylko zdobyć. 

Było dobrze Po północy, gdy nas.z boy, który 
nie umiał zupełnie szczekać (tak jak wsz;ystkie 
psy Aborigines), zaczął zachowywać s.ię mespo
ko jnie. Wyciąg,nąl szyję, coś węszył, kręcił sie. 
Obszedłem raz i drugi w pewnej odległości od· 
ogni.ska, przejrzałem, jak mi się ~dawało, teren 
i wróciłem na swoje miejsce. Stach obudził 
Larego, który spał w aucie i tak postanowi:J.iś
my czekać. 

Nie upłynęło wiele c,zasu gdy w peWlllej od
ległości od naszego ogniska rot.legło się chrzą
kanie. Spojrzałem i... struchlałem. Widziałem 
wyraźnie sylwetkę człowieka. Podniosłem swój 
automatyczny karabin„. 

- Wiya - rozległo się w ciemnościach; 
- Ngalya tjarpa - krzyknąłem, 
I wtedy dopiero się przekonałem co J:naczJi 

oczy EuropeJczyka na austral~jskięj pustyni. 
Z ciemności wynurzyło się 9 męzc~ym ui.brojo
nych we włócznie, woomera I bumerangi. Wszy
scy pcwjaźnie się uśmiecha.Li, chętnie sięgali 
po leżące na ziemi pa.pierosy. 

- Anookanilla, a.nookainilla - i»wtarzall le
den za drugim. 

Sko,ro są tu Aoodgi11es - Pom:f\Ślałem -
nile jest jesze'Ze tak źle. 

.- Do jou speak English?. ...;, spytałem, ~~llC 
poproó'iĆ ich o pomoc. 
Długo coś mlędzy sob11 roztrz~ali w języku, 

którego nie mogłem uornmieć, wre.sz.cie jeden 
z półnagich p,rzybyszów kiwnął głową i znik. 

nął w ciemnościach. Reszta za§ madła wokół 
ogniska, paliła papierosy, przyglądała się nam 
czujnie. Od cz.a.su do czasu któryś z nich wstał, 
przynosił twardej trawy dorzucał do ognia 
i tak siedzieliśmy, milcząc. 

Sporo minęło czasu n ~m zjawił się ten, który 
odłączył się od grupy, Ale nie przybył sam. 
Przyprowadził ze S'óbą moiie 12-letniego chłop
ca, dość dobr.ze mówiącego po angielsku. 

Najpierw chłopiec tłumaczył pytania swego 
przewodnika. 

- Po co przyjechaliśmy, ozy mamy wodę, 
ezy potrzebujemy pomocy, co nam &ię stało, 
czy mamy co jeść ..• 

Potem tłumaczył to co my mie[iśmy do po
wJedzenia. 

- Jedziemy do Flinders Raillges1 wody mamy 
mało, pomoc nam potrzebna, jedzenia mamy 
mało, papierosy się kończą„. 
Uzgodni1i~my, że rano nasi znajomi przyjdą 

I spróbują nam pomagać w wykopywaniu sa
mochodu. Tymczasem pozbierali swe uzłlrojenie 
i· bezszelestnie niemal ruszyli w pustynię. Zro• 
bilo się nagle cicho. Ogleń powol~ przygasał, 
więc postanowiliśmy ze Stachem, że prze.niesie
my się do auta. Czuwać miał tylko jeden z nas. 

Jeszcze Stach l Lary nie zdążyli się zl;>udzić, 
kiedy za·brałem się do przygotowywania narzę. 
dz;i, do opróżniania ba.gażni;ka z różnych trofe. 
ów, które z.dolałem zgromadzić podczas jazdy, 
a których waga sięgała około setki kilogramów. 
Nim moi przyjaciele zdążyli wygramolić się 
przez okna, naiSz Monoro był lźejs·zy już o ja
kie* 250 kg, Tyle bowiem ważył na.sz ba,gał. 
Nie jedząc śniada,nia. przystą.piliśmy do podko· 
PT.Wania dołu, tak byśmy mogli albo chwy
cić za ?lderzaki (jeś1i będzie nas więcej), i prze
stawić auto na .suchy grunt, albo przynajmniej 

sympatii, . a wszystkie 
spotkania. ce<iho·wała taka 
serdecm·nść, rozmowy zaś 
przebiegały '"' tak bra.ter
skiej atm01Sfene, że nikt 
tutll.j w Berliinie - także 
polscy turyści, z którymi 
cri:ęs.tQ mam oka.zję roz
mawiać nie wątpi, że po 
tym spotkaniu we wza. 

białą" („Berliner Weiss·e'') 
mozua tu też zakosztow.ać 
trochę romantyki pod lam
plo·Dami przy orkiestrze stro 
jącej się to do polki, to do 
beatu, to do kolejnego pot
pourri. Na szczęście przy ol
brzymim ruchu turystycz
nym spotyka się nadal w tej 
dzJelnicy niemało odludnych 
spokojnych ścieżek i cichych 
za.toczek nad jeziorami o 
czym np. turyści wypoczv
wający nad Bałtykiem mo
gą tylko marzyć. 

Koepe'nick to zresztą nie 
tylko turystyka, sport i re-
kreacja, Chce tradycja, że 

Koepe·niick wsławiło się 

awanturą, kit6rej bohaterem 
stał się szewc WLlhelm 
Voi.gt przywłaszczając sobie 
w 1906 r. całą kasę miej
ską. 25 lat później wyda.rze
nie to .ukazujące naibardziel 
charakterystyczne a jedno
cześnde (l'r.zekomiczne cechy 
kajzerowskich Ndemiec, upa. 

LIST 
z Berlina 
m!ę'tnlił literacko Carl Zuc. 
kmayer. Jego sztuka wielo· 
krotnie :i;resztą fi1mowana1 
rozpoczyna tera,:i; co r<l'kU fw 
wykonaniu najlepszych ak· 
torów) „Lato w Ko.epenick'' 
- właśnie sez..on kultural
no-wypoczynkowy. program 
Dnl Koepooick pełen wielu 
ci~kaw~h atrakcji, ściąga 

do tej dz.ielnicy wiielu urlo
powicz6w. Nawet nie każdy 
obywatel NRD WTie, te po 
cśrodka.ch nadmorskich, t:a 
berlińska d:Uelnica cieszy slQ 
największą frekwencją tui-y• 
-.tów I jest bardziej popu
larna od tak renomowanycb 
okolic wypoczynkowych NRD 
jak Turyngia, Góry Harcu 
czy Rudawy, 

• • • 
Byłoby nie do pomyślenla 

pomi,nięc!e w tej korespon
dencji doniesień o ostatnich 
pl'zygoto~·niach do X 
Sw.i<atowego Festiiwalu Mło

dllieży l Studentów, Na.sza 

.lllllllllllllllllllllllllf 

jemnyi:h stosunkach mię- a 
drzy naszymi krajami rolll- $ 
poozął się n.owy, .wy~zy • 
etap. Cafa nasza socjali· 5 
styczna. rodzina spod-ziew• $ 
się pi> tym k<i<rzyści. Tak- • 
źe każdy z nas, n.iezalei- =.= 
me od tego czy mi~zka. • 
w Łodzi, WarSZ'<l.WJe czy a 
Ber Li!llie. 

11111111111111111111111111i 

stolica nakłada właśnie 

specjalny młodzieżowy maki
jaż. Dokładnie powiedziaw
szy znaczy to, że upiększa 

się ·wszystkie place i ulice, 
modernizuje sklepy, resta.u
racje i tereny sportowe, 

Obok programu przygo~· 

wań realizowanego prze.z 
władze komunalne, swój 
własny pro·gram rea1i.zuje 
berlińska młodzież. W szko
łach, na uczelniach i w za• 
kładach pracy aż do nadej• 
śr.ia feriii i urlopów podej
mowano niezliczone. nieraz 
niezwykłe imcjatywy dl! 
u.czczenia wielkiego święta 

młodzJeży świata. Z całego 

kraju przybywają ju.ż do 
Berlina liczne zwiady przy. 
szłych uczestników festiwalu. 
W mojej dzielnicy Pankow po
jawili się ostatnio młodzii ry. 
bacy z Rootoclm. Przywieź~ 

li z sobą kilka cetnarów 
węgol"l~ i przv muzyce zor
ganizow.ali na ulicach wesołe 
zawody. Kto z roweru po
trafił w biegu wyłowić rękia 
węgorza :z: kadz.i, ten w M

grodę miał niezłą kolację. 

Powieważ od dawna węgorze 
są u nas częściej prz.edmio~ 

tern dowcipów w kabaretach 
i gaze.tach saityrycznych, rza
d21iej naitomiast bywaJą w 
sklepach, zabawa chłopców 

w Rostocku cieszyła aifł 

ogromnym powodzeniem. 

Na beirlińs-kiej ulicy astat. 
nio zresztą n!e bi:~k atrak
cii. W tych dniach na naj
wi~;;zym placu ~asta p~.zed 
stawj_o~o nam „Fiata 126 p". 
Ogląda~ go kto tylko móił. 

Wiem z polskich korespon. 
dencji, że u Was w kraju 
krąży już wiele sympatycz
nych dowcipów, których bo
haterem jest „maluch". Otóż 
z naszym „Tra baniem" 
Qzfoje się zupełnie podobnie. 
Ale to w niozym nie uz,nniej 
sza jego popularności; 

Wprost przeciwnie. 

Serdeczne pozdrowienia od 
Waszego 

IDIBTBARDA WENDA 

--je podlewarować ł pod koła podliożyć twu. 
dej słonej trawy. Ponieważ nasi znajomi Alx>
rigmes n)e przychod.z;i1i, przeto ja chwyciłem 
się za ko.pa.nie dołu, zaś Stach i Lary .z.bie.= 
ra•Li trawę. 
Leżąc na brzuchu, wygarniałem łopatą bło

to, kiedy usły..szałem jakieś dziwne głooy. Było 
to coś podobnego do gło>Su naszego pue>hac'za. 
Ale pTZecież był to dzień ... Więc oo? Nie wy
chodząc spod auta, obejrzałem dokładnie teren 
i nic nie dootrze.głem. A pohukiwa'llie wciąż 
było głośniejsze. WT&~ie kiedy usły57-ałem 
s2lCzęk przekłada111ych narzędzi w skrzynce, po
słałem kwiecistą wiązankę mym kzylegom, któ
rzy tak mi się zdawało, robią mi głupie żafty. 
Ale k>iedy usłyszałem odgło1S tłuczone.to szkła, 
wygramoliłem się z błota ł.„ sta•nąlem jak 
wry:ty. Przede mna stał wieHd emu, k;tóry 
7'bierał z ziemi res7Jtki zbitego dziobem lus.tPl'
ka. Zajrzałem do skrzynki z na<r:z~iami. Nie 
było w niej ani jednej śruby. 

Tymczasem ptas.zy&ko odsu~ęlo się n~4!'Clt 
i nie przestając „hukać" przyglądało mi się 
z -zaciekawieniem. G<ly tylko się odwróciłem 
ł zaczynałem iść w kierunku auta, „mu szedł 

A mną. Mus·iałem pochować klucze (dia.bU 
wiedzą co taki jesiicze mote ~.!mąć), załeiplć 

błotem wszystkie reflektory t dopiero W'teny 
wszedłem pod MonaTn, 

;..... Kolaya ~ roizległo M!fi il&1l• W pooJ.i~ 
auta. 
Wyjrzałem; ZobacJ:ylem mote bydziestu 

mężcz;rm. Nieiktórzy & .nilch łirzymall w rę
kach ja!kieł drzewo, kt6re przY'!lJieś'Li z so.bą do 
pracy, Przyszli, słedli w0ik6l auta 1 czekaH nw 
la wygramolę &ię 1 bł<l'ta. 

Tymcza&em Stach Z; Larym wlekli za robą 

dwie góry s•uchej trawy. Kiedy z,bliżyli się, 

na&i Aborig.ines poprosili n.as byśmy usied1'i. 
Wyciągnęli wtedy z tOll'eb pieczone wallaby 
(zW'Jenzątko podobne do kangura), na których 
została. jeszcze n.ie wypalona sierść, rozcięli im 
brzuchy, z których wyciągnęli wnętrzności 

i rwąc mięso na kawałki zaczęli nas częsfo
wać. A kiedy uznali, że możemy być syci, 
podali nam grubę bambusy pełne wody, Mie
liśmv śniada·n.ie popić ową wodą. Spróbowałem 

l od ra.2lU pr.zypornn.iały mi się wszystkie przP
strogi lekall'IZy: że tu łatwo o amebę, pasoży. 

ta - którego ponoć likwiduje się razem z pa
cjentem„., że należy przed jed?.en·iem dobrz.!! 
myć ręce, bo zarazki, Ż!'I jeśli już woda to 
tylko przegotowana„. 

Spróbujcie, pa111owie lekarze, umyć się na pu
sty.ni, przego,tować wodę i nie połknąć ameby. 
Albo lepiej: spróbujcie nie pić wody, którą 

podadzą wam przyjaźni Aborigines, szczegóLnie 

wtedy, kiedy nie macie n-ie do jedzenia i nic 

do picia, a takie żadnej nadziei na to, że wstą

picie za cq111ilę do h<l'telu na zimne pi wo.„ 

Spr6'bujcie. 
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BARAN, Zt. ITI. - !O. IV.: 
l'ydzleó będzie przyjemny, 
jeśli irezygnuJesz z forsowa
nia własnego projektu, nie li· 
cząc .ie ze zdaniem najbliż
szych Finansowo - dobrze, 
a nawet mote mila nlespo· 
dzlan.ka. 

BYK, !t. IV. - !t 
ślJ masz zamiar coś zmlenU 
w r>racy, nadszedł dobry mo
ment, źehy to irohlć. Nie 
zanirdbuj nowo poznanej o
soby - warta bowiem two· 
Jego zachodu. 

BLIZNIĘTA, 22. V. - 21. VI.: 
Spodziewa 1 się milej 
dzlankl, zwlazanej 
wą znajom'lścią. 

!!lpokoJ"- dotycbczu &tmoe· 
ferę na malej duflskleJ wy
sepce Anbolt zakłócają od 
pewnego czasu dziwne lncy. 
denty, Mleszkaflcy znajdują 

na piaty, albo w 1w1>lcb o
grooa.ch przedmioty, oo któ· 
rycb cierpnie skóra. są to 

maski czarowników, czarne 
świece, podobizny szatana, 
głowy wbite na pal bardzo 
reali.Stycznie „oo robione" I 
lnoe akcesoria, które koJa· 
rzy~ sle zwykły z silami ta
jemnymi. Zdarzają się takie 
przykłady rytualnych lfOt· 
dów. Wysepka nagle zaczęła 

byl! modna, przyjeżdżają tu 
z całej DanU ludzie żądnl 

mocnych przeżyl!, ale to za· 
Interesowanie wcale JeJ mie· 
szkańców ole cieszy_ Wszyscy 
domyślają się, te rytuał kul

tu Woodoo, czarne msze I 

przedmioty tych kultów 
są dziełem komuny hippisów, 
która prawdopodobnle zjecba· 
la tu z większego mJasta, o· 
siadła w Jakimś opustoszałym 

domu I rozpoczęła „tajemną" 

d.Zlalalnośl!. 

Oplnla publiczna wyspy An
bolt bezskutecznie domaga się 
położenia kresu takim incy
dentom 

jec nak z lei zienzL 
NADGORLIW08CZNACRORA 

Policja w Seuw, w K0<re! Pol!u<lnlowej, aresztowała jed· 
nego z Wielu praiktyJwJących w tym mieście :r..nachorów, 
pod zarzu~em nleumyśLnego spowoo-Ol\va.n\a śm!erai. zna
chor-czarown!.k wypędzał dla.bla z pacjenta tak gorl!w!e, te 
usz.koo:zll mu C!Zaszkę. Nie wiadomo oo z di&blem, ale 
„opętany" z.marł. 

MILIARD DOLAROW - CENA STRACHU 

Za.dlne z d<>t~hcz.aS-Owycb ~r<>dków nie ch.r~ lllruteot:2'lllle 
przed bandytyzmem, szerzącym s1ę w Stana.eh Zjednoczo
ny.eh. Społeczeństwo je&! ooraz bard.zl'1! zam!ep<iJtojone ale 
właśnie ten niepokój przyn-OSI coraz wlęk.sze doch<>dy fia-
mom. LnstaJującym systemy sygnali:zacyjne I Inne unądz~ 
nia mające eh.ronić przed wlamain!ami I na?adaml Obroty 
t;y>eh przoos1ębi0Tstw os i ągnęły ostatnio miliard dolarów. 

OFIARY POSĄDZONE PRZEZ ••• KOMPUTER 
TTZY Amerykanki z Oakland wybrały si ę na przej&td~ę 

za m iasto Nie dojechały Je<l!!laok n lg<Lzte . zatrzyma? je ra
d iowóz. z któreg-0 wy.;koczyll pol icjanci z bronią ~ową 

do strzału . Na posteru.nkru okazało s i ę. że panie o&karż<>ne 

są o kradzież samoch-0du. Po przedstawieniu papierów w<>
zu, które temu przeczyły I po przepro<wadzeniu śledztwa 

wyszło na jaw. że za•winil komputer, który za.~bil ślru:I na
prawdę skradzionego samochodu. 

STRUSI ZOLĄDEK PACJENTA 

:Poga·rszające się samopoczucie sklo.ntJo peWll'tego mlem
kaóca sudań5'kieg-0 miasta Szere do zwrócenia s .ę o pomoc 
do lekarza . Ten na.k.azaJ natyclun-i.astową ope.raeję. w czasie 
której wydobyto z lamy brzu,;znej pacjeont a nożyce ch iru•r
g!ezne. Spoezywaly bam od 15 lat, kiedy tJo roztargniony 
chilrurg za.pommial o nich po zabiegu. 

DZIEN BEZMIĘSNY W AMERYCBT 

Arthur !'. Buirns, dyrektor Fedeiralmeęo Biura !tez"'1"W o
•wiadczY'ł. te Amerykanie powinni dobrowol111ie z.godzić s ie 
na jeden dzień bezm ięsny w tyg-0dn iu. co mogłoby pomóc 
w zwalczaniu zwyżki cen mięsa. a nawet w ieh obn iżeni u . 

Poza tym - dodał - na dobre w~·szl<>by amerykańsk im 
k-0nsumemtom, gdyby mniej wydawali na mi~, & wi~ej 

na ser. 

RAK, 22. VI. - az. vn.: 
Oczekuj pomyślnego rozwlą· 
zania spraw osobistych, ale 
nl c~e-:o ni„ przvspieszaj. Je§li 
łl~•v•1 sle z Jakimi~ wydat
kami - warto by .le raz jesz
cze pnepatrzeć, czy są aby 
konieczne. 

'1111m11111111111r11111n111111n1r111111111111m1111111111111111111r111111111111111111111m111111111111n111111111111n1111111111111m11111111rn1111 

LEW. 23. vn. - !3. vm.: 
Przed tobą awans zawodowy 
połącz<>nv z k<>rzyśclamJ 

terlalnyml. 

PANNA, 24. 

W pracy Jeszcze nle wszystko 
wvjaśnlone. Chwll<>w<> przy. 
st<>suJ •le do 1ytuacjL 

WAGA, H. rx. - n. 
Zanlm pod~Jmlesz n<>we zobo
wlą•anla, postaraj sle wpro
wadzić więcej porządku do 
spraw Jut rozpoczętych. / 

Rozwat spnkoJnle clątący cl 

problem. a na pewno potra· 
tlsz go rozwiązać. 

STRZELEC, 23.Xl, 

Masz okazje 
ważne sprawy zawodowe, po
staraj się jej nie zaprzepd
clć. 

KOZIOROŻEC, tt. xn. 
20. I.: Czeka cle 
mnwa z bliskim człowiekiem; 

okat mu delikatność l 
zumlenle. 

WO.DNIK, 
Twoja świetna passa zawodo
wa trwa. Nie pozwól sobie na 
zawrót glowv od sukcesów, 

RYBY, 19. Il. 
Prz Jściowe nlepowoozenla nie 
wpłyną na zasadniczy b·leg 
twoich spraw o.soblstycb I za
wodowych. Druga polowa ty
godnia dobra na wszelkie 
spotkania prywatne, 

G eneraLn!e należy stW1er
d7.ić, że tegoroczne Opo
le 13 rozszerzyło szczup. 
ly dotąd kirąg wylmnsw

ców. s'.ęgając po nowych, mlo
dych. n ieznanych szerzej p1<>
senkarzy. Należy zadać sobie 
pyiame: Czy nowe twarze poi. 
skieJ p!ooenkl. to jest IA>. na co 
oczek:t waliśmy? Zostawmy na 
boku kompozytorów t sekcia
rzy, a przypatrzmy się lau:ea
tom koncertów „Interpretacje" 
1 „Mikrofon c1la wszystkich", 
Odpow:edt na py.tanie bn.'ll!: 
to n ie Jest to. 

Krystyna Tka.a, to artystycz
ne nieporozum ienie Opola 73. 
Głos o malej skali, .,chrGnlcz.. 
ne" wady Intonacyjne. K~<> 
maimy dalej? Wojciech Skow
roński? Przypomf.nam, te Woj
ciech Skowroński bodajże jut 
os iem lat I.emu zupeŁn ie do
brze s i ę z.apowla.clal. Kto w:e, 
czy n ie lep iej n i ż tei"u. Stefan 
Zaeh, Irena Woźnlacka. Ire.na 
d'Obrym? Mogla s ! ę podobad 
Anna Janta.r. no I przede V11S.zy
stkim Krystyna Prońko. Są.cl"'" 
że to Jednak clu~ przymało. 

Organlzat.orzy dali nareszc1e 
szansę młodym, to prawda, ale 
obawiam s i ę. że w r~u pr.zy. 
szlym znów spotkamy się z ty
mi samymi wykonawcami. U
trzymanie tej koncE!'PCJl festi
wal u m-0że narzucić tmprezie 
p iętn-0 fe6t lwalu amatorir:C:ego, 
na którym pr<>fesj<>nal iśC'i Pt'Ja. 
wiają się - tak jak to było w 
rok!u b ieżącym - w k<l'nce<reie 
,.Prem iery" Boję się otwarcie 
zaproponować. ale cichutko 
szepnę: Bi:_acla Polacy, a gdy
byśmy tak organizowali festi
wal <>polsl<I co dwa lata? He, 
niegłupi pomysłT 

POMYLONO IMPREZY! 

.Testem zdania, tt system jaw. 
nej punkitaejd jet" slus·zny, lecz 
należy w nim wprowadzić kilka 
z.mian. Jawne oce:ni.an!e uatrak
cyjniło Imprezę. wykluczyło ·W 

zasadzie możl iwość faworyz<>· 
wa.nla w myośl zas.!ldY „lub<lę. 
to na czym się zn1'm, a 7,nam 
s i ę na tym co lub i ę". raczej 
wyellmiln<>wało bra..nżowe u.kia-
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,.,TASMA MAGNETOFONU NIELITOSCIWIE ODTWARZA „TANGO Z ROZĄ W ZĘBACH" 
(KTORE NIGDY NIE BĘDZIE SZLAGIEREJ\1), A ZZA OKNA DOBIEGAJĄ MNIE SPIEWY 
WSPANIALE WYROSNIĘTYCH NASTOLATKO W „PRZYJDZIE DZIEN, GDY SIĘ SLONCE 
OCIELI, A My W GORZE, MY W CHMURZE, MY W BIELI. .. DLA NAS DlABEL, DLA NAS 
MAJ, O PATATAJ, PATATAJ, DLA NAS ANI OL, DLA NAS RAJ.„" TAK WIĘC PIOSENKA 
W WYKONANIU MARYLI RODOWICZ JUZ ROZPOCZĘLA SZLAGIEROWĄ DROGĘ WY· 
PIERAJĄC POPULARNĄ „J\1ALGOSKĘ". UDA NY START DO KRAJOWYCH TOP-HITOW 
MAJĄ TEŻ „KOLEINY" W WYKONANIU PIOTRA JANCZERSKIEGO I BRACTWA KURKO· 
WEGO, SKALDOWSKJE „NA GRANICY DNIA", DWA RAZY DWA W INTERPRETACJI „PAR· 
TITY" .•• ECH LUDZI_F'.z. LUDZIE, TU NAGRADZAJĄ, A WY SPIEWAC NIE CHCECIE. PO· 
C';ZZK...U'CIZ WIJ:;CI ~ SlJli St.OŃCE OCIELI. 

lfok!la.dine przemyślenie ostatec:L 
nej decyzji, lcltóra - jak- • lę o
k.azal<> - ma zdeeyoo.vany 
wpływ na ostateczny wynik 
konlmlt"Su. 

DRUGA z NICH: Kochanlnle 
zapraszajmy do jury spe,j ali
&tó w od Rimbauda, St.Tawi ńsk : e
g-0 I traikltatu .. Mu1Sica Enchiria
d 's". Kto wymyśli ł pp Janusza 
Ceg.ellę L W-0jciecha Klla:a do 
składu jUJry Wielce ceni ę sob .e 
dorobek popu.JarY'ZaotOlr'Skl p. 
J. Cegielly, z którego częś~ i ą 
(doroblru a nie p Ceg:e!Jy) 
spotykam s i ę oo czasu d-O ci.a
su w dru.kowanych programach 
koncertów FUhann<>nil Lócfz· 
k lej. Cenię sob .e ~Generl que'', 
Odą „Bela Bart<>k I.n me-:n-0-
r'i.a.m11, ,.Spriingf\eld Sonnet•l 1 
Inną twórczość (z wyjątkiem 

muzyki f ilmowej) p. K i·la.ra. ale 
na Zeusa, właściwe miejsee o. 
bu panów n:e jest chyba .na 
festiwalu muzyki roi;rywk-Ol\VeJ? 
Kt.oś pomylil imprett.y. 

Alessandro R<>lla wl<>skl 

dY', ale upmyto.rn.nlto nam rńw. 
nież kl1'ka niem iłych prawd. 

PIERWSZA Z NICH: cLodatk-0-
wa premia. klt6<rą dysponowat 
kall.dy juroo- P<> wysluehaniu 
k-0\llcertu narzuciła klimacik to
t.o-lotka skirzyżowa.nego z c)IU'· 
klem. Wojciech K;lar. który w 
głosowa.n lu zwytklym dal nie 
naj1epszem u utw-O'l'oW'i pt.: 
1oTango z il'óią w zębach'.' pitn· 

któw pięć. w iru n'lrtac)1 finalo
weJ rozetlony gwizda.ml 1 pro
testami, dal dowód swej s11nej 
woli l nleugi:na;nia się prze-d gu. 
ściik.a m1 pu blicznoścl, prz~·zn a
jąc calą przyznaną mu pudę 

róv.'1lleż „Tangu 'Z różą „ "· 

•krzypek I kompozytor maw!aJ 
ponoć tak: „Niech nas oceni 
ten, kt<> lubi skrzypce I zna 
się na muzyce skrzypcowej, My 
znamy się na skrzypcach I dla
tego nigdy nie będziemy oce
niać organistów". Mój orzyja
c:el Bogu.m il p-owledz\a l na,o. 
m tast tak: „Nie przejmuj się 
stary Rollą, bo I tak cie nie 
wysluchają. W przyszłym ro~u 

w jury festiwalu opolskiego ta· 
siądzie Penderecki". Myśl tę r-0z
szerzam natychmiast dalej 
a <l·o Ju.ry konkuirsu chop ·now
skiego zaprosimy Zofię I Zb:g
niewa Framerów. 

Pro.pWJiuję więc. abJ dodatko
wa plęciopunkU>wa premia pny. 
znana byla po kil,kunastomlnu-
1.owym czasie. 'Ze.zwalającym na ANDRZEJ JOZWIAK 

NAGRODY: 
3 zestawy wyrobów lnianych 

POZIOMO: 1. Młode wąsy w przenośni, 3, Dwie doby 
od niedzieli, 8. Dżinsy, 9. Wyda.wnictw-0 w mundurze, 10. 
Pm>tarzający przedrostek, 11. Jacusiowi towarzyszyła, 14. 
Ischias, 16. Niech żyje! 1!1. Powiedział że dziś tłusty 

czwartek, 21. Imię auto·rki „Chama". 23. Do owinięcia 
rany, 25. Jednostki w 0 poirze. 26. Sliw-0waty krzew kol
czasty, 27, Chce z nas zrobić po-1iglotę, 30. Płynie w Hisz-
panii. · 

PIONOWO: 1. Najładniej.sza, 2. „Rudy'• z filmu, 4. Lu
dowy taniec rosyjski w takcie dwudzielnym, 5. Robi 
z grubej skóry, 6. Ma 3 gwia.z.dki a nie wojskowy, 7, 
Dusza świecy, 11. Jej nie wypada, 12. Piłka poszła daleko 
poza boisko, 13. Pitrasi na wodzie, 15. W ielki sukces 
1tportowy, 17. Zwój papierowy, 18. Bańka na wodzie, 19. 
Uwertura do dnia, 20, Muza pieśni miłosnej. 22. Miłość 
ma nie jedno, 24, G-Orąc z pieca, 28. Wyspa Napoloona, 
29. Ryba z rodziny łososiowatych o cennym mięsie. 

PO ROZWIĄZANIU KRZYZOWKI ODCZYTAC NALE
ŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR: (1-C. 1-D, 7-J, 10-A, 3-A, 
2-C, 5-J, 9-J, 5-C, 11-A, 8-A, 3-D, 10-K , l"'t-D, 
1-A, 13-D, 9-D, 3-E, 3-F, 13-A, 11-C, 7-H, 4-G, 
1-B, 8-H, 9-B, 10-H, 3-J, 12-B, 7-E, 3-K, 9-C, 
5-K, 4-A, 3-B, 6-F, 0-B, 10-J, 2-A, l"-J). 

Rozwiązania (wystarczy samo hasło) nadsyłać prosimy 
pod adresem naszej redakcji w terminie 7-dniowym z do
piskiem na kopertacll (kartach) „krzyżówka nr 25". 

(cis) 

Rozwiqzania 
ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI NR 21 
Z DN. 10 CZERWCA BR. 

POZIOMO: fagot, pająk, 
Ufa, lincz, remiz, Yma, za
kręt, Rzym. USA, war, za
wał, zapałka. PIONOWO: 
film, gong, tu.zy, para, jama, 
koza, matura, dama, kra, 
gra, byt, wiąz, rzep. wół, łza. 

Zaszyfrowane hasło brzmia

ł<>: „APARAT FOTOGRA

FICZNY ZAWSZE Z TOBĄ". 

i nagrody 
Nagrody ufundowane przez 

Przedsiębiorstwo „Foto-Opty

ka" w Łodzi wylosowali: 

a.pa.rat fotograficZlllv „Smiena 

8-M" Janusz Ciepliński • .r,6dź, 

A. Żubrowej 11, projektor 

,„Jola -._Slyde" Jadwiga 

Fryczkowska, Aleksandrow, 

ul. W. Polskiego 23, mikro
skop szkolny „MIK" - Zbig

niew Woi n iak, Łódź, ul. Trak 

torowa ez. 
Nagrody są do odebran1a w 

sklepie .,Foto-Optyki" Lódź, 

yl, Piotrkowska 85, 

pan po ru 
nio ma lllnika T 

- Pro174 1oble nte P~eaitt9i 
dzać, tytko pomaluj• ·~ 
ny i Jut znlkaml 

BEZ SŁO\'l 

I 
.rbi& o 

g 

- To tu · - numer dzlewlę4 
- rura odplywowa zatkąna l„. 

- Pani m6w1, te tu były 
okna w iym pokoju? Gdzle?I„. 

Pan był taki miły, te na• 
· prawił prall<ę; teru pierze mo
ją sukienkę I 



K 
ablna „:Apollo" wraz z zało
gą została pod.niesiona przez 
dzwig na pokład lotniskowca 
„ Ticonderoga" i do;Hero tam, 
na bezpieeznym pokładzie a-

stronauci otrzymali zezwolenie na 
wyjśc i e. Ta niecodzienna procedura 
została zarządzona przez lekarzy 
NASA, którzy obawiali się, że po 
długo trwałym przebywaniu w nie
ważkości mięśnie astronautów będą 
zbyt słabe, aby sprostać trudom 
przejścia z kabiny „Apollo" do mo
torówki na pełnym morzu I że mo
że dojść do tragedii. Już chociażby 
ten szczegół świadczy o tym, jakie 
przew idywano kłopoty z adaptacją 

do ziemskich warunków. 

KOSMOS - NIE DLA WSZYSTKICH 

Bezpośrednio po zakończeniu misji, 
astronauci poddani zostali intensyw
nym badan10m lekarskim. Mimo że 
nadrabiali miną. wszyscy o :eprzy jem_ 
nie odczuli powrót z lr..ismicznej „o
dysei". W najgorszym stanie był le
k arz wyprawy, dr Joseph Kerwin, 
który po wylądowaniu miał dreszcze, 
mdłości i dziwne uczucie „lekkiej 
głowy". Lekarz, który nadzorował 

przebieg wyprawy „Skylab", dr Roy
ce Hawkins stwierdził, że „rekonwa
lescencja" Kerwina postępowała o 
wiele wolniej n i ż adaptacja do wa
runków ziemskich jakiegokolwiek in
nego astronauty. Dowódca wyprawy 
Conrad me miał praktycznie żadnych 
kłopotów z przestawieniem · się na 
ziemski tryb życia, drugi członek 

w y prawy Paul Waitz czuł s i ę nie 
najlepiej - ale bez porównania le
p iej od Kerwina. 

Tak więc rozwijał się mit o łatwo• 
ści wypraw kosmicznych w dużych, 
w miarę wygodnie wyposażonych 

statkach kosmicznych. Do niedawna 
uważano że taki wehikuł, jak „Sky
lab" o pojemności niewielkiej willi, 
stworzy warunki życia i pracy na
wet ludziom nieprzygotowanym do 
wielkiego wysiłku związanego z wy
prawą kosmiczną Okazało się, że tak 
n ie jest. Jedynym właściwie wytłu

m aczeniem. dlaczego Conrad zniósł o 
w iele lepiej ekspedycje od Kerwina, 
jest znakom ite wytrenowanie i wiel 
k ie doświadczenie dowódcy wyp!'a 
wy, który w -Kosmosie spę<l7.il łącz
n ie 12100 godzin. Kerwin, który jP<t 
nowic juszem musiał zapłacić za gwałt 
zadany swojemu organizmowi. 

TRUDNOSCI... 

Na razie lekarze nadal nie wiedzą, 
c0 wplywa na trudności adaptacji do 
ziemskich warunków. Wiadomo, że 

po powrocie na Ziemię krew ma ten
dencje do skupiania się w nogach, 
przez co mózg astronauty jest „ni1>-

e KOSDJOS n•e dla u;szqsthich 

9 Trudno.§ci i su1'cesq 
fi Sen UJ pozycji pionowej 

dożywiony" I stąd się biorą nieprzy· 
jemne sensacje. Nie wiadomo jednak
że, czy długotrwały lot nie spowodo
wał nieodwracalnych zmian w ukła

dzie krążenia astronautów oraz nie· 
bezpiecznej dla zdrowia utraty wa
pnia w kości. 6-godzinne badania le
karskie przeprowa<lzone na pokła

dzie lotniskowca nie mogły oczywiś

cie przynieść odpowiedzi na wszyst
kie pytania, niemniej ogólna opinia 
ekspertów jest taka: misja dowiodła, 

że człowiek może sprawnie funkcjo
nować podczas długotrwałego poby
tu na orbicie. 

później podjął kolejny spacer kosmi
czny i przy użyciu prozaicznego mło
tka naprawił baterię teleskopu słone

cznego Conrad okazał się być 

także utalentowanym optykiem; do
wództwo wyprawy zastanawiało się 

J dłuższy czas nad tajemniczym de-
fektem teleskopu. Okazało s i ę, że wi
nę ponosi kawałek nitki, który ja-t 
kimś dziwnym sposobem dostał się 

do soczewki. Conrad wyczyścił otwór 
teleskopu, który zaczął funkcjono
wać bez zarzutu. 

Niezbyt 'iatwe było też przymoco
wanie parasola z kawałka materiału 

Pierwsza załoga orbital· nadzwyczajnym stanie". 
nego laboratorium „Skylab" Rzeczywiście, misja, która 
jest już na Ziemi. Po spę· przed czterema tygodniami, 
dzeniu 28 ·dni i 50 minut w momencie startu wyda· 
poza Ziemią, trzej astronau- wała się być skazana na 
ci wodowali bez kłopotów ·niepowodzenie-, przyniosła 

na Pacyfiku. Dowódca wy· w końcu zaplanowane re
prawy Charles Conrad wy· zultaty. Ale nie wszystko by· 
słał przez radio meldunek ło w stanie tak nacłzwy· 

z kołyszącego się łagodnie czajnym, jak uważali to 
na falach oceanu statku astrooauci. 
„Apollo": „Wszystko jest w 

Astronauci okrążyli w „Skylabie" 
395 razy Z iem ię i podczas tej wy
prawy lep~ej spali, wi ęcej jedli i w 
ogóle czuli się bardziej swobodnie od 
jakiegokolwiek innego astronauty a
merykańskiego, który podróżował 
przed nimi. Wykon.ni też ogromny 
pro am baaawtzy. wprawdzie nie 
całkowicie, a w eo proc„ ale i tak 
trzeba uznać to za sukces w warun
kach dlugotrwalej awarii ogni slo· 
necznych, które spowodowały ostry 
reżim oszczędnościowy. 

• .. I SUKCESY 
Wyprawa była osobistym sukcesem 

Conrada, który zdobył sobie pochle
bny przydomek .,Mr. Fixit" (Pan 
„złota rączka"). To on był głównym 
autorem przeprowadzonej z powodze
niem naprawy ogni słonecznych, a 

:11 plastyku pokrytego aluminium do 
podstawy teleskopu. Chodziło o zba
danie, jak długo plastyk może wy
trzymać bez utraty swo ich własności 
w ostrym świetle promieni słonecz

nych. Conrad sporo namQCzył się z 
tą operacją, jego puls zwi1kszył si~ 
do 150 na min'tifę, ale w końcu wszy'.. 
stko zostało załatwione pomyślnie. 

KOSMICZNY BAŁAGAN 

Życie w stacji kosmicznej, jakkol
wiek znacznie bardziej komfortowe 
od wszystkich, jakie dotychczas wy
sl-ali Amerykanie w Kosmos, okazało 
s i ę bardzo trudne. Tak, jak na po
przednich wyprawach najprostsze 
czynności w warunkach nieważkości 
stwarzały nieo<'zek iwane problemy. 
Sztućce fruwały po kabinie przy 

najlżejszym dotknięciu. Sól odbijała 

się rykoszetem od astronautów i 
sprzętów, a kiedy pękła torebka z 
żywnością jej zawartość udało się 

upolować dopiero po dlugotrwalych 
zabiegach. Otworzenie puszki z go
towanymi pomidorami spowodowało 

prawdziwy kataklizm. Conrad zawia
dom i! dowództwo wyprawy, że musi 
przerwać wykonywanie innych za
jęć, ponieważ zajmuje się uganianiem 
za pomidorami, latającymi po statku. 
Astronauci musieli spędzać 90 minut 
na różnych czynnościach porządko
wych. 

Nie łatwiejsze było utrzymywanie 
hig ieny osobistej. Zachwalany pry
sznic, który był głównym składni

kiem luksusowego wyposażenia ka
biny dostarczył więcej irytacji, niż 
satysfakcji. W warunkach nieważko

ści woda dawała się wytrzeć z ciała 
niezwykle opornie. Nie pomai?ał też 

mały odkurzacz. którv zaurojPktowa
no specjalnie do te,l!o celu. Toaleta 
wvdawala przv każd<irazowvm uży
waniu potęoiPńcze dźwięki. Nadmier
na temperatura, jaka powstała w 
statku wskutek uszkodzenia ochrony 
słonecznej. soowodowala Pksoloz.ie ht
bPk z -oasta do zehów i krPmU do 
rąk. którym astronauci mieli zwal
czać suchość skóry wywołaną przez 
pozbawienia pary wodnej atmosferę 
na statku. 

Spanie natomiast było znakomite, 
jakkolwiek w nietypowej dość pozy
cji. Astronauci odpoczywali zawiesze
ni w śpiworach - hamakach w po-

zycjl pionowej. Z powodu ciśnienia 
powietrza trzykrotnie mniejszego, 
niż na Ziemi, niełatwo było się w 
statku porozumieć. Astronauci wrze
szczeli do siebie, a załodze Centrum 
Dowodzenia uszy więdły, jako że 

poddenerwowani astronauci nie 
przebierali w słowach. 
Ostatnią czynnością wyprawy były 

generalne porządki przed opuszcze
n iem „Skylaba". Astronauci zdezyn
fekowali te części laboratorium, w 
których mieszkali, wyłączyli niepo
trzebne światła i wentylatory; zam
knęli dopływ swieżego powietrza do 
części roboczej i przez śluzę przeszli 
do statku „Apollo". którym powróci
li na Ziemię. „Skylab" czeka na ko
lejną trójkę astronautów, któny roz
poczną w końcu lipca długi, 56-dnio
wy pobyt na orbi-cie. 
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= ~ 
S (Dokończenie ze str. 1) prawy „Smialego" dookoła Ameryki Nie przesadzę jeśli powiem, że wracać będą m. in. przez Bermu: .dy, : 

: Południowej. K.pt. Mączka wraz ze żmudne i wymagające niemałej WY- Azory do Casablanki, skąd ze wzglę- : 

: iektórzy koledzy dziennikarze swoim kolegą również kapitanem - trwałości przygotowania do tego rej- du na zimowe i niesprzyjające jach- -

: na wieść o planach takiej wy- Wojciechem Jacobsonem zamierzają su (które w ostatniej fazie miałem towej żegludze warunki na Morzu -

S prawy ukuli już na za- wypłynąć ze Szczecina w swój wielki okazję obserwować bliżej) trwały ca- Północnym i Bałtyku, powrócą do = 
: pas tytuł: „Remiszewska ponad 40 tys. mil morskich liczący le lata. Na szczęście „słomiany o-' kraju wraz z „Odkrywcą" na pokła· = Tiereszkową. oceanu". W taki śmiały rejs _ 22 lipca br. Powrócą w 1976 gień" nie strawił zapału członków dzie jednego z polskich trampów. E 
S i rzeczywiście bez precedensu rejs roku opłynąwszy świat trasą na któ- wyprawy, którzy z początkiem Czasu do rozpoczęcia rejsu pozo- -

: planuje bowiem wypłynąć nasza dos- rej na ogół nie widziano jeszcze poi- sierpnia br. planują wypłynięcie z stało już niewiele stąd też gorączko- = 
: konała żeglarka, uczestniczka ostat- skiej bandery żeglarskiej. Gdyni jachtem „Odkrywca0 o dłu- we przygotowania trwają bez mala = 
S nich Transatlantyckich Regat Samo- w kapitalnej i arcytrudnej impre- gości 13,5 m i 80 m kw. powierzchni dzień i noc, gromadzi się niezbędny : 

: tnych - TERESA REMISZEWSKA. zie jaką są rozpoczynające się we żagla. Będzie ich na pokładzie sie- sprzęt, mapy, żagle, przyrządy na- : = W czasie pobytu w Szczecińskiej wrześniu tego roku dookolaziemskie dmiu. Sześcioosobowa załoga w skła- wigacyjne, żywność (m, in. 700 jaj, : 

S Stoczni Jachtowej, która najprawdo- regaty jachtów załogowych - m. in.

1 

dzie: KRZYSZTOF PANKIEWICZ, specjalnie preparowany chleb, który 

: podobniej zajmie się budową jachtu trasą wzdłuż czterdziestego równo- LECH ZUBJELEWICZ, MACIEJ SO- starczyć ma na całą półroczną po= na tę wyprawę, udało mi się spotkać leżnika szerokości poludniowej czyli BIESZCZAŃSKI, JAN KŁOSINSKI, dróż itp. itd.). Roboty i potrzeb jest 5 = pan i ą kapitan Remiszewską i uzyskać „ryczących czterdziestek" - wezmą JERZY PERKA, ANDRZEJ PIĄTOW- ciągle mnóstwo, toteż wszyscy uczes. -
: potwierdzenie „plotki". S 
E - Owszem, planuję l chciałabym :: 

: bardzo wypłynąć w taki rejs, ale : 

: przygotowania potrwają jeszcze około k S 
E: półtora roku. Wszystko zależy przede : 

: wszystkim od tego kiedy będzie go- : 

S towy jacht„. S 

§ k:u~~~~n~tż~:~so;er~ :ia~:~ja~~=~ a 1 s 
§ zję zanotować opinię kapitana Bara- S 
:z nowskiego na ten ciekawy temat: : 

E:: - Z całą pewnością Teresa Remi- C 
: szewska, po swoim doskona\ym tre- : 

: ningu w regatach atlantyc!{ich jest także udział dwa polskie Jachty SKI - dowodzi jachtowy kpt. żeglu-J tnicy wyprawy błogosławią tych, któ- : 

E nail epszą kandydatką na taki rejs. „Otago" j „Copernicus", w którego gi wielkiej WIESŁAW KŁOSOWSKI rzy jak mogli tak pomagali i po- E 
: Nie mam cienia wątpliwości, że gdy· załodze znajdzie się m. i.n. nasz - nie tak dawno „pierwszy po Bo- magają w organizacji i wyposażeniu : 

§ ~;;e jej w~~~~~~on~d~~la~et ~~pow~i~ ~7c~f!h ~z~!~l~n Re~~~ir'!'.~~~~~tlan- !~::i n:od~i~a~yAl!\s~{ ;zyfeamnkot:ćr~ ~~~~:~ką ~ł~~:„ ~~~;!i;~n:~eżą s~: E 
::; chwały polskiej bandery.„ ZBIGNIEW PUCHALSKI. być swój dziewiczy rejs morski pod chociażby Zjednoczeniu Przemysłu = 
S Zanim jednak będziemy życzyć Nie zasypują także gruszek w po- żaglami. Gumowego „Stomil" w Łodzi, Zjed. E 
: „pomyślnych wiatrów" kpt. Remi- piele żeglarze naszego regionu. Wśród Trasa rejsu wiedzie przez Bałtyk, Przem. Filcowego i Tkanin Technicz- : 

: szewskiej - w rejs dokoła świata i wspomn ianych wyżej wypraw niema- Morze Północne - z wizytą w Le nych, „Foto-optyce", Radiokłubowi : 

S to już niedługo, bo w pażdzierniku lą wagę i rangę ma także PIERW- Havre, gdzie nasi żeglarze mają się „Polfy" ,Łódzkim Zakładom Przem. E 
: br. wyruszy jacht „Dar Szczecina" z SZA WYPRAWA HARCERZY ZIEMI spotkać z żeglarzami z tego m iasta Piekarniczego i innym życzliwym : 

- kapitanem JERZYM KRASZEW- t.ODZKIEJ PRZEZ ATLANTYK. - potem Las Palmas na Wyspach protektorom. : 

S SKIM, który planuje powrót do Jej organizatorem jest Komenda Kanaryjskich skąd 30-dniowy „skok Jednym z ostatnich kłopotów z jlł- E 
: macierzystego portu po około 13 mie- Chorągwi Ziemi L6dzkiej ZHP im. przez Atlantyk" do Barbados na An- kimi borykają się jeszcze żeglarze są : 

_ s i ącacb żeglugi. „Gwardii Ludowej" a wyprawa bę- tylach i wreszcie - Kuba. W czasie bezskuteczne dotąd próby wypoży_ : 

S Staran ia, aby wyruszyć w rejs do- dąca pierwszym po drugiej wojnie pobytu w Hawanie załoga „Odkryw- czenia na okres rejsu kamery 16-mi- E 
: okola świata czynią także inm światowej przejściem Atlantyku pod cy" p.ragnie odnowić stare przyja7,nie limetrowej. Poszukujemy więc z ni_ : 

: szczeci ńscy żeglarze. planujący wy- l1anderą harcerską, nawią-zująca do z goszczącymi swego czasu w PolscP mi ludzi dobrej woli - by za mie- : 

: płvn i ecie na s/y „Zew Morzi." I s/y tradycji śmialych harcerskich rej- Kubańczykami, nawiązać nowe kon- siąc móc życzyć załodze „Odkryw- E 
: „Maria". sów żeglarskich - stanowi także t ak tv z organ izacjami młodzieży ku- cy" nie tylko stopy wo<ly pod kilem, : 

: T e n ostatni .Jacht jest własnośc i ą wkład w uroczystości obchodów 550-j bańskiej no i oczyw i ście zwiedzi ć i ale i udanych . ciekawych zdjęć. : = LUDMIRA MĄCZKI uczestnika wy- lecia Łodzi. zobaczyć jak najwięcej. Do domu , ZDZISŁAW SZCZEPANIAK = 
- -
lłlll li li li I I Ili I lllllll I llll lllllll I IUlll Liil I I I I I li Ili I li llll I li I łlllll li li lllllllllllUlll li lllllll llllJll lUIU li Ulll llllll I li li I I Ili I li lllll Ili li I llll llłllllllllllllll I llll Ili llll I I I I I I ff 

Gawędy 
o książkach 

Sezon urlopowy w pełnl 
więc dzisiaj proponuję por. 
cję książek, które mogą się 
znakomicie zmieścić w na· 
~ym wakacyjnym bagażu. 

Od blisko dwóch wieków 
historyków oraz wyznaw
ców geniuszu Napoleona fas· 
cynuje postać pani Germaine 
de Stael, córki sławnego 
ministra przedrewolucyjnej 
Francji - Neckera, inte
lektualistki i powieściopi

sarki Dzieje znajomości Na. 
poleona i pani de Stael 
mogą być ilustracją znanej 
prawdy, iż blisko jest od 
wielkiej sympatii do wiel
kiej niena w 1 ści. Tak długo, 

jak długo Napoleon musiał 
kokietować na różne sposo
by Francuzów, utrzymywał 

również poprawne stosunki 
z grupą intelektualistów 
związanych z salonem pani 
de StaeJ. Kiedy stał się 
potężny mógł swobodnie de
cydować o przyjaźniach i 
znajomościach. Niewygodni i 
krnąbrni musieli iść na wy
gnanie. Między nimi pani de 
Stae\. 

Ostatnio dzięki „Czytel-
nikowi" możemy bliżej po. 
znać dzieje tej nietuzinko
wej kobiety. Po jej wspom
nienia pt. „Dziesięć lat WY· 
gnania", opublikowane po 
raz pierwszy w 1821 roku. 
sięgną z pewnością liczni 
zwolennicy literatury pa-
miętnikarskiej. 

W odlegle czasy przenosi 
nas również powieść nie
mieckiego pisarza Johanne. 
sa Trałowa pt. „Neuhoff, 
król". Jak pisze wydawca 
perypetie bohatera powieści 
w niczym nie ustępują 
przygodom Casanovy czy 
Cagliostra. Malując dzieje 
barona von Neuhoffa, je
dnego z największych a
wanturników łamiącego ser
ca niewieście i szpady, J. 
Tralow prowadzi Czytelnika 
po gościńcach XVIII-wiecz
nej Europy. 

Inna fascynująca postać 
żywo zajmująca umysły (i 
zmysły) współczesnych to 
Dagny Juel, Norwetka, 
przyjaciółka i muza bohe
my artystycznej końca u
biegłego wieku. Oto jak 
charakteryzował ją zako
chany August Strindberg: 
„Typ najbardziej nowocze. 
sny, subtelna i delikatna, 
kusicielka, nie tyle fizy-
cznego, co duchowego ro-
dzaju, Wampir umysłowy, 

tęskniący za czymś wyższym, 
za czymś szczególnie wyróż
niającym się. W twarzy jej 
wyczuwa się coś badawcze
go, poszukującego; w noz. 
drzach lekkie drżenie, w u
chylonych ustach udane czy 
rzeczywiste pragnienie roz· 
koszy, opuszcza skromnie 
rzęsy, lecz oczy mówią o 
pożądaniu. Szyja jej jest 
wysmukla, lecz ramiona ko. 
biece, pełne ponęt". 
Taką właśnie poznał w 

1893 roku w Berl inie Stani
sław Przybyszewski - pi
sarz, filozof i satanista, je. 
den z ideologów polskiego 
modernizmu. Odtąd towa
rzyszyła mu, najpierw w 
artystycznych biesiadach w 
berlińskiej winiarni „Pod 
Czarnym Prosiakiem". po
tem jako żona, w moderni
stycznych seansach „dzieci 
szatana" w Krakowie. Zgi
nęła tragicznie w pokoju 
hotelowym w 1901 r. z rę

ki mlodel!o wielbiciela. 
Dzieje tej muzy głośnych 

poetów i malarzy wielu 
krajów euroopiskirh, stano
wią treść ksiażki Ewv Kos. 
sak „Dagny Przvb:v· 
szewska Zabłąkana 
gwiM:da". 

Zyciory•y •.!!ola innv<'h lu
dzi •P isa1 Jan Bąbiń,kł w 
k<la?.ce oouhl iko w•n<'1 pt'7P'Z 

Wvdawnktwo V'>tizkle nt. 
,.Droi:t do k•rłerv". Na jej 
strnnicaeh ożV'>'•ią rnane w 
t.odzł mieclzywojenne1 nosla
C iP !a1'.!rvk•ntńw. hO<'h•7.t11ple
r6w 1 mlodvch faszv,tów z 
„o•„tej kolumnv" Te renor
t•że z prze<rzlo!!<'i mla•ta, 
plsant" 7.e rnajomo~la r7.P<'lY 
I n.etelno~c l a fi7<rnn i k"1'1•ką, 
wvc1ane ·w ~krBm11vm n;";i1<l~
dzle !!orą<'o r„1<omendu1ę 
w<zv<tkim mil~nikom „lo
d7bn6w": 

ZP wzti.()Włe~ 1n,C!nal i"1111p ""· 
w• „~i< G. Rorl\ „r.nrary 
~nf Pe-" nośwl econ::t tuve"k<in1n~
towanemu. a jP.dnak wc.!at 
rhetn iP c7Vt?nemu tM11atoW! 
n wojnv ~wlatowej. oraz oo
wie~~ hlstorv<'ma v. pacz•tku 
n'l ~7P$) '"leku Wł. Rym'k1P· 
wleza ,.C7.as pojedna. trawa 
porośnie". 

ANDR2lEJ HAMPEL 

QZIENN~ ŁODZKI w: 161 (7652) I 



lnlormacJ11 telefonkzna 
Straż Pożarna 08 w-u. 
Pogotowie Ratunkilwa 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 211-H, 
Pogotowie wodoclą11owa 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczna 
Poiotowle ciepłownicza 

TEATRY 

os 
595·51 

89 
07 

&55·51 
517-ZO 
835-łS 

S95·S5 
33l•28 
281-81 

.JARACZA - godz, 19 ,,Kram z 
póosen~ami"; 9.7. n ieCZyl!lnY 

MALA SCENA TEATRU JARA• 
CZA - gOOz.. 16 .Alfa Beta" 
(Od lat llłl; 9.7. n ieczynna 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „T.rę
dowata"; 9.7. nieczy.nny 

PINOKIO - 9.7. godz. 10.30 
„Przyjaciel wesole&.o d~<&bla" 

MUZEA 

SZTUKI (!\Jl, Więckowskiego 38) 
godz. 1()-15; 9.7. nleczYl!l.lle 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (uil. Gdańska 13) 
godz. 1()-16; 9.7. godz. 9-16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(P iotrkowska 23a) gOd.z, 11-l.1 
9.7. nLec.zynne 

ARCHEOLOGICZNE 
GRAFICZNE (<Pl. 
godz. 11-W; 9.7. 

EWOLUCJONIZMU 
k iewicza) gOd:z, 
111ieczY'nne 

I ETNO• 
W<JolnoścL H) 
n ieczynne 
(Park t>i-m

lD-14; 9.7. 

LODZKIE ZOO 

ezynine w godlz. lł-2D (ll:aca 
czynna do goda.. ~) 

PA.LMIAJłiNIA - nieczYtll4'la 

KIN A. 

BALTYK - „Simon BoJLvar" 
(his-z.p.) od laot 14. il~:t. 10. 

12.15, 14 . .3-0. 17, 19.'30 
9.7. jak wyżej 

LUTNIA - „Wód>Z . Ind.Ian 
Tecumseh" (NRD) od lat 11, 
godz. 10 12.15, 14.30, 16.U. 
„Kiról, dama, waleol" (fr.) <><i 
od lat 16. godz. 19; 9.7. „Wódz 
Indian TecumJSeh" g<>dz. 14 30, 
16.45, „Król., dama, waleL" 
godz. 19 

POLONIA - „Smiech w c'em. 
ności" (ang.) od lat 18 godz. 
10, 12.151 14 .30, 17 19.30 
9.7. ja.le wyżej 

WISLA - ,.Maly, Wielki C'Zło.
wiek" (USA) od lat 16, Jl'Qdl'.. 
10, 13. 16, 19; 9.7. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Wódz Dn-:1'.an 
Tecumseh" (NRD) od lat li, 
godz. 10, 12.JS 14.30, 17, 19.15 
9.7. ja.Je wyżej 

WOLNOSC - „P<>')e<lyme]l .na 
wietrze" (dap..) od lat li, i. 
10, 12, H. 18. 18, 20 
9.7. ja,k wyżej 

ZACHĘTA - „Sm!ech w c \em
Q'l<loŚCi" (ang.) oo Lat 118 (od.z. 
10, 12.15, 14.30, 17, lJ 30 
9.7. jaik Wyżej 

!'ATRY·LETNIE .,Swl11delr: 
ikoronmy"' od lat 18 (wł.) 

godz. 20.15 (ki1110 czyinna tYll· 
ko w dnl pogodne) 
9.7. jak "}'żej 

STYLOWY-LETNIE - 1,S:r.lwła 
k-owbojów" (USA) od lat 16. 
Bi;>dz, 20.30 (kino CZ;'ml,11 w~
ko w dni pogo<lme) 
9.7. jaik wyżej 

l.DK - „Ozl-OW!elk w plękJnym 
.krawacie" (tr.) od. lat 16 g. 
13.30, 16.15, 19; 9.7, jak wyżej 

STYLOWY - „Dipis ()bycz.ajóW" 
(poi.) od J.ait 16, god.7.. 16, Ul, 
20; 9.7, jaik wyżej 

STUDIO - „Mały zbieg" oo 
lat 7 (<radz.) godoz. 15 30 ,Zwa
r iowany weekend" (fr.) od 
lait 11 godz. 18, „Anatomia 
miłośCi" {<(>Oil.) od. lat 16, 
god.z. 20; 9.'7. „zwariowany 
weekend"' godJZ. 18, „Anato
mia 'miłości" godz, 20 

TATRY - Bajlka „Pies w cyr
klu" go<liz. 10, lL, 12, li 1ł 

;,Hrabina z Ho.ng1kongu" (B) 
(1a;ng.) od lat 14, g·odz. 15. Pe>
tegnainte z filmem „Dzien!1ik 
młodego małżeństwa" (tr~nc.) 
od 1a,t Hi. godz. 17.30, 19.30: 
9.7. „Hrabirna z Hongkongu" 
g~. i,2, 14.30, „Dz.ie.runLk mło
dego małżeństwa" aooz. lł. 
17, 19 

CZAJKA - n ie.czyn.n& 
DKM - „P,ooag ksi~C71kd 

RaLu" (!rum.) od lait l!ł, g-0<1.z. 
16; „Sladem czarn0111.'looej 
<Lzi.eW'Czyny" (j1uig,) od lat 18, 
g.o.dlz. 18. 20: 9.7. jak wyżej 

KOL&JARZ - 111ieaLyame 
GDYNIA - „PoJedyinek rewoJ

werowc&w" (USA) od lat 16 
godiz. 10, 12, 18, 20, „ Naszyj
n tik dna moj,ej uk<Joeh.mej" 
(raJCl.z.) oo lat lL, godz. 1ł, 16: 
t . 7. jalk wyżej 

HALKA - Bajlka ,..Dollina dia
mentów" godz. 15. „Tyl.ko dlla 
orłóW" (ang.) od lat 14, 11odz. 
Hl, 19; 9.7. „Tylko dla orłów" 
godz. J.6, 19 

1 MAJA - Bajlka ,,Tu m ieszka 
Mull'zynek" godz. 14, „Arab,._ 
ska" (ang.) od lat 1"4 , goo'Z. 
15, 17.15, 19.30; 9. 7. „Po.tit ;ot. 
n iczy" (USA) od laot U, l(()d.z. 

16. lD 
MLODA GWARDIA - ,Kot W 

bu1ach" (A) (jap.) oo' lat 7. 
go.dz. 12, 14, „Opętam.ie" (poi.) 
od lat 16. godiz. 10, 16, 18, !I.O: 
9.7. l·alc wyżej 

MUZA - „Jezi()(['-O o.sobllwo~cl" 
(A) (ipol.) od lat lł iodZ. 
15.30, L7.~. 20; 9.7. jak wyżej 

OKA - „MIH()n lat p.rzed na
szą erą" (a•ng. ) od lat 14, godz. 
(110 d.Ja tQJn.); 12 30, 115. 17 30, 
20; 9.7. jak wyżej godz. 10 
12.30. 15, 17.30 !I.O 

POLESIE „Błąd szery!R" 
(NRD) od lat 14. god,z. 15 17. 
lS; 9 .. 7. „Wspommie.nia z przy-
1!17.IOści" (NRF) od lat lł. g, 
17. „Kozi róg" (bułg.) od l41t 
18. goctz. 19 

POPULARNE - „Kłopoty :t 
cnotą" fi'ug.) od lat 18, @<>dz 
19: 9.7. jaik wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Godz!lfa 
Jcxmtra Hedora" (jap) od lat 
lJł , g<>diz. i.a. 18. 20; 9.7. „Ba:r
wy ziemi" (irad:z.) od lat 1.4. 
godz. 18, „Tydiz.ień S1Zalen
c&w" (lr!Uim .) od la't 15, eod.i 
18, 2il 

------PIONIER - Bajka „Orzeszek" 
godz. 14.30 „Rzeczpospolita 
babska" (A) (poi.) od lat H 
il·OdZ. 15.30, 17.'45, 20; 9.7, „Da. 
leko na zaaho<lzie" (A) 
(radz.) od la1 H, godz. 15 30 
,.Porachuinlki" (B) (.a ni(.) od 
lat 18, godz, 17.30 19.45 

POKOJ - Baj,k;a „Promyk 
s~ońca" g.od:z. 15 ,.MO/tyle" 
(A) (poi.) Ód lat 11. godz. 16, 
18. „Zdąrzenie'" (jug.) od 
lat LB. g007 :?iJ; 9.7. „Moty
le" (A) godz. 16, 18, „Zda ,·ze
n 'e" godz. 20 

REKOB.D rn.30, 14.30 Baj-
ki; .. WY'Zv•a•nie dla Rob in 
H0<>da" (ang.) Od lat ll 
8'0d,z. 15.30. 17.45. 20: 9. 7. ..wy. 
.zwanie cliła Rob in Hoooa•• 
godz. 15.30, 17.45 20. 

ROMA - Baj.ka „Kaj~ek" godz. 
12.30. 13.30 „Wielka włóczęga" 
(franc) od lat li, godz. JO, 
15. 17.30, 2<I; 9. 7. ,.Wlnneto.u 
i Apanaczl" (Jug.) od lat 11, 
god.z. 15.30. 17.3-0, „Minuta 
milczenia" (A) (rad'Z.~ od. lat 
16. goo,z. 119.30 

SOJUSZ - Bajka „Poranek m i
sia" go<lz. 15, „Poszukiwany 
poszukiwa1na" (1.B) (pol.} <1d 
lat łł. god,z. 16 18, 20; 9 7. 
,.Nlediiwiedt i lale·cr.Jrn" (fr .~ 
od lat 1.6, godz. 17.45. 20. 

STOKI - Bajka „Vlf pe'.<'nym 
kirólestwie" godz. 15 , P".>rt 
lotnilClzy ((USA) od lat 14. g. 
16 19; 9. 7. ,.Z księgi króló\\"' 
(,rad z .. ) od TM li. godz. 15 ~n 
„Układ" (USA) od lat 18, i:. 
17.30. 20 

SWIT - Baj1ka „Złota kacz..'<:a" 
godz. 14.30. „Niebieski żoł
nierz" (USA) od lat 16. gic>dz. 
11530 174S. 20; 9„7. „Niebie
ski toln.ierz" godrz., Hi.30, 17.łS, 
ao 

DYżURY APTEBl 

K!llństk!ego t36 a, pl. Pokoju 
3lł Piotnkowska 67, Pl . Ko-
Ścielmy B. Cieszko iego S, 
Fellńskie~ 1', Obr. Stalingra
ciU 15. 

1.2. 
Piobr~Wll<'kia 307, Sporna 83, 

Piotrkowska rn3, Gdań&ka 911. 
Narutowicza 8. Dąbrowsk.ie110 
8ł. Wietkooolska 53 a, Obr. 5~ 
lln.iradru 1,, 

DYŻURY SZPITALI 

ln&tytut POl.-Gin. AM - ul, 
Sterlinga 13 · - roJinlka Położ
n ictwa i Pato.Jogii Ciąży dla 
dJzielnicy Sródmieścl• - porad. 

m. I.X'" Ul!. !ą()'Wlotnl:t 1 Xopel!\• 
&ltiego Oll'a'Z z Q!Zielni.cy Bałwty 
- poll'a.dtnie „K" u.I. M-8.TY'.nar
aka, Pa.ca.nowskiej i Snyeer~ka. 

Nle przyjmuje chorych 1in•· 
kologicznie: 

Instytut Poł.-Gin. AM ~ul. Cu
rie-Sldodowskiej 10) - położn i
ctwo i ginelrologia dla dzleLnl 
cy Górna - poradin ie „K" ul. 
Felińsk:iego. Za1po1'skiej, Rzgow
ska i Przyibyszewskie.go. 

Dla <Lzieunicy Ba~·uity - po
rad1nie ,.K" ut BY'dgoska i Tu
rosz.owl!>k:a oraz g lnekologia <!la 
rejO'nu kJJ.i,niki u~. S·terlinga 13 . 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyr.odnicza 7/9 - dzieln\<!a 
Widlzew oraz dzielnica Batuty 
porad'Tlia „K" ul. Sędziowska. 

Szpital im. M. Fornalskiej -
ul. Fornalsldej 37 - dzie1nica 
Polesie. dz'elnica Sródm iesci e 
por~dinia „K" ul. 10 Luteg-0, 
dzielnica Batu1y porad.in-i& •. K" 
ul Trak.torowa i Lniana. 

Szpital im. M. Kopernika -
ul. Pabianicka 62 - dzielnica 
Górna, poradnia „K" Ul. Ciesz
kowskiego i Od1rzańska dz ielni
ca Bałuty poradnia „K" ul. I.i· 
beLta. 

ChiJru;rg1a Qgólina - Sz.pt~al 

:Lm. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 
Chiiru1rgia ura.z>owa - Szpita'l 

im. Biegańskiego (Kniaziewi-
cza 1/5) 

Lairyn.g9Togia S~ltał im. 
P.rogowa (IWólczańskia 191>) 

Oku/l isity1ka Sz,pi,taJ !m. 
J'onscllera (Milioillowa 14) 

Ch iiru1rgi.a i laryngi0!iog.\a dtz.!e
cięoa - SZ<Pital Ped1iatr.i.l AM 
(Sporna 3Mi10) 
-Chirurgia szczęk.owo-tw.arz<»Wa 

- Szpi·tal im. Ba!rlicikiiego IKop-
cińskiego 2'2) 

T<>k.s YJ<iologi a. - JJn.stytut Me. 
d~"Cyny Praoey (Teresy &) 

9.7. 
Chlll'Ul'gl a ogólina Szpital 

im. Ba1'1icl<.iegic> (K-o.pcińskie-
go 2IJ} 

oru.rurgLa uira.z<l'Wa - Szpttal 
im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 75) 

La.ryngologla Szplta.J Im. 
Barl1ck,ego (Kopcińskiego 212.) 

Oku.listy-ka S:r.pital im. 
J'o nschera (Mili<Jonowa H) 

Chirurgia i laryngologia dzie
cięca - Instytut Pediatrii AM 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczęikowo-<twa.rzowa 

- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińsk ie:;;<> 2'2) 

T<liksy.kolog\a - Instytut Me
d ycymy Pracy (fl'eresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lek&nka lltacJI 
Pogotowia Ratunk<>wego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. '66-H. 

Og6'ln-0ołódzkl Tele!OIIllc.z.ny 
Pu1l'llklt łnformacY':fmy dotyicZ:\CY 
pracy placówek sLużby zdrowia 
telef-Oil\ 6115·'19 czyruny jest w 
godz. od 7 do .:n:, oprócz nl•· 
d.;J el i łwle,t. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA. 

!:głoszenia teletontc:z:n• na ws. 
rytJ.' domowe przyjmowane Q 
w godz. 10-15. Wizyty ambu· 
latoryjne 1 domowe ułatwiana 
są w -gC>d'Z.. 10-11, w nut4'J.>U· 
Jących poradniach: 

SRóOMIESCIE - uL P1otr
kowska 102; tel. 271·80. 

BA?.UTY - ut. z. Pacanow· 
skiej ł, tel. 541·95. Traktora· 
wa &I, tel. 538-31. 

GORN A - ul. I.ecz.nlCU l/ł. 
tel 440-62. 

POLESIB: 
tel 305-83. 

WIDZEW 
teL 826-54. 

al. I Maja fi. 

u.I. Sz.ptot.IJ.nill I, 

Tłum. MIECZYSf.AW DERBIEN 

- Być mo2:e, że można i w taki sposób patrzeć na 
call\ sprawę - powiedziałem. - Ale to nie wina Janice, 
która powinna była, według ciebie, zachować list w ta· 
jemnicy. Wydaje mi się, że postąpiła słusznie oddając go 
policji. Natomiast O'Malley i Trent zrobiliby lepiej, gdyby 
prowadzili śledztwo, nie informując o niczym nikogo. 
Stwierdzono zabójstwo ważnej osobistości i od razu, od 
pierwszej chwili, zna.leziono winnego, kozła ofiarnego: 
„C7.arne Pantery". Naturalnie, że potem sprawy potoczy
ły się źle. Czarni byli oburzeni. Rozpoczęło się wrzenie 
w mieście, a później trzy dni niepokojów z interwencją 
gwardii narodowej. Wreszcie policja znajduje winnyc~, 

dla odmiany autentycznych białych, aby sprawę def1· 
nitywnie załatwić. 

- Zgadzam się - przytaknął Renner - źe O'Malley 
nie wykazał zbyt wielkiego sprytu. Najważniejsze jed-
nak, że wszystko się jakoś układa. . 

- I właśnie, mój drogi - przerwałem - to mnie de· 
nerwuje. To jakiś dziwny zbieg okoliczności. Muszę mu 
się bliżej przyjrzeć. 

Stuart Renner wzruszył ramionami 1 wszedł razem 
ze mną do gmachu redakcji. 

- Nie podniecaj się - zauważył spokojnie. - Aby 
mieć dostęp do źródeł policyjnych, musisz m~eć kontr~t 
z klientem. Jestem pewien, że parafia Sw1ętych Dnia 
Ostatniego nie jest teraz zainteresowana, aby ci w 
dalszym ciągu płacić. 
Zatrzymałem się jak wryty. Zup~nie !ile po~yś!ałem 

o takim aspekcie sprawy. Zastanowiłem się chwilę 1 rze
kłem: 
. - Tak myślisz? No cóż, zobaczymy. Pójdę z tobą do 

twego gabinetu. Pozwoliisz, że zadzwonię od ciebie? 

* * 
Straciłem Wiele czasu, a,by wreszcie ma·leźć Li1nusa 
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10.00 Wiad<>mośoi. 10.0I ;,~ 
tor OJ~Boli" - al\ld, ał . -m'UZ, 
10.215 Rad lO"Ma piosem.ka mieiS ią
ea. li .OO Nie<lzleLny ko.n.cert ży

czeń milośników mi\llbYiki pow1aż-
neJ . 12.05 WiadJoon-OIŚcl. 12.15 

w.n.~. 11.1• Pra.ypomdnamT trio ' 
The Nlce. 15.30 Daleko od lm'-.. 
jiu. 111.:IO ZWierzenl"' ~t!!ll".a. 
16.lł „Ma,ż dlla O'la&Zej cónki" -
sllllch, 16.35 Solo na l«mtr.al>a
s ie. 16.4ó Piosenki z wl<>s.kiego 
bll'ta. 17.05 ,.Pam ll)tn1k: z t.r:rech 
mórz i jed'ne-go ocea·nu" - pow. 
17. l.S Mój maginetor[-Oill. L7.4-0 f· Od-
rodzen ie m<>rałne" - eaiuieh. 

Jr.owej. 1uo aport to 9dr()'Wle: 
14.3' ZMpoly lat llO. 15,00 Wia• 
domośC?l. lS.05 W stylu „Tijua
na". 15.30 Rellek.sy. 15.35 Estra
da przyja:!lni, 16.oO Wiadomości 
- Tu druga zmiana. 16.10 W 
kręgu polskiej muzyki rozryw
kowej. 16.30 Studio Młodych. 
16.35 Płyty z różnych str()oll -
Francja. 16.55 P1·op-0zycje na 
dziś 17.00 Sbudio Mlodych. 17.15 
Magazyn PSJ, 17.50 Z księgar
skiej Jady, 18.05 Studio muzyki 

Prreboje zawsze młode. IZ.4S 
SpieW\8 Ste.nia K<>złowSka. 13.00 
Wizerunki !Judzi myślących. 13.30 
Graj g,racY'ku„. lł .M Relaks 
muzyc21ny. a.31> „W Jeziora
nach". !o.OO Koincert życzeń. 
16.00 Wia.d-0mości. 16.06 Tealr 
PR: „Mil-Ość i 1<1teria.". 1645 
Transm, z Pa'I'yża .z międizy

pańo;twowego meczu lekkoatle. 
\Y'C1'nego Pe>lSika, - Francja. 
17.05 Rad,lowa µ iosem1ka m ies i ą

ca. 17.W MistrJ:ov."I~ klawiatury 
j.uzoweJ, 18.()5 KomUlll ikaty To-
talizatora Spo.r1owego. 18 „1 3 
film, miusica.I. OIJ)eret•ka. 19.00 
Przy mu zyce o sporcie. 19.35 
Dobra·nocka. 20.00 Dziennik. 
20.15 Fes.tiwal Pi06Etn•kl Z-0lnicr
sklie<J - Kołobrzeg 73. 211.45 Ra· 
<Liovari&te. !!tl.45 Wiecrorne me
lodie. 23.00 Dzienni.k. 23.10 w:a
d-0mości sportowe. 23.26 Rewia 
piosenek. .:M.00 Wiadomości, 

PBOGB.AM D 

UO Komcert tyiczeń (L), 9 '8 
„s.pojir.zein.ia i reflekisje''. (L), 

18.10 życiowe przeboje. 18.30 
M\.nkna.x. 19.00 Ekspresemi przez 
twiat. 19.05 Z nagrań Ki.nga 
'olnrlis a. 19 .2JO Ro?Jmowa o fil
mach, 19.315 M'll.z:r=a poclta 
UKF. 2JO.OO Opowieści dpeJskie 
- gawęda. 20.10 Chopi.ntiści VI 
Konlrursu - M. Pollollli. 21.()5 
Analogie poet:,."Ck'e - „Ptaki". 
21.25 Płyty nas.ze I nas zych 
pt:'zyjació!. 2'2.00 Fakty dn:a. 
32.0IB Gwiaz<la sieodmi'U wieczo
rów - Pau1l MocOa•rtney. 22.2-0 
Konsternacje z przydźwoęk:em. 

22.:JS Ensamble kabare.t-0we. Vol.OO 
Wepólczes.na poezja austr'.~cka. 
23.05 Wa,rs„tat jazzowy z NRD. 
23.30 N.a dobranoc śpiewa D<>r:s 
Da·y. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

'f . .38 - TV Techni.lmm Roln!- . 
cze.. 8.15 Przypominamy, rad.zi
my, 8.36 Nowoczesność w dom~ 
i zagrodzie. 9.00 „Sw.a.at. k tó y 
n !e może zagimąć" - :fqm, 25 
Antena. 9.411 „Cz.as 1 l'Uldzie"_, -

I 

popularnej, 18.30 Aktualności 
kulturalne. 18 35 Melodie na 
smyczki. 19.05 Muzyka i aktual
ności. 19.35 „Tylko spokojnie" -
fragm, programu Klubu Piooen• 
kl ZAKR. 20.00 Dziennik wie
czorny. 20,15 Muzyc>Jne wizyty 
przyjażnl. 20.50 Kronika sporto
wa, 2l.OO Miniatury rozrywko
we. 21.15 Nauk-0wcy r-0lnik-0m. 
'.11.30 Rytm, taniec I piosenka . 
22.00 Wiad. 22.05 Rytm, tanie<: 
i piosenka, 22.25 Co słychać w 
świecie. 22.3-0 Male monografie 
jazzowe. 23,00 Dziennik. 23.10 Ko
respondencja z zagranicy. 23.15 
Rytm, taniec 1 piosenka. :K.00 
:wiadomości. 

PROGRAM U 

9.00 s. Prokofiew - „Puszk!.
n ia1n a'• - suita orkiestrowa. 
9,20 Opolskie pro.pozycje muzycz 
ne. 9.40 Tu Radio Moskwa, JO.OO 
„Za usypa.nymi górami" 
tragm. prozy. 10,20 Koncert OhO-

Dziś ~Radio '.i'lelewł1jj 
10 . .ao „Obietnice 1 przyrzeczenia" 
(.L). lO"W Magiw;Y'.n pt. „Wszyst
ko żar~em" (L). 11.10 „z poezji 
węgierskiej" (L). 112.0~ Rep. 1. 

K-0nik1ursu Kape.i b Splew,a ków 
LUJdOWY'Ch W Kazimierzu. 12.:1-0 
Wi.adom~i. 12.» Czy znasz ti: 
k:liążlcę? 13.00 P-O'r~ nek mu.i.yki 
operowej, 14.00 P-Odwlectorek 
pnzy mi·krzyl\on ie. 1~.30 „D iabel kl 
p :ec" - słuch. Hi.30 Kon~"t 

chopmowiskl z na1gra1\ A. Ha
rasiewicza 17.00 Wyniki loso-
wania „~u.kuleczki" (b). 17 . 0~ 
Sp·ewają sławy o.perowe (l,), 
17.:lO Melodie I p ioseJ11kii dla 
ws1.1ysb.Jci.ch. 18.00 „N.a Slll&klu i 
na Mazows?:u". 18.JO W iad10mo
śc i . 18.35 Felieton akit>u.alrny. ll!.45 
Kabarec i·k rek.tamowy. 19 OO 
Teabr PR: „Rim,g" - ..-U<>h. 
:W.OO L. vam. B~~Ve<n: VI 
Symfonia F-dur op. tl6 „PH!Q
ralna". 31.00 Pols.kle aokr2)"CY.&. 
31.U Ru3g;~.ro R:oc; gra utwory 
skrzY'Pcowe N. Pag1mlniego. 
al.30 Siedem dni w kraju i na 
świecie. 211.r.o W'a.d<><n.n.~ci apor-
t.owe (l.). 212.00 Wladomoś-cl 
aportowe. 21UO Włoskie a~ i ,, 

~.oo Zespół D.zieiwlątka. 23.00 
z twórczo.ści s. Prokotiewa. 
&UO WJ.aóom.Olicl. 

• • • 
lC.J0-«.00 (UIQ' eut MM„ 

- Mtn.ycaiy Wiealó.r ałff~i· ' 
cazny. 

4.0.oe P<>erze.'b "' tairnoteQe I 
:LLl 7 Zs.pClilillil.iame koncerty for
tepianowe - M. Moortme-r, 1% 115 
Dyskoteka pod gruszą. 12.30 
Między „BClibi'llo" a „Olimpią''. 
13.00 Tyd'!'.ień na UIG'. 13.·l S 
Flrzel>oj e z n<twych plyit, H OO 
Ek5presem pr.zez ŚWia,t, Ił.Oli 

Pery&lrop. H.30 W roli 1tównej 
Toimais" Stańlk.o. :Lł.~ Za .kiero. 

film d'<>k. 10.35 InteTS\111<110. 11.05 
l'!KF. 11.U Nie<11.iel:rl(Y koncert 
pl'Clllllenadov.ry. Jtl.10 Dz.ie,:inik. 
12.30 „,Woda. <lla Wllli". IJ.00 Dla. 
di~leci : „Mały dol>ry jeż", 13,H 
Pió~lclem ~ wę.g!~m. M . .30 „P.o<l
skie sk.rzyill.a" - teleturnl eJ. 
15.25 , Spotltliinle w l.&zi.ellk.a.ch'!. 
1i6 oo Sprawowanie .z mlędzy

pa1\stwowego SIP'Oik,anl-a w Je.k
kiej aitleLyce FramcJa - Pol11ka. 
18.00 Tele-Echo. 19.00 Estrada 
Poeotyicka: B<JoleJSlaw Leśmian -
,.Dwa.j Mac,!e]ie"; wyk - W. 
s ;em1on. 19.20 Dobiranoc. 19 łO 
Dzielillnlik. 2"0.l5 Festliwal Piosen
ki Zotniers.k:iej - K&o.b!'Zeg 7\1. 
:U.ł5 z se.rii: „Zapomniane h i
storie" O'le>W-ela. '2.30 Ma&azrn 
sport.owy. 

PBOOaAM B , 
trr Oli ,;Pok.u co potraflai„ ' -

program rozryw.Jw\\ y. 17.50 Stu
d lo Baletu Nowocze&nego. 18 U 

Sobe>W\.6r" - fi1m fab. 18 ~ 
G!l.lei:ia » m·llilonów. lUO Do-
J>ranoc. l~.30 01.iennl.k.. 20.u 

MOilo" - film !ab. 2ll 34 
::wew.raj a:iic.zere pole'~ pro--am .t'C>'t.rYW.k.owy. 

PONIBDZLU.ll:K. I UPU 

PBOG&.łM J 

I.SO ld~lodi• l\,\dOWe pięciu 
k.o.nwnantów. 10.00 Wiadom<Mlcl. 
- . Co czyta kraj, 10.lltl 'J;urnlel 
cwiaz.d. opere\Jkowych, 10.45 „La
"' z rl\dlem". 11.57 Sygnał cza. 
au 1 hejnał. 12.05 Z kraju I ze 
świata, 12.20 Grają śląskie or
kieJStry <!ęte. 12.30 Koncert ży. 
QZeń 12.50 Muzyka rozrywko
wa. 'u.os „Wieś tańczy i śpie
wa". 13.25 Radlowy poradnik 
ll'olnika. 13.35 Muzyka rozrywko
wa. H.00 Alert dla biosfery, 
14.0ll KJasycy mu"Zyk! rozryw• 

Bordena. Z poozą.tku naitra.tiłem n, wikare.go, który ml 
powiedz.id, że pastoc jest u siebie w domu. Tam .z ko
lei jakaś kobieta przysięgała mi, że jest jeszcze w ko.ś
ciele, Zadzwoniłem ponowni.e do pa~.afii. Tym razem te· 
lefon był zaj~ty. Pirzeczekałem kilka minut, podczas 
których Stuart pieal na maszyinie z s-zyQ-kością P<J$pie&
nego pociią.g,u, Wreezcj~ udało mi się połączyć z pa.sto
r-en). 

- Ach, to pan, pa111.ie BemS0<11.! - odezW18.l 9ię. - Wła· 
inie próbowałem pa.na odnaleźć, DzwO'lliłem do pan&, 

ale pa.na nie było w biurze. 
c~ułem coś ni~obrego, 
- A co mi pa,n chciał powiedzieć, pastOll'zeT - •PY• 

tałem. 
- No właśnie, moiże nie orienbu.je się pan jeszcze. ale 

słyszałem o tym przez radio, Mordercy Al'l11olda Ebin· 
gera zostali aresztowani.„ , 

- Co? - za.pytałem ja~b, od niechcemia. - '.A więc 
cM z te.go? 

Pyta111,i e moje apowodowało, te zamilkł. Cz,ułem, Z. 
denerwuje się po tamtej strooi.e. drutu. 

- Ale„. - wymamrotał. - Wydaje m! się, źe OZl!la
cza• to, iź pańskie zadarnie zostało wyko.nane„. że pań
ska misja jest zak-0ńczona.„ Naturalnie wszelkie koszty 
i honorarium zostaną uregulowane! Proszę przysłać ra
chunek ... 

- Pastorze - pen;waic:!O<Wałem spo.Jcojnie - czy wy
da·je się panu, że moja misja z~tała zak-0ńcwna tylko 
z tego powodu iź „Cza.rne P.antery" nie wchodrzą w ra
chubę? 
Poczułem instyinktownie, te żachnął 1ię. Pytanie 

d.otkneło go. 
- Nie bardzo pod-0iba ml się ta uwaga, panie Be<n

son - za.uważył oschłym tonem. - Był !?a.n zaanga7"
wany przez parafię Swiętych Dnia Ostałmego, aby o~
naleźć mordeorców Arnolda Ebingera. Mordercy ci zostali 
ujęci przez policję i w ten sposób uważam, że pańska 
mi'5Ja nie ma już właściw1e hdnego sens-u. 

- Chce "Pan przez to ipowied7.ieć. pastorze, że fakt, Iż 
W'&"J>OllP·nla,ni. mordercy s~ prre<:_..awicielami białej ra:sy, 
bard7.o pana un:adza, -prawda? 

Teru on z kolei uąpelow11ł do rwole' chneśc!1Jańs-k!el 
dobroci I do ewa.n1telicznej cierpliwości: 

- Wola Bc>ga Je19t święta, panie Bell«ln ...; odpowie
dział słodkim, ale twardym tonem. - Musi pan wie· 
dzieć, źe tak samo. jak w~zyscy kolo.rO'Wi. w tym mieś
cie, cies-zę sie. że mordu nie doko.naił nikt z naszych. I to 
byłobv wnys·tko, 
·- Zgoda pastorze! - odpowiedziałem. - Zapomina 

pan jednak, • że zaaingaiował mnie pa.n, a1bym odkirył 
prawdę.„ 
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l:'U PR we Wroclawtu. 10.40 Ko· 
biece ABC. 11.00 A. Dworzak: 
Kwintet fortepianowy A-dur. 
11.34 Wia.domości. 11.35 Pora.dy 
p1·aktyC7..ne dla kobiet. ll,45 Ud 
Tatr do BaŁtyku, 12.10 „Rady na 
czasie" (L), 12.25 „5 mtnut <> 
sporcie" (L). 12.30 „Lat-0 73" 
(L), 12 .33 Melodie czterech sto
lic - koncert (L) 12.50 Gaw~da 
z cyklu: „Dziwy pod ziemią" 
(L). 13.00 Radiowa Encyklopedia 
Kultury, 13.20 Melodie rozryw
kowe. 13.30 Wiadomości. 13.35 
0 Le61094 

- fragm pow. 13.55 Mi
niprzegląd f-0lkl<>rystyczny, 14.00 
Więcej, lepiej. taniej. 14.15 Mój 
dom, moje osiedle. 14.35 Koncer• 
ty instrumentalne baroku 15.00 
Radloterie w kręgu przyjaciół. 
l~.40 „Pli:kno muzykl chóral.nej". 
16.00 AJra 1 Omega, 16.15 Reci
tal 1ortepla.nowy A. Dnlk\ewl
cza. 16.45 Aktualności 1.ód?kle 
(L), 17,00 l,6<1:1.kle grupy wokal
ne I !n.'!. rumenta1J1e (L). 17.25 
,.Dziewczyna inna niż wSJ:yst
kle" (f,), 17.40 „Muzyczne daty 
1 fakty" ['L). 18.10 Radio-Rekla
ma (L). 18.20 Radiowy terminarz 
muzyczny, 111,30 Echa dnia. 18.40 
Sprąwy QPdzlenne. 19.00 Studio 
Młodych. 19.15 Lekcja jęz. nie-

• m1~1es-0. 19,30 G. Mahler -
:U Symfonia c-moll „Zmar
twychwstanie'', 20.18 Nie prze
mflc?e" - nJ* zapomnieć. 20.26 
D. c. koncertu. 2J.08 Muzyka 
!'01.rywkowa. 21.3a Z kraju 1 7.e 

śwla.ta. 21.S5 „7.!owrog\ portret" 
- s!uohow. 2Z.35 Aud. z cyklu! 
·,,Opera w przekroju" - „\Var
ter" - J. Ma.<seneta. 23.30 Wiad.. 
S'l.lO Z muzyki XX wieku. 

PROGRAM m 

t.~ Dy~koteka pod grusz•: 
10.30 Ekspresem przez śWia1 
10 ~.~ M'ed7.Y „B-Ob;n-0" a „ O! im
plą". 11.05 „Niewidzialny czło
wiek" - stuchow. 11,25 „Inter
mezzo z różą". 11.45 „P-0żegma

nle z bronią" - odc. pow. 12.05 
Z kraju I ze świata. 12.20 Gra 
duet git&!' klasycznych Alber
Strobel. 12,25 za kierownicą. 
13.00 Na poznańskiej antenie, 
15.00 Ekspresem przez świą\, 
15.10 W kręgu Jazzu. 15.30 N+!', 
czyli nowoczesność I technika, 
15.45 „Czerwień, czerń, zieleń" 
- g;ra P. Sa.nders. 16.00 Cyrk 
przebojów. 16.30 Pocztówka 
dźwiękowa z Rzymu, 16.45 Nasz 
rok 7!. 17.00 Ek.<Jp-resem przez 
świat. 17.05 „Pamiętnik z trzech 
mórz 1 Jednego oceanu" - pow. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 Fo• 
too1a<t;'kon - Kar'na Son11. 
IR.OO Sami tego chcieli~le, !R . ~d 
P-01ityka dla wszsytklch. 18.U 
Kwadrans dla ?espolu „K<tbza". 
19.00 Ekspr-esem przez świat. 
19.05 „Kapitan Blood" - oow. 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 
2-0.00 Trudny świat 20.15 W roll 
glównej Gisela Mav. 20 . ~s Bl11es 
wczoraj I dziś. 21.00 Nie czvta-
11~cie - to P<><luchaki<>. 21.20 
Svlwebka muzvka - John 11.fav
all. 21.45 L. RM;vckl - „Ero• t 
Pw~he". 22.00 Fakty dnia. 22.0R 
Gwiazda siedmiu wlpc?,o'rów 
- Guy Beart. ?~.15 'T'rzv kwa
dran<e jRzzu. 2~ OO W•nńlcze<na 
poezja aust(ia~ka. 23.05 Col
!e~tum musicurn - L. van 'BeP· 
thoven - V Svmf<'>nia c-moll 
~U2 N~ dobrainoo śpiewa Zd.ena 
L<>ren:zova. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

18.30 Dr;iennilk. Ul .40 'l!lcho S'la
dionu. 17.05 Lódzlk.ie Wi ad.o.nośc ' 
Dnia. 17.35 Te!ereklama. 17 40 
Prem iery krótkiego m~tra:!Ju. 
18.00 XXX Międzynarodowy Wy
ści<t Kolarski dookoła Polski. 
18 +5 Eu·reka. 19 W D<>bra!'loc. 
19.30 Dz;en'lli'k. 2-0.15 Letni Prze
gląd Teatru TV August Str!'ld. 
berg „Ojciec". Wylkonawcy: A. 
Lap lioki. Z . M'l"OIZows.k:·a B S<>l
lj'si'k. H. Bąk . J . KaHszewsk i. 
s. Broniszów.na. J. 'I'u'l'ek. J. 
En~lert . 21.40 Program pub!i ''· ·
st:\'C:>:ny. 22.10 A'l'ie operetkowe 
Jakruba Offenbacha 4oiewa AJ!.
n;eszika Koossa.kowska. .!l!.35 
Dzienn ik. 

.Czystość to zdrowie 



UWAGAI UWAGAI 

PP •• IHOTOZB)/T0 

lódź, ul. Piotra Skargi 12 

N F O R M u J E, 

że z dniem 2 lipca 1973 roku 
wprowadzone zostały nowe warunki sprzedaży pojazdów 

jednośladowych 

MOTOCYKLE: „Jawa" 90 ccm i 175 ccm - 10 proc. wpłaty gotówką, 
. 24 RATY. 

MOTOROWERY: „Komar" w okresie 1. VIII. 73 - 4. V. 74 r. 
- 10 proc. wpłaty gotówką, 24 RATY. 

„ ~abetta" - 1 O proc. wpłaty gotówką, 18 RAT. 

W.w. motocykle i motorowery są do nabycia w n. sklepach na te
renie m. Łodzi, ul. Piotrkowsk,a 125, ul. P. Skargi 12, ul. Boya Żeleń· 
skiego 12 oraz na terenie województwa. 

• I ' 

ZYCZYMY UDANEGO ZAKUPU 
, •............................................ 

PRZETARG 
Sp-nia Pracy Łód'Zka Wytwórnia Termometrów 

• I • • s1erpn1u W lipcu 
I 

można podlewać zieleń osiedlową 

wod~ m~ejske\ 
Na nasz kfunentarz „Kto nle lubi zieleni" otrzymaliśmy 

sporo li.1>tów i telefonów od naszych Czytelników, Wiele 
osób na.rzeka, że kwiaty, zwłaszcza róże, posadzone w czy
nie społecznym przed blokami schną, bo w upalne dnJ )l"dy 
brak <>padów, admin1stracJe domów nie po:DWalają poolewać 
ich W<>dą miejską. 

Zwróciliśmy się w tej sprawie 
do Zjednoczenia Przeds. Gospo
darki K9mu.nalnej, gdzie poin
formowano nas, że taki zakaz 
obowiązywał w ub. roku · do 
pierwszych dni lipca, kiedy bi-
lans wody w naszym mieście 
by! ujeml!Y. Obecnie nie ma 
potrzeby stosować podobnych 

Nied.ziela 
UJ parkach 

A W muszli koncertowej par
ku im. Poniatowskiego odbędzie 
się kolejny koncert Filharm.>nli 
Lód·ZJk iej pt. ..Moni.uszko i Wie
nia\\"Ski" o•raz skJ.adanka ro·z
r Y'wkowa w wykonam!u ar·IY
stów teaotrów lódz1clch. 

A W Parku Lud1>wym na 
Zdrowiu o god'Z. 16.3-0 (anu·:;z•la 
koncentowa.) k-011·cert dla renci-
s tów i erneryitów, w którym 
wyist'l!p i ą robo.tni oze zespoły 

ograniczeń, nic więc nie stot na 
przeszkodzie, a.by zieleń a zwła
szcza kwiaty podlewać codzien
nie. 

Ta odpowiedż ucieszy na pew_ 
no wielbicieli zieleni i porządc 
ku. Należałoby sobie jednak 
życzyć, aby administracje do
mów zostaly jednoznacznie po
informowane o tym przez swo
je władze zwierzchnie. Nie wol
no dopuścić aby zieleń latem' 
wyschła 

Jednoeześnle apel do RSM 
„Bawełna", aby hasło rzucone 
przez nią „Bawetna tonie w ró
żach'• miało pokrycie w rze
czywistości. Jak piszą do nas 
lokatorzy z ul. Tatrzat1sklej 
blok 607 - otoczenie ich miej
sca zamies?kania wygląda nie
ciekawie Róże zaniedbane i 
wyschnięte. trawniki podepta
ne. Jak wynLka z listu również 
sami mieszkańcy niewiele tro, 
szczą się o te sprawy. A więc 
i do nich kierujemy apel o 
zaLnteresowanie się zielenią 
przyblokową, (Kas.) 

W 
Prez3•dlum RN m. Lo
dll! odbyła się wczoraj 
urC>CZystość - wręczenia 
odznaczeń państwO'Wych 

I Odznak Hon<>rowych m. Ło
dzi zasłużonym spółdzielcom. 

z rąk z-<:y przewodniczącer 
go Prez. RN - J, Morawca, 
Złoty Krzyż Zasługi otrzyma
li: K, Mucharski i A. Owczar
czyk. Srebrne Krzyże Zasługi 
- Barbara Klechita, W. Kaź
mierczak, Julita Lanzendoer
fer, L, Maciejewska., J, Redzy-

Odznaczeniu 
zasłużonych 
spółdzielców 

nia i Irena Wojtowicz. Brązo
wy Krzyż Zasługi otrzymała 
- J, Witkowska, 

W umianlu szczególnych za
slug dla rozwoju miasta Od
znaką Honorową m. Lodzi w
stali wyróżnieni: H. Babska, 
z. Ciesielski, D. Dem~ska, H. 
Fiedorowie.z, Zofia Kakiet, z. 
Kotarslca, w. Kulińsk.i, E. L~ 
kowski, F, Lechowicz, J, Leś
niak, L. Lewy, W. Pacholczyk, 
z. Sik·orsk_i, s. ' Ta.usz, J. War-
go"f<a, (Kas.1 

muzyic:z;ne i artyści wen łódz
k ich. Organizatorzy za.p.rasz ~!~ 
wszyistkich weterranów pracy do 
liczneg.o uidJziahl w nieclzielnej 
ianlp re zie artys tY'cz:nej. Uwaga, urlopowicze! 

Lodz.lanie wyjeżdżający na 

7, listów do redakcii PRZEBUDOWA URZĄDZEŃ 
GAZOWYCH w Łodzi, ul. Nawrot 87 ogłasza przetarg nieo- --------------

graniczony na wykonanie: Woda na wam:. złota 
urlop do miejscowości położo
nych w pobliżu lasów, a także 
na wieś powinni wiedzieć o 
niebezpieczeństwie wścieklizny 
zwłaszcza ze strony dzikich 
zwierząt. Zwierzęta takie jak 
lisy, kuny, tchórze, borsuki 

111lu, ale osoby wyjeżdżające ze 
swymi czwor1>nogam.i do lasów 
winny psy zaszczepić wcześniej, 
Należy zabierać ze sobą świa-. 
dectwa szczepienia, a znaczek 
rejestracyjny przytwierdzać do l.ODZKIE OKRĘGOWE ZAKLADY 

GAZOWNICTW A 
przystępują od dnia 9 lipca 1973 r. do 

przebudowy urządzeń gazowych 

1. oprawy metalowe typ mały gwint M-20 x S'f 
1,5 szt. 9.000 

obroży psów. (k) 

• 
s gazu miejskiego na gaz ziemny 

w rejonie ograniczonym ulicami: 

Kilińskiego, Milionową, Tatrzańską, 

Przybyszewskiego, Przędzalnianą. Pro
mińskiego i Dąbrowskiego. 

PRZEWIDYWANl:' TERMIN 
ROZPOCZĘCIA DOSTAWl:' GAZU 

ZIEMNEGO -

6 sierpnia 1973 r. 
Zakłady Gazownictwa proszą o legity
mowanie osób zgłaszających się do 

2. oprawy metalowe typ duży gwint 3/4 szt. 
3.500. 

• Termin dostawy do dnia 20 września br. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze lub prywatne. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać w 
terminie do dnia 18. VII. 1973 r. w sekretaria
cie przy ul. Nawrot 87. Komisyjne otwarcie 
kopert nastąpi w dniu 20. VII. 1973 r. w biu
rze Sp-ni, ul. Nawrot 87, o godz. 11.00. ŁWT 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta wzglę<l
nie odstąpienia od przetargu bez podania przy
czyn. Wszelkich informacji udziela Dział Zao
patrzenia Sp-ni. 5593/k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

przebudowy urządzeń gazowych i in- „GAZELĘ" _ sprzedam. 
formują, że za prace wykonywane ł®J),})J,i,/,z~ Prync ypalna 125. Gndz. 
przy urządzeniach sprawnych tecl:uli- _ , JJU1w"s«wmeJ 16-20. 10139-.1;: 
cznie oplat nie pobiera się, Reklama- „OPEL-Rekord" (1961) 

• cje pi;osimy zitasz.ać osobi'ście u kie- DWlE dz.latki budoW\!lne sprzedam Gnldnl ~ńs.1<;ą 
: rownlka bazy na ul. Przędzalnianej 99 : w Justynowie blisko la- 12/16 m. '41 (boc7Jla OO: 
• (barakowozy) lub telefonicznie do : su, stacjl. sprze<iam. Tel. Lutomiersk.iell. t0077-g 
: • ł~4~1-:~~-~·~g~o~d~z.~.~1s:-:2~0~.---l--:::::-:~:-:::::--~---
; LOZG, ul. Targowa 18, nr tel. 300-26 : GARAŻ _ U·l. Zbiorcza, „VW-1500-N" (nie g&r-
; i 395-85 W. 83. 5621-k : odstąpię. Oferty „i0090" bus) prod. 19~6, . sp:ze
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••, Prasa, Pi-0-trkowska 96. dam. Tel. 409-<>0. 10043-g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI DOMEK jednorodz.i·nnY. „TRAMPA" z przeds ion
jed·nop1ętr?W'Y. wyg~y kiem sprzedam. C~na 
- 5 _pokot. kiu-cbnia, cały 10.00-0. zajęcza 10. g,>dz. 

- szwaczki maszynowe podpiwniczony. garaż, 12-20. 10124-g 
- asystenta d/s rehabilitacyjnych i socjalnych plac 600 m kw. - wie- ----------

czysta dzierżawa, .za- VOLKSWAGEN'A • 1300" 
oraz techników dziewiarzy na stanowiska: drzewi<l'l1Y .. ogrodzony, w ;przedam lub zam:enię . 

~ kierownika Oddziału Pracy Chronionej Lod.z1, okoltca PoJ~zler- Pabi~nice, tel. 81-98. 
w Lisowicach skiej - sprzedam. Na 

- BRYGADZISTÓW oddziałowych zamianę 2 pokoje, ku-
- TECHNOLOGÓW chnla - bloki. O:ferty 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im. Gwardii „l0079" Prasa, Piotrkow-

ska 116. 
Ludowej w Koluszkach, ul. Pomorska 5 tel. 76. 
W przypadku braku ofert osób posiadających 
orzeczenia inwalidztwa, rozpatrzone zostaną 
również oferty składane przM osCJby zdrowe ;~~~„~~lf 
o wysokich kwalifikaejach zawodowych. „ ... „„„„„„„„„„„„„„„„lll(j,w::fRYS~ ·Po~omą 

Dnia 6 lipca. 1973 r. p() długiej 1 ciężkiej o ·moc;>: wtryskJu okol.o 
chorobie zm.a.rł 150 .atm~ .kupię, tel. 587-48 

JAN KRAJEWSKI od gooz. 17
-

190 
lG229-g 

Z POWODU cho:roby od-
nauczyoiel zawodu w Ośrodku SzkolenlA sta,pię czynną piekarnię 

Zawodowego CZSP w Lodzi. w L<>d.Zl, w.aa--ecka 35. 
W zmarłym tracimy wzoro.wego Pracll'W-

nika, odd;uiego Kolegę 1 Przyjaciela oraz DOGA :niemieckiego 
zasłużonego Wychowawcę młOidZJ,eży. '&2lCZeniaka po zwycięzcy 

Pogrzeb odbędzie się w dniu ' lipca 19'3 7.wyctęzców sprzedam. 

Ta,k ceni sob ie te·n życiodaj
n y ,.napój". 12 rodzi.n z ul. Wi
klinowej 23 i 2'9 w Radogosz
czu. KiLka tYgod1ni ten\·u ze!}su
la się sbudmia, która dostarcza 
im \v>odę. Lokatorzy natych
mia t zgłosili w ADM nr Ui, 
I od tego czasu n ieonal oo
dziennre blaga1ą admi1nistrację, 
ż.eby spe>wodowala naprawę. Ta 
zaś UipaTCie od,p<YWiada, że nie 
może n ic zrobió oo stud.nia.rza 
mi ,,.. m ieśc ie n.ie rządzi.„ 

chore na wścieklizn<: tracą na-' -------------

W pobl;.żu są inne studzlen
k l. ale znajd•ują się one w pry
"·atnyich !><>sesjach. Właściciele 
d'omków jed.noro<J,zinrnych 'am)·
kają jedma·k S1w>oje domostwa 
i wdają , że nie widzą jak ich 
sąs i edzi. b ; egają z wiadrami od 
~lll!'bki do :Wrbki. N-Olgi uchodzą, 
n i·l)l wr~cie trochę wody„. 
zd·o•będą. (g) 

turalny lęk przed ludżmi, nie 
uciekają przed człowiekiem, a 
nawęt łaszą się i czasem da
ją się ująć, a pogłaskane nie
spodziewanie atakują, drapią i 
kąsają. Równie niebezpieczne są 
chare psy i koty. Wścieklizna 
jest o tyle podstępna, że ()kres 
wylęgania zarazka trwa u zwie
rząt 14 dni, a u człowieka 3-6 
tygooni. Niebezpieczne jest na
wet zwierzę padle z po·Wodu 
wścieklizny. Wszelkie podejrze-
nia tej choroby u zwierząt 
albo wypadki znalezienia 
w lesie padlych sztuk na-
leży zgłaszać do miejscowych 
władz, MO lub lecznic dla zwie
.rzat. 

W Łodzi masowe szczepienia 
psów przeciw wściekliźnie be
dą p.rzep.rowadzrune we wrze~ 

Za brudy zamknięto sklep --
Jak infommje nas S tacja: 

Sa1n.-.Ęp id. m. lkd.zi 5 lipca b'I:', 
zos.tal czasowo zam.kni ęty sklep 
warzywno-ow-0oowy nr 63 przy 
ul. Obr. Sta.l i'llgra<l1u 76 z uwa.
gi na antysan itarny st a.n po
mieszcz.eń i obecn-0ść gryzoni. 

~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~ 

Czystość miasta sprawą 
iego mieszkańców 

~'''''''''''''''''''''''''''~ 
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„LVBLIN" furgon, l.pra- najmę C'l.loTuk.om spól
wny - tanio sprze1am. dz.\elnl. Płatne za rok z 
369-87, GU-86. 1.0238_,g góry. Brzo.skwiruowa u. 

OBUWIE niemoo11e 
unowoc>.eśn i am. \\łick iewi 
ci.a 21. Wróblews-ki. 

POSZUKUJĘ mieszkania 
na 2 lata. Oferty „13169" Dr ZIOMKOWSKI - RENCISTĘ - spawacza 
p p · t k k 96 skórne. iweneryczne 16- zait.rud·n i ę p ilnie na pól 

rasa, 10 r ows a 19. P1otrkows.k.a 59. O- etatu w prywatnym za-
1\IALŻEŃSTWO - czlon- prócz. sobót. 10005-g kładzie rzem i eśln :.:zym. 

W POWIATOWYM lub kowie spótdziel·n~ poszu- CZERWONIEC Konst11nty ~ir;t~~owsk~Ol~~'.' Prasa, 
mnlej·s zym m i e.~c i e po- kuje mieszkania. Tel. - ginekolog. Tuwima 20. 
szulrnj ę lokalu na pra- 227-BS, godz. 17:-20. -----------, 
cown i ę zegarmis1.rzo"'"ską. SUPERELEGANCKIE stro SAMOTNI z.najdą c teka-
Oferty Hl250" Prasa POKOJ bez wygód na je ślubne artystycznie we o.ferty malżeń&K ie w 
P iotrkowska 96 • <lwa. trzy lata - do wy. szyje z powierzonych ma- Prywatnym Bi•urze Ma· 

· najęcia. Płatne s; góry. teria!ów firma „R.;:na"I trymonialnym „Swatka", 
POKOJ, wygody - wy- Platowcow& 25. 10093-g Zachod!nia 75. &a90-g Lódż, Piotrkows-ka 133. 

roku s kościoła w UnieJMVle, 0 godz. 1'. Stefan Sadizewicz, Br.le
ziinY1 15 Gt'udnia .lS, tel. 

Serdeczne wyrazy wspólczuc~ Sym.qwi 33. 10148-g 
Rodzinie skla4a.Ją 

DYREKCJA, KOLEŻANKI I KOLEDZY SKLEP kwia·ciarsko-wa-
z OSRODKA SZKOLENIA ZAW. CZSP rzywniczy - Pabian\ce 

w LODZI sprzedam. Otarty DLA MIESZKAŃCÓW Z ARZE W A! ------------•••••••4 10166" Prasa, Plotrkow~ka 96. 
S. t P. 

K.S, MGR 

ALEKSY MIELN1IKOW 
zmarł nagle w dniu 5 ltpea 1973 roku. 
NabCłźeństwo żalobne odbędzie się w Cer

kwi św. Olgi przy ul. Piramowicza lZ w 
dniu 9. vn. br. o goo-z. s. 

Wyprowadzenie zwł<>k na cmentarz pra• 
wosławny na Dołar.h nastąpi o godz, 1'. 
P~ta.jąca w nieutulonym żalu 

ŻONA 

OBRAZ malarza zaohod
n iego - lw.pię. Oferty 
,.10152" Pra&a, Piot:rkow
ska 96. 

MASZYNĘ mereżkarkę 
d!wiuigl-ową „S:nger" 
;przedam. Lódt, Lęczyc
ka 40. ;0042-g 

„PRAKTICA LLC" Il-O'-' a 
- eprz.edam. Tel. 309-69. 

·!·------------------„: CASTROL CTX - Aprze
Red. .JERZEMU BINDEROWI W związku 

ze zg1>nem 

OJCA 

dam. Tel. 509-28. 10106-g 

„MIKRUSA" - sprzedam 
Zeromskiego 75 m. 20. 

,7FIATA 125 p" sprzedam 
Oclbiór w Motozb;rcie. 
Zgierska 2.16. Lis 1e~i. 

„LAMBRETTĘ - 150 t.IJ" 
sprzedam, Tel. 584-94. 

SPRZEDAM „Warsz.awę 

203" ora:r. „Renaul1 IO". 
Lódt, Sl-oWia·ńska u 
godz. 10-14. 10140-g ltOLE$ANKI I KOLEDZY Z ŁODZ· 

KIEGO OSRODKA TELEWIZYJNEGO 
„FIATA 124" -

„••••••••••••••••••łlllii' dam. Tel. au-12. 

W nowym pawilonie handlowym przy ulicy 

BRZECHWY s można nabyć: 
• PRALKI AUTOMATYCZNE I WIRNl·KOWE KR.AJOWE I' Z IMPO'RTU 
• LODÓWKI SPRĘŻARKOWE I ABSORBCY JN1E • MASZYNY DO -SZYCIA 
11 MASZYNY DZIEWIARSKIE • ODKURZACZE KRAJOWE I Z IMPORTU • FROTE1RKI 
Ił ROŻNA OBROTOWE • PRODIŻE • ŻELAZKA Z TERMOREGULATOREM 
• MŁYNKI DO KAWY • KUCHENKI GAZOWE I ELEKTRYCZNE • MASZYNKI 

DO GOLENIA 
• OPIEKACZE DO CHLEBA • OSPRZĘT ELEKROTECHN'ICZNY • SPRZĘT OSWIETLENIOWV 

oraz pozostały sprzęt oświe,tleniowy i grzejny gospodarstwa domowego, jak również części 
zamienne 

UWAGA: W tym samym pawilonie znajduje się Zakład Usługowy nr 21 przeniesiony 
z ul. Świerczewskiego 65. 

Zakład dokonuje napraw gwarancyjnych I odpłatnych lodówek. 
PT KLIENTÓW zaprasza PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNO-HANDLOWE „ELDOM" O/W w Łodzi. 

,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~~~ 
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Dziś finał międzynąrodowego Przewodniczący GKKFiT 
rozmawiał z trenerem Lekkoatletyczne zma2ania Polska- Francja 

Wczoraj na kortach MK'1' w 
parku Poniatowskiego roz~gra
no decydujące spotkania o za
kwalifikowanie się do r ,.nału 
turn:eju tenisowego zorgan·zo
wanego z okazji 550-lecla l.<'d'l.i 
1 150-lecia Lodzi przemysłowej. 

Spotkania o zakwalifikowAnie 
się do finałów stały na wyso
kim poziomie sportowym, Oglą-

Polacy Drzymalski I lodzlanln 
Mierczyński. Szczególnie tntere
sujące było spotkanie Ryb3r
czyka z Czokajem Pojerly:iek 
zakończył s i ę zwycięstwem na
szego reprezentanta 7 :5. 6 :3 Ł.o

dzian:n M·erczyński uległ L>r;.y
malsktemu I :6. I :6. a po "'<:lee 
tłumaczy! ten rezultat przem~
czeniem dotychC!Zas stoczonymi 

------: ----: 

Przewodniczący Głównego Ko
mitetu Kultury Fizycznej I Tu
rystyki Bolesław Kapitan 
przyjął trenera piłkarskiej re
prezentacji Polski - Kazimie
rza Górskiego. 

Tematem rozmowy były pro
blemy •wiązane z przygotowa
niamt repre?entacjl do meczów 
ellmlnacyjnych o mistrzostwo 
świata I startu w igrzyskach 
ollmp1jsklch w Montrealu. 

Omówiono także sprawy 
związane z reorganizacją I i II 
ligi piłkarskiej. 

,,Supermecz.„ 

Za kilka tygodni · dojdzie do 
ciekawego pojedynku czoło
wych fedenastek piłkarskich 
Europy. W . superme ..... z·u· 1 

zmierzą się zdobywca k.lubo-
weeo Pucharu Europy Ajax 
Amsterdam I zwycięzca tur
nieju zdobywców pucharów 
- AC Milan. 

Dwa pojed ,ynki tych drużyn 
zorganizowane zostaną za zgo
dą UEFA Dokladne terminy 
nie zostaty Jeszcze ustalone, 
ale wiadomo, że odbędą się 
one pr·zed :n sierpnia br. 

Kobiety: 46:24 Mężczyźni: llO:US 
Po pie'l"Wszym d.niu międzypaństwowego spobkan!a lekkoatlety_ 

cznego pierwszych reprezentacji Polski i Francji, rozgrywa,nego w 
Paryżu, w konkurencjach kobiecych prowadzą Polki 46:27, a w 
meczu drużyn męskich prowadzenie objęli Francuzi 115 :110. 

Dziś ro~egrane zostaną pozostałe konkurencje. Po pierwszym 
dniy można wnioskować, że spotkanie to zakończy się zwycię
stwem w k<>nkurencji kobiet i mężczyzn. 

OSZCZEP KOBIET 
1. Flak (P) - 52 ,30 
2. Sliwińska (P) - 50,54 

KULA MĘZCZYZN 
1. Kubzdyl (P) - 17,37 
2. Colnar<l (F) - 16,96 
3. Bryłka (P) , - 16,84 

110 M PPL MĘzczyzN 
l. Siciński (P) - 14.2 
2. Katus (P) - 14,2 

SKOK WZWYZ 
1. Poaniewa (F) - 213 
2. Lamv (F) - 210 
3. Białogrodzki (P) - 205 

MLOT 
1. Accambray (F) - 66,42 
2. Jagliński CP) - 66.02 
3. Lubiejewski (P) - 65,72 

SKOK W DAL 
1. Rousseau (F) - 7.89 
2. Cybulski (P) - 7,86 
3. Mied:z.ia.tek (P) -7,H 

OSZCZEP 
1. Leroy (F) - 79,96 
2. Tuita (F) - 79,68 
3. Sierański (P) - 75,86 

200 M KOBIET 
1. Szewińska (P) - 22.9 
2. Telliez (F) - 23,3 

400 M KOBIET 

łOO M MĘZCZYZN 
1. Podobas (P) - ł6,3 
2. Jaremski (P) - 47,2 

1500 M MĘzczyZN 
l. Boxberger (F) - 3.42,1 
2. Sa<l)ko (P) - 3.43,1 

10 TYS. M MĘZCZYZN 
1. Pierzynka (P) - 28.46,8 
2. Nogala (P) - 28.47,4 
3. Mleczko (P) - 28,49,0 

110 M PPL MĘZCZY2lN 
1. Drut (F) - 13,5 
2. Wodzyński (P) - 13,9 

4 X 100 M MĘZCZYZN 
l. Polska (Wagner, Cucti, 

Czerbniak. Nowosz) - 39,ł 

TROJSKOJ" 
l. Sontag (P) 
1. Legoupil (F) 

li' 

- 16,62 
'.'"" 16,03 

k 
.ł. W Krakowie w spotkaniu 

o Puchar Lata Wisła zremiso
wała z Kickers Offenbach 
(NRF) l :t (O :0). 

łOO M KOBIET 
1. Margo (F) - 55,J 
2. Not.rot (F) - 53,ł 

łOO M MĘZCZY2lN 
1. Bonvin (F) - ł7,I 
2. Gęsicic! (P) - ł7,I 

KULA KOBIET 
1. Leńska (P) 
2. Bazylska (P) 

SKOK WZWYZ 

- 15.!J 
- 15,31 

MĘŻCZYZN 

1. Martin (F) - 20,t 
2-3. Nowak (P), Marot (F) 

- 20.• 
10 TYS. 1\1 MĘZCZYZN 

1. Jurdan (F) - 29.33,1 
2. Walkowiak (P) - 29.35,2 

SKOK W DAL KOBIET 
1. Sarna (P) - 9,30 
1. Desmier (F) - 5,9ł 

OSZCZEP MĘZCZYZN 
1. Butel . (F) - TUO 
2. Damsz.el (P) - 71,58 

' X 100 M MĘzczyzN 
1, Francja - 39,I 
2. Polska ~ - łO,O 

-c • e 
j. W tenisowym turnieju r.a

!lrońiczonY'ffi wcooraj w Wim 1ble
d0111ie w f inale singla mężczyzn 
Czechosłowak Kodes pokl<>nał 
MebreweJeg-0 (ZSRR) & :1, 9 :8, 

111111 

B. Krallów'\a (z lewej), Balrnsze,le~va !ZSRR) - z prawej 
w dwugod1innvm pojedynku, w którym mistrzynJ Polski za- P. Kurczewski 

drugi w Bukareszcie 
1. Kacperczyk (P) 
2. Piecyk (P) 

- 53,3 
- 53,8 

.ł. W kolejnej e<lycJI pllkar
sktego Pucharu La~a wystarto
wały wcz.oraj zespoły polskie 1 
obydwa :z. identycznymi efe~ta
mi. Bytomsika Polonia pnegn
la 2:3 (0:3) w wyjazdowym me
czu z szweda.kim zes'!>Olem Oes
ters J;F, a ROW Rybnik u.legł 
w Szwecji tamtejs.remu Oen·ebr<> 
1 :2 (0 :!>) ' 

6 :3, P-0 raz piąty mistrz;'lli~ 
Wimlbled01nu został.a Arne;y•kan
ka King, wygrywając ze sw11 
18"le.1mią rodaczką Chris Even 
8:0, 7:5. W finale gry podwójnej 
ml)ŻCZY'Z!l par.a Oonnors (USA)1 
NastaBe (Rumunia) wygr.ala • 
Aushralijczytkami Cooperem ł 
Fr„serem 3 :O, e :3, 8 :ł, t:t, IU. 

kwalifikowała się do dzisiejszego finału, Fot.: A. Wacb 
800 M KOBIET 

daltśmy cztery niezwykle z&c1ę
te I emocjonujące pojedynki w 
grach pojedvńczych kobtet 1 
mę;.,,,vzn. Tę serię rozp·X:7ęli 

na dwóch różnych kortach Ry
barczyk I Crokaj (Węgry) oraz 

Sport w szkole 
Czwarta łódzka olimpiada mlo

dzleiy szkolnej zakończvla si~ 
zwycięstwem reprezentantów Po 
lesla. 

Zdobyli oni puchar przewod
niczącego Prezydium RN m UJ. 
dz!. Pod uwagę brane były nie 
tylko µzvskane wynik\ na bet
sku, tle również I oceny w nR
uce Dalsze miejsca zajęły na
stępujące d1lelnlce: Bałuty, 
Sróńmleścle, Widzew, Górna. 

Puchar kuratora okręgu szkol. 
nego za ostąenlęcla w naucl! 
zdob.YJI reprezentanci Pole.sla 
przed: Widzewem 1 Sródmle~· 

ciem. 
W punktacji sportowej puchar 

przewodniczącego LKK1''1T •do
były Bałuty przed: Polesiem 1 
Sr ód m te~.clem. 

Nagrody wręczone zostary 
wc1oral w Pałacu Młodzieży w 
cza~le uroczystego zakończenia 

&ezone szkolnego. 

Za trzy tygodnie 

Za niespełna 3 tyg>od.n1e r,a
stąpl u.roczyste otwarcie IH 
Ogólnopnlsk1ej Spartak iady Mło 
dzieży. Na starcie tej doro~znej 
Imprezy sportowej młooego po
kolenia polskich sponowców 
staną najlepsi zawo<lnicy, re
prezentujący młodz'eż ws1.y • .;t
k ich wcjewód.ztw. a wśród n;ch 
klllrudz.ies 1ęeioosobowa r~pre
zentacja Lodzi i woJewództwa. . 

Organizatorami tegorocznej 
III Spartakiady Młodzieży są 
dz.:a1ac:oe Krakowsk ie !:(o <>raa 
Po:>:nania 1 Pucka . Na 'l!:atoca 
Puckiej <>dbęclą s ię regaty że
g!a.rskie. Jako pierwsze roz
poczną walkę o pu:nkty koszy
karki Tu.miej w tej dyscyp11-
nie sportu rot.pocznie ste w 
hal! krakqwskiej Korony już 
? bm. I brwać bec:Lzie c:Lo 12 llo
ca. 

Slatka'!'kl wa.lczyć będą na 
stadionie Cra covii od 16 !:pen 
(Rozgrvwk\ trwać będą 5 dni.) 
Siatkarze natomiast staną d<> 
walki w dniach 16-2'1 bm w 
Andrychowie (reprezentacja 1.<>
diz1 n ie zakwaliii.kowala s ię do 
tego tu rnleju). 
· SP<Ytkanla flmalowe w oozo
stałych dyscyplinach rozpo,;1.n 11 
się 23 lipca Trzy dni wcześn:e.1 
wvstartuJ;i kolarze torowi. 28 
lipca staną przed tarcz.am\ mlo
dzl łucznicy, 

F Lnaly 1'\lrnleju ooksel"SkleE'<' 
w p i ł ce no7nej I szerm;e'f<'~ 
roze!:(rane zostaną 30 llpca. K<>· 
larze s.zosowl wystartują oo 
med.ale na sz.ooach w okoli.CY 
Krynicy od 27 d•o 30 bm. 

walkami o zakwalifikowanie się 
do półfinałów. 

Ta.k więe w finale dz i ś, o 

1. Skowrońska (P) 
2. Thomas (F) 

- 2.02,j) 
- 2.03,9 
- 2.05,2 

godz. l-0 na kortach MKT -.pot
kają się w grze pojedyń~zej 
mężczyzn Rybarczyk z Drzy
malskim. 

w,elkl su.kces odniosła mi-
strzyni Polski Kral!ówna. która 
po zwycięstwie 0;dnies,QJ1ym nad 
Ba kszej ewa (ZSRR) ł :6 7 :5, 6 :4 
spotka się z Sorką - repcezen
tantką Węgier. która wyenm,110. 
wala w półfinale 'Ilrifu (Rumu
n ia) 6 :2 6 :2. 

W ostatnich dniach powróc!Ja 
ze stolicy Rumunii polska dru
tyna zapaśnicza, która brała 
udział w mi<:<1zynarodowym tu:r
nlej u. 

Najwl~kszy sukces odniósł za
wodnik Budowlanych - P. Kur
czew•kl, który w silnej obsadzie 
zdobył li miejsce w wadze do 
90 kg. Lodzian\n pokonał m. In 
świetnych zawodników z Iranu. 
Rumunll I NRD. 

3. Wierzbowska (P) 
DYSK KOBIET 

l. Nadolna (P) 
2. Rosaru (P) 

- 55,28 
- 54,10 

SKOK W DAL 
l. Ducas (F) 

KOBIET 
- 6,31 

2. Curtet (F) - 6,27 
KULA KOBIET 

l. Chewińska (P) - 18.14 
2. Danilczuk (P) - 15,99 

.ł. Glówn~ nagrodę tradycyj. 
nych regat w Henley, przyma
waną zwycię.wy wyścigu óse
mek, zdobyta osa<la Trud Mo
skwa. która o trzy dlugoścl 1<>
dzi pokonała dru.gą na mecie 
osadę ameQ·kańskiego uniwer
sy\etu z Bostonu. 

.ł. W LoaldY'llle przeprowadzo
no !°'"'°'wanie rozgrywek .o pu
char Davfsa na rok lł7ł. Poli;k• 
znalazła sio: w gru·pie A, a jej 
pierwszym przeoi'W'Iliikiem be~ 
Węgry, i obawiać się nalety, te 
będzie to także rywal os.tal.ni VI 
tej serii sly-nnego pucharu.„ .ł. Kolarski Wyścig Dookola 

ł X 100 M KOBIET Marowsza wygrał T. Smyrs.k .ł. w trójmeczu Jekkoatletycz· 
nym juniorów r-0zgrywanym w 
Erf.urcie P-01!ika przegrywa z 
NRD ł2:74, a prowadzi z !tu
mu.nią Bł :52. Nasze .tum.iol'ki ~i!\ 
Japs-z~ Od Bumllinek o 4 pkt. 
(33 :29), li.Ie slabs.ze od NRD o 
2li p~. (il.'8 ;4~. 

(Legia Wa.l"Szawa~. 

Dziś od godzimy 10 rozp'>t!7.ną 

się f'naly gier pojedyńczych J 
dokończenie turniej•u w deblu 
męż,czy:z.n. 

Gorzej wypadł start pozosta
łych zapaśników polsklch w sty· 
lu wolnym Busse odpadł Już w 
p1erws1eJ waJce, Kudelski (Gwar 
dla Warszawa) zająl V miej
sce. a Makowiecki (Stal &e
szów) - 'IV, -

1, P-0lska (!Dlugnlą·cka. Paku
lin, żukowska, Szewińska) 
44,0 

ZOO M ~IĘZCZYZN 

l. Ducasse (F) 
2. Metz {F) 

- 21,l 
- 21,1 

.A W Monachium w kolejnym 
wyścigu kolarskich mistrzoslw 
Europy jwnioirów zw~iężyl 
Wioch Cla urlio Ba1garello pnzed 
swym rodakiem BracieJlim i 
Gudiiocl\em (!ZSRR). 

N
iedawno w Paryżu wręczone I skoku. "! dal zw~ócila zawodniczce . ra~ 
zostały doroczne międzynaro- dzieruneJ Krepkm1e uwagę na błąd _Jaki 

· Pl „ popełrula ona przy rozbiegu. Zwrocila 
dowe. nagro~y „Fair . ay uwagę i przegrala. Lekkoatletka ZSRR 
1mtema tworcy nowozytnego wyprzedziła E. Krzesińską w ostatnim 
ruchu olimpijskiej!o barona skoku, premiowanym złotym medalem. 

Pierre de Cubertina. Otrzymali je w A szlach!l'tny gest na tej samej olim
tym roku: amerykański tenisista S. piad7'ie. naszego boksera T. Walas!<a· 
Smiths za wzorową dżentelmeńską Cala w1dowrna trz~la się o<I protcstow. 

A Walasek, Jak przystaJo na dobrze 
postawę w zeszłoroc~nych rozgryw-- wyche>wanego sportowca podszedł do 
kach o Puchar Da vtsa, oraz h1sz- rywala gratulując mu niesłusznie przez 
pański koszykarz E. Rodriguez za sędzió'~ przyznanego sukcesu. 
wręcz nienaganne zachowanie się w Niestety, na podobne gesty n ie stać 
cz.asie swej długoletniej kariery za- wielu innych, nierzadko utytułowa. 
wodniczej. nych sław sportowych. Ileż to razy 

Przypomnijmy, że wcześniej podo. mamy do czynienia z przypadkami 
bne nagrody, będące wyrazem naj- licznych protesttiw (zarówno samych 
wyższego uznama przypadły w UdZia· zawodników jak i ich opiekunów). 
le dwu polskim sportowcom: A. Ba- bezpardonowo walczących o 'każdv 
chledz1e 1 R. Szurkowskiemu. Pierw- milimetr, kwestionujących często pra
szy z nieb-. otrzymał ją za wyprawa- widłowe decyzje sędziów. Powiedz
dzenie z błędu sędziów. „Aluś" już my więcej. Niemal na każdych za
po minięciu mety na jednych z waż- wodach obserwujemy przykłady zla
nych zawodów narc1arskicto1 Pucharu śliwych faulów. okrzyki publiczno
Świata, zgłosił do stolika sędziowskie. ści typu: „bij mistrza". „sędzia-ka. 
go fakt ominięcta bramki. Kosztowa- losz". „do pegeeru z nim" itp. Nie 
ło g0 to kilka cennych punktów, tak brakuje tf'go typu przykładów nie 
bardzo liczących się w rywalizacji t~·lko na wielkich imprezach, ale na-
0 miano najlepszego narciarza świata. wet i na małych. nie wyłączając za-

Trzykrotny triumfator Wyścigu Po- wodów szkolnych. Bo trzeba dodać. 
koju R. Szurkowski otrzymał przed że zachowania fair play należy wy. 
dwoma Jaty nagrodę im. P. Cuberti- magać nie tylko od Sllmych sportow
na za piękny koleżeński gest, odda. ców. ale i kibiców 
jąc mimo sprzeciwów kierownictwa Mamy !es~C'l.e w pamlęc~ wręcz 
klubowej ekipy swój zapasowy ro- kompro~ih1!ace, g?dne !'otępienia. za- A nadcięte złośliwą ręką przez 

. 1 H . . chowa,nie się publ1cznośc1 na p1e1-w- 0 · znanego w · · k' t a 
wer w dec:yduiąc~m. d a z. anu~1- sz~·ch powojennych roo:e-rywanych w ie spr a cę nactąg1 ra ie n 
ka momencie. Dz1ęk1 temu Hanus1k r,odzl misti-zost.wadt boksemkich Polski. jednym z młodzieżowych turniejów 
nie czekając na własny samochód te- Grad butelPlc lecących na ring, groźby tenisowych w Łodzi. Rozsypane -
chniczny mógł pojechać dalej, zdoby. pobicia sędziów - to tylko najważni~J- też nie wiadomo przez kogo - pine-
wając tytuł mistrza Polski. sze, a przy t:Ym kompromitujące przy- ski na lotnym finiszu w geograficz. 

· . . ó kłady zachowania się kibiców. nym środku Polski w czasie wyści-
. Dwa_ nazwiska polskich spo.rtowc '111'. Trudno nazwać prawidłowym za. gu „Orlików". A petardy rzucane w 
figur~Ją na stro":ach pamiątkO\~e~ chowanie sie publiczności na stadia- czasie mecz.u (na szczęście spoza try
księgi n,agrody Fair Play. ~hoCiaz nach piłkarskich i ringach w l',odzi buny), a po nim. na chodniki ulicy 
przykładow szl~chetn:vc.h czynow na; i województwie. To chvha nie gwiz. po meczu piłkarskich reprezentacji 
szych. sportowcow mozna by podac darni i ostrymi docinkami i uwagami młodzieżowych Polski i NRD jesi"'· 

w~;eiOUmpladzie w Melbourne w 1956 (~d a~resem„ ooszczel!_ólnych. za~od; nią ub. roku w Piotrkowie. Alb<> 
roku J. Sidło prowadził zdecydowanie n1k.ów _1 sęd7.IOW) .powinno się w 1t;ac nieczyste „chwyty" niektórych pseu. 
w konkunsie rzutu oszrzepem. W osta- wb1€'gaiacvch na zielona murawę mł- dodziałaczy fałszujących świadomie 
tnlej kolejce nie odmówił jednak karzv. wjP7.<l7.ajarych na J6d hokei- metryki urodzenia przed zawodami 
prośllie jednego ze swoich naJwięk- stów itp. A oo meczu - na łeb na Przykładów niestety, tych smutnych. 
szych rywali Danlelsenowi, któr~m~ ~zyie. bvle tylko S7.ybciej. byle po_ jest dużo. 
nie wiodło się. Norwe~. korz:vst„.lą ro?.rabiać dać komuś w ucho - nrzv Inicjatywa czystej, sportowej gry 
o~zczepn Polaka uzvsk•ł wspii.nlały wv- '. J ś · · · f · I " d : 
nik dblerafs,c Sidle zloty medal oraz OPU~7C7.an1u trvhun. P~7.cr.e na WIP· 1 noszące] nazwę „ air p a.v wywo z1 
rrk'or~ świat~. 1 7.o mAmy w namieci tragicr.nv wvna. się z Wysp Brytyjskich. Ci sami An-

W czterv lat.a pM.nJeJ "" Jgn:y<kach dPk dratowania chłonca. kl.órPl?O ZP glicy nie potrafili jednak zachował 
w Rzymie nasza „złota Ela" 1f finale stadionu musiało zabrać pogotowie. się fai.r play w czasie meczu elimi· 

nacyjnego w Chorzowie dając pokaz 
brutalnej gry, 

• * • 
Problem ten nie pierwszy iuz raz 

poruszamy W licznych publikacjach 
prasowych raz po raz pisze się 0 u
miejętności przegrywania, o dążeniu 
do sukcesu prostą drogą. Niestety ży_ 
cie codzienne przynosi więcej złych 
przykładów. 

Z przykrością piszemy o tych spra
wach, dowodzących o złym zachowa. 
niu się w czasie zawodów zarównn 
samych sportowców jak i niektórych 
działaczy i publiczności. Czystej spor
towej walki należy przestrzegać, a 
zarazem uczyć się jej na co dzień. A 
co najważniejsze likwidować w za. 
rodku każdy ujemny fakt, daleki od 
tego„ co określamy mianem zacho
wania się „fair play". 

.JA ROSŁA W NIECIECKI 
WIESŁAW WROBEL 
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